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0 polski wał obronny
Coraz obficiej przesiąkają do prasy 

szczegóły zużycia znanego kredytu 37 
miljonowego, uchwalonego przez rząd 
niemiecki dla pomocy „marchjom 
wschodnim". Z posiadanych wiadomo
ści wynika jasno cel gernianizatorski, 
któremu służyć mają wspomniane su
my. Na same cele szkolne i kulturalne 
przeznaczono zgórą 10 miljonów, co 
daje pojęcie o rozmiarach rozpoczętej 
akcji wzmocnienia niemczyzny na 
wschodnich rubieżach Rzeszy. Zmie
rza ona do utworzenia żywego wału 
obronnego, skonsolidowanego świado
mością walki z naporem elementu sło
wiańskiego i wspieranego hojną dło
nią pobratymczych szczepów świata 
wszechniemieckiego.

Stwarzanie barjery obronnej na tak 
solidnych podstawach, rozplanowanie 
akcji na szereg lat i zaabsorbowanie 
nią, w wysokim stopniu budżetu 
wszystkich państw związkowych Rze
szy Niemieckiej rzuca zarazem cha
rakterystyczne światło na istotny po
gląd sfer kierowniczych Niemiec w 
sprawie granic wschodnich. Trzeba 
rozróżnić gwałtowny ton powszech
nych dziś w prasie niemieckiej żądań 
rewizjonistycznych ócl oceny sytuacji 
przez odpowiedzialnych mężów stanu. 
Dążą oni do celu spokojniej, niemniej 
jednak stanowczo, czasem tylko prze
stając się hamować, jak świadczy 
ostatnia mowa min. Stresemanna i po
sła Emmingera w Parlamencie Rzeszy.

Pozatem kierownicze koła niemie
ckie zdają sobie lepiej sprawę z tech
nicznych trudności, z rewizją granic 
związanych, z groźnych konsekwencyj, 
jakieby ona za sobą musiała pociąg
nąć, niż szersze koła, wypowiadające 
swoje życzenia bez osłonek. To też ak
cja trzeźwo orjentujących się w mię
dzynarodowej sytuacji politycznej kół 
rządowych republikańskiej Rzeszy, 
zmierza do celu powoli, pragnąc sta
łem podmywaniem podstaw gmachu 
powersalskiego osiągnąć cel swój dro
gą naturalnej ewolucji. A celowi temu 
służyć ma w pierwszej linji stwarza
nie silnego wału antypolskiego w 
wschodnich prowincjach Rzeszy Nie
mieckiej.

Obrona nasza leżeć winna przede- 
wszystkiem w uformowaniu szczelnej 
zapory, udaremniającej ataki taranu 
niemieckiego. Są na to dwa sposoby: 
wzmocnienie wału środkami materjal- 
nemi 1 zmobilizowanie niewyzyska- 
nych dotąd częstokroć sił moralnych. 
Pomijając w tej chwili pierwszy z 
czynników, jako zależny w pierwszej 
linji od zrozumienia potrzeb zachod
nich województw przez rząd państwo
wy, zwrócimy dziś szczególną uwagę 
na drugi, którego kształtowanie zależy 
od wewnętrznych sił społeczeństwa 
zachodniej Polski. .

Społeczeństwo wielkopolskie, jako 
chowane w szkole najbardziej zachód 
niej, obeznane z planowemi i konsek- 
wentnemi metodami iządzenia, musia- 
lo uczynić największy w porównaniu 
z innemi dzielnicami skok, by dosto
sować się do poziomu życia publiczne
go reszty ziem Rzeczypospolitej. Skok 
ten był tem boleśniejszy, że przeciętny 
obywatel b. zaboru pruskiego tej całej

Genewa, 5. 12. (PAT.) Dzisiaj ra
no przybyli tu Briand, Vandervelde, 
Zaleski i Chamberlain. Delegacja nie
miecka ze Stresemannem na czele 
przybyła już wczoraj, wieczorem.

Genewa, 5. 7. (PAT). Briand i 
Stresemann odbyli wczoraj poufną na
radę. Przedstawicielom prasy oświad
czył Briand, iż nie może udzielić bliż
szych wyjaśnień, chodzi bowiem o to, 
by rokowania mogły być doprowadzo
ne do końca. W sprawie kontroli woj
skowej w Niemczech i w sprawie in- 
westygacji z ramienia Ligi Narodów 
oświadczył Briand, iż są to kwestje 
zupełnie różne. Pierwsza z nich należy 
do Konferencji Ambasadorów, druga 
zaś do Ligi Narodów, jednakże mogą 
one być połączone, lecz zależy to od 
wyniku obecnie prowadzonych roz
mów i stanowiska Niemiec. W sprawie 
tej minister spodziewa się, że jutro bę
dzie mógł udzielić kilku pożytecznych 
informacyj. Po konferencji ze Strese- 
mannem Briand przyjął lorda Cecila, 
a niemiecki minister sppraw zagrani

Rada L N. rozpoczęła swe obrady
Rozmowy JBrianda, Chamberlaina i Stresemanna — 

Rzisiejsze posiedzenie Rady
cznych odbył rozmowę z Chamberlai
nem. ., ~ .Genewa, 6. 12. (Radjo wł.) Dzi
siaj o godz. 11 przed południem od
było się otwarcie sesji Rady Ligi Na- ( 
rodów. Przewodniczył Vanderveide; i 
pozostali członkowie Rady zajęli swe 
miejsca w zwykłym porządku. Cały 
porządek obrad, obejmujący szesć 
punktów o mniejszej wadze, załatwio
ny został w ciągu 20 minut. Wszystkie 
sprawozdania, dotyczące kwestyj, 
znajdujących się na porządku obrad, 
m. in. sprawozdanie komisu higjeni- 
cznej, sprawozdanie Międzynarodo
wego Biura Pracy, dotyczące prac 
przygotowawczych nad konwencją 
przeciw niewolnictwu, sprawozdanie 
co do opieki nad uchodźcami armeń
skimi i inne, przyjęte zostały przez 
Radę bez głosowania.

Następne posiedzenie Rady odbę
dzie się jutro przed południem. Dziś 
po poł. ma się zebrać t. zw. komitet 
trzech dla spraw mniejszości narodo
wych.

Poważne trudności w Genewie
woiarjn tej komisji. Pertinax wska- 
zu;. /M u*, że Jeśli, Stresemann będzie 
trwa! dalej w swym oporze przeciwko 
planowi inwesiygacyjnemu. to Fran
cja w Konferencji Ambasadorów wy
stąpi przeciw odwołaniu międzysoju
szniczej komisji kontrolnej.

Jednak jest rzeczą jasną, iż stała 
kontrola całego terytorium niemiec
kiego przez Ligę Narodów, est niemo
żliwa. Nawet komisja wojskowa gen. 
Walsha potrzebowała sześciu miesię
cy na to. by odkryć nowe fortyfikacje 
w Królewcu, w Głogowie i w Kistrzy- 
niu. Francja musi się więc ograniczyć 
do rzeczywistej kontroli zdemilitary- 
zowanej strefy nadreńskiej, a więc do 
kontroli lokalnej. Natomiast liczyć się 
musi z tem, że żadać się będzie od niej 
opróżnienia przyczółków mostowych 
w Nadrenji. Briand stoi więc przed 
alternatywa pójścia aż do końca swej 
polityki w Locarno i Thoiry i opró
żnienia przyczółków mostowych w 
Moguncji i Koblencji, wzamian za 
kontrolę nad strefa nadreńską.

Paryż, 6. 12. (Radjo wł.) Wczoraj
sze -arady Brianda Chamber!', i.1 
Stresemanna omawiane są przez pra
sę francuską w sposób bardzo kryty
czny. Optymizm ostatniego tygodnia 
zniknął zupełnie z łamów dzienników. 
Prasa stwierdza, że najważniejsze za
gadnienia, dotyczące stosunków z 
Niemcami, przybrały nagle
etaką formę, która może 
zagrozić całą politykę z Thoi- 
ry i Locarna. Nawet pełen zawsze re
zerwy „Petit Parisien ‘ pisze w donie
sieniu z Genewy,; że trudności co do 
ogólnego porozumienia się, w szcze
gólności zaś co do spraw kontroli woj
skowej i prawa Ligi Narodów do kon
troli, okazały się znacznie większemi, 
niż początkowo przypuszczano.

Najszczególniej omawiał tę sprawę 
Pertinax w „Echo de Paris". Stwier
dza on, że całość zagadnienia podzie
lić można na dwa punkiy: 1) jakie 
kroki mają przedsięwziąć jeszcze 
Niemcy, by osiągnąć usunięcie ko
misji kontrolnej i 2) jak ma się przed
stawiać kontrola Ligi Narodów po od-

Po wyborach w Danji
Kopenhaga, 6. 12. (AW.) 

związku z ostatniemi wyborami do 
bolketingu. które przyniosły nieocze
kiwaną porażkę partjom rządowym, 
premjer Stauning wręczył onegdaj 
królowi dymisję gabinetu. Król po
wierzył sprawowanie funkcji Staunin 
gowi aż do czasu utworzenia nowego 
rządu. Prawdopodobnie nowy gabinet

Polski nie znał, nie przewidywał więc 
z początku potrzeby nagięcia się do 
mentalności wielkich obszarów 
wschodnich, stanowiących bądź co 
bądź raczej większość terytorjum na
szego obecnego państwa. Wynikł stąd 
konflikt duchowy, rozbieżność snu o 
potędze z twardą prawdą życia poli
tycznego. Skutki tego rozczarowania 
okazały się groźne, szerząc defetyzm 
w dziedzinie spraw państwowo-twór- 
czych, trwających po dziś dzień.

Dopóki sąsiad nasz zachodni trwał 
w osłabieniu fizycznem, spowodowa- 
nem razami armji aljanckiej i dyktan
dem pokojowem zwycięzców, nie było 
to jaszcze tak groźne. Dziś atoli, gdy

zostanie utworzony przez chłopów 
przy poparciu konserwatystów. Nie 
jest jednak wykluczone, że konserwa
tyści wejdą do rządu na podstawie 
wzrostu liczebnego ich partji Jako 
szef nowego gabinetu lewicy chłop
skiej wymieniany jest b. minister go
spodarstwa krajowego. Madsen-Mig- 
dal.

potęga Niemiec rośnie z miesiąca na 
miesiąc, usiłując uzyskać wpływy na
wet w kołach kierowniczych czynni
ków naszych sprzymierzeńców, gdy co- 
dzień nieomal przekonujemy się, iż po- 
prostu walczyć musimy o nienaruszal
ność traktatów, skończyć trzeba z bier
nością. Chodzi w pierwszej linji o zmo
bilizowanie na miejscu, w całem spo
łeczeństwie zachodniej Polski, wszyst
kich sił, skierowanych ku obronie pań
stwa. Miast wyłącznie krytykować i 
lamentować, trzeba nam objawić moc
ną wolę i męski czyn.

Wtedy na wał niemiecki odpowie
my skutecznie — niewzruszonym mu
rena polskości

Nowe dekrety prasowe
Szef biura prezydjalnego Bady Mi

nistrów zakomunikował redaktorowi 
warszawskiego „Expressu Porannego 
szereg szczegółów o n°yXch '
ktach prasowych rządu. Mają byc wy
dane dwa rozporządzenia prezydenta, 
jedno „tymczasowe", drugie „stałe .

Pierwsze dotyczy wszelkich form 
świadomego rozszerzania wiadomości 
nieprawdziwych, a mogących szkodzie 
naństwu w prasie, druku, w rozmo
wach prywatnych itd.; kary za takie 
postępki wynosiłyby areszt do 3 mie
sięcy i grzywna do 1000 zł. Za przemó
wienia polityczne i artykuły w dzien
nikach kary mogą być P°£wyższone 
do 6 miesięcy aresztu i do 5000 zł. Za 
rozpowszechnienie publiczne lub w 
druku nieprawdziwych wiadomości o 
władzach albo urzędnikach państwo
wych kary będą sięgały 1 roku więzie
nia i 5000 zł grzywny. Wiadomości o 
niebezpieczeństwach, grożących Pań
stwu od zewnątrz czy od wewnątrz bę
dą karane więzieniem od 1 roku do 
2 lat i grzywną od 1000 do 10.000 zło
tych. Na zarzuty, czynione prezydento
wi. Rzplitej dowód prawdy jest niedo
puszczalny. . ,

Egzekutywa natomiast miałaby byc 
oddaną w ręce sądów. Nakaz karny 
wyda e sąd w zespole 3 sędziów na po
siedzeniu taj nem, a w postępowaniu 
uproszczonem jeden sędzia. Sprzeciwy 
skazanych rozpatruje ten sam sąd, któ
ry nakaz wydał. Tak wyglądają głów
ne punkty „tymczasowego" projektu.

Dekret „stały" toiaiby być oparty 
na „syntezie" ustaw prasowych rosyj
skich, niemieckich i austriackich. 
Przewiduje on ustanowienie redakto
rów odpowiedzialnych za poszczególne 
działy dziennika; zakazuje dowodu 
prawdy przy sprawach o obrazę czci; 
redaktor, jeżeli wyda autora danej no
tatki, ponosi tylko kary; pozatem 
mogą być przy konfiskatach tak zw. 
plamy białe. Sprawy rozstrzyga sąd.

Tyle co do strony informacyjnej. W 
tych warunkach nie dziw, że narazie 
kwestja rozwiązania ciał parlamentar
nych jest nieaktualną. Se:m zniesie 
jeden dekret, a rząd wyda nowy — 
może gorszy Sejm uchyli nowy „tym
czasowy", a rząd obdarzy Polskę de
kretem „stałym". I albo wówczas do
piero dojdzie do kolizji ostateczne) 
między rządem a Sejmem, albo rzecz 
będzie się toczyła dalej w kółko i wy
łoni się znowu jaki dekret.

Z tego stanu rzeczy wypływa wnio
sek, na który wskazaliśmy zgóry. że 
dziedzina wolności słowa musi byc 
wvjęta z prawa prezydenta, wydawa
nia dekretów. Jeżeli na tym gruncie 
miałoby dojść do konfliktu zasadni
czego, niech do niego dojdzie, niech się 
raz wyjaśni sytuacja. Nie może być dla 
państwa rzeczy gorszej od dzisiejszego 
chaotycznego stanu rzeczy. „Robot
nik“ warszawski charakteryzuje ten 
stan przytoczeniem piosenki satyrycz
nej z ,.Qui pro quo":

„Wstawać, siedzieć,
Siedzieć, leżeć...
Kto ma leżeć? kto ma siedzieć?^ 
Koronacja. Demokracja... 
Padjokrac;a, Plutokracja...
Nic nie wiemy... Nic nie wiemy ...

Własne filie w Poznaniu
1 Stary Rynek 4. obok gł odwachu,
2 Plac Bernardyński 5. w składzie 

kolonjalnym Żurkiewicza,
S ChwaHszewo 20'21
4 Sródka Ostrówek 15,
5 Główna. Kubicki, ul Główna 114.
6 Tama Garbarska przy moście ko

lejowym (kiosk inwalidzki),
7 Solacz. Al Małopolska 8,
8 Jeżyce Rynek 1,
9 Łazarz. Schubert, ul Matejki 39,

16 Łazarz. Gołka ul Głogowska 75.
11 Łazarz skład pap Głogowskr 55, 
12. Wilda. Golus. Wierzbięcice 46, przy

rynku Wildeckim
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Polityka szkolna na ziemiach wschodnich
Nawrót do metod federacyjnych w 

naszej polityce wewnętrznej na 
wschodzie państwa, w pierwszym rzę
dzie znalazł dla siebie wyraz w dzie
dzinie szkolnictwa.

Zwolennicy idei federacyjnej — w 
przeciwstawieniu do stronnictw naro
dowych, które w programie swoim 
miały i maja za cel, całkowite zjedno
czenie tych terenów z reszio. Macierzy.
— wiedzo dobrze że czasy dzisiejsze 
pie pozwalają na otwarte ogłoszenie 
programu, który zbankrutował w ła
tach od 1918 do 1022. Wiedzo, iż w tym 
nawet wypadku najwięksi zwolennicy 
dzisiejszych czynników rządowych, 
orzekliby się przeciw nim a przeto — 
dożo do samego celu nowemi drogami.

Głównemi żądaniami mniejszości 
narodowych, tj. klubów poselskich 
grupujących w sobie prawo do repre
zentowania rzekomych dążeń szero
kich mas małokulturalnego włościań- 
stwa niepolskiego na kresach wscho
dnich — są w pierwszym rzędzie spra
wy szkolne. Plebiscyt szkolny zarzą
dzony na skutek rozporządzenia b. m. 
©światy p .Stan Grabskiego, uświado
mił Polsce i zagranicy, że bierna ma
sa włościańskiej ludności, bynajmniej 
nie żywi tej nienawiści do państwa 
polskiego, o jaką ją posądzali ci, któ
rzy, mieli zwyczaj orjentować się o na
strojach kresów, według stanowiska 
klubów ukraińskich, lub białoruskich 
w Sejmie i Senacie Plebiscyt szkolny, 
który udowodnił, że przeszło 80 proc, 
ogółu ludności wiejskiej na kresach 
pragnie szkoły państwowej, z polskim 
językiem nauczania, był ciosem dla 
politykinerji ukraińskiej, a w dalszych 
następstwach swoich stwarzał możli
wość wychowania takiego pokolenia 
ludu ruskiego, któreby było całkowi
cie oddane państwu i przeciwne fron
dzie przećiwpolskiej.

Oczywista, że w tych warunkach 
przewrót majowy otworzył nowe ho- 

■ ryzonty przed pognębionymi klubami. 
W pierwszym też rzędzie, po przewro
cie poczęły się one starać o unicest
wienie rezultatów plebiscytu szkolne
go 1 na polskie czynniki oficjalne wy
wierać wpływ, w kierunku zniesienia 
jego rezultatów.

Program federacyjny nowego regi- 
me‘u w przeciwstawieniu do lat ze
szłych, miał się też i rzeczywiści^ wy
raził —• dążeniem do zjednania tzw. 
mniejszości przez udzielenie jej szkol
nictwa w języku ruskim ,z całkowi- 
tęm przekreśleniem języka państwo
wego, jako wykładowego. Miał to być 
pierwszy etap w dalszym rozwoju idei 
federacyjnej.

Już b. min. Sujkowski posiada w 
tym względzie dalekoidgce dla fede- 
ralistów polskich zasługi, gdyż on 
pierwszy praktycznie zadośćuczynił

Centralny Związek Oficerów Rezerwy
Obrady niedzielna

Niedzielnym obradom przedpołud
niowym przewodniczych prezes Związ
ku Ziem Zach., p. płk. Chłapowski.

Delegat lwowski dr. Nowak Prży- 
godzki zdał sprawę z pracy komisji 
programowej, która ustaliła ostatecz- 

. nię tekst podanych już przez nas w so- 
botinem wydaniu popołudniowem za-

• sad ideowych Związku Of. Rez. .Ko
misja programowa uchwaliła kilka 

.formalnych zmian w podanym przez 
nas tekście, opracowanym na zjeździe 
lwowskim. Największym zmianom 
uległ punkt ostatni, który po ostatecz- 
aem przeredagowaniu brzmi:

„Dążąc przedewszystkiem do reali
zowania' wartości trwałych, które nie 
interesują polityki dnia dzisiejszego, 
Związek Of. Rez. oparty o niewzruszo
ne podstawy praworządności idzie w 
społeczeństwo polskie, by w niem bń- 
dzić żywą gotowość służby narodu 1 
państwa w duchu zasad ideowych 
Związku Of. Rez.“

Sprawę założenia własnego organu 
Związku przedstawił potem delegat 
lwowski dr. Mękarski. Myśl utworze
nia takiego organu poruszono Już. na 
zieździe warszawskim i okręgowi Ziem 
Połud. - Wschodnich polecono opraco
wać program pisma. Dzięki ziemia
nom zwłaszcza ze wschodniej Mało
polski zebrano już taką sumę, że moż
na przystąpić do wydawania miesięcz
nika — organu Związku. W myśl 
Wniosku dr. Mękarskiego, Zjazd u- 
ehwalil stworzyć w tym Celu Spółdziel
nię wydawniczą, opartą na udziałach 
p® 20 zł, której zadaniem będzie wyda
wanie organu Związku tymczasem we 
Lwowie. ł

Na wniosek por. mec. Tłuchow- 
skiego, wiceprezesa Centralnego Zw. 
prayjętó następnie rezolucję, wyraża-
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„Jako preźes Centralnego Związku 
Ofic. Bez. stwierdzam, że obrady wal
nego zgromadzenia Związku Ofic. Rez. 
Żiem Zachodnich (sobotą popołudniu) 
były prowadzone z godnością, spręży
ście i rzeczowo, a Wymiana poglądów 
między prezesem głównego zarządu a 
gen. Raszewskim zakończyła się usu
nięciem wszelkich nieporozumień. Po
gląd, przypisywany prezesowi Centr. 
Związku w sprawie „Strzelca“, przed
stawiony w „Kurjerze Poznańskim , 
nie jest 'zgodny z istotnym stanem rze
czy, odpowiada natomiast zupełnie po
glądom całego Związku Ofic. Rez.“

Oświadczenie to, chociaż formalnie 
zwrąoa się pod naszym adresem przyj
mujemy z źywem zadowoleniem ze 
względu na stanowisko, zajęte w niem 
pośrednio W sprawie „Strzelca . Musi- 
iny jednakowoż zaznaczyć, że widocz
nie nietylko nasi sprawozdawcy i in
formatorzy nie zrozumieli intencji 
przemówienia adw. Szurleja, krańco
wo nam bowiem przeciwny „Głos 
Prawdy“ pisze: „Następnie prelegent 
przeszedł do omawiania współpracy ze 
wszystkiemi organizacjami przysposo
bienia wojskowego, a więc między in
nemi ze Zw. Legionistów i Zw. Strze
leckim. Według słów prelegenta musi 
zniknąć podział Polski na dwa obozy.

żądaniom mniejszościowych klubów 
poselskich. On to złożył obietnicę 
mniejszościom nieliczenia się z plebi
scytem, gdy zgłaszać się będą doń de
legacje poszczególnych wsi kresowych 
z żądaniem szkoły niepolskiej. Łatwo 
zrozumieć można, iż takie pociągnię- 
ciecie min. Sujkowskiego było bardzo 
na rękę kresowym czynnikom opozy
cyjnym. Poszły one nawet dalej, gdyż 
w agitacji wszczętej z niebywałą ener
gią i niesłychanym nakładem środ
ków materialnych, pozwoliły sobie na 
twierdzenie, iż —- sam rząd polski 
chce, aby ludność wiejska — uczyła 
się nie po polsku, ale po ukraińsku.

Fakt popierania przez czynniki de
cydujące szkolnictwa mniejszościowe
go na ziemiach wschodnich, wobec 
przesłanek powyżej przytoczonych, 
nakazuje czujność szerokiego ogółu 
społeczeństwa narodowego całej Pol
ski.Społeczeństwa narodowe winno 
wiedzieć, że wraz z pónownem odro
dzeniem idei federacyjnej i szczepie
nie jej na ziemiach wschodnich przy 
pomocy szkoły niepolskiej, opłacanej 
przez rząd, stwarza się nowy prece
dens do ustawicznego jątrzenia ludno
ści przeciwko państwu. Przekreśla się 
zarazem rezultaty kilkoletnej pracy 
uprzednich rządów, które po naszej 
klęsce wyborczej w r. 1922 z tak wiel
kim nakładem sił moralnych i mater
ialnych, potrafiły na tyle wychować 
obcojęzyczną, lecz z nami jednople- 
mienną ludność w duchu państwo
wym, iż ona porzuciła swych prowo
dyrów i przez szkołę, żywiołowo wy
powiedziała się za twórczą pracą z 
państwem i rządem polskim. Przekre
ślenie plebiscytu jest zarazem jeszcze 
jednym przyczynkiem do poderwania 
autorytetu naszych władz państwo
wych na kresach wschodnich, gdyż w 
myśl zrozumienia miejscowej ludno- 

j ści „same one nie Wiedzą, co cży* 
nią, dzisiaj wydając jedno rozporzą
dzenie, jutro zastępując je wręcz prze- 
ciwńem“.

Min. Sujkowski, wskutek właśnie 
rozporzedżeń ańti - plebiscytowych, 
musiał ustąpić. Należy użyć wszel
kich wysiłków, aby jego następca, dzi
siejszy wicepremier i minister oświa
ty zarazem, p. Bartę! nie posredł za 
przykładem poprzędnika, po c.,o Vzc 
kokietowania mniejszości przez szko
łę. Wpływ w tym względzie wywrzeć 
może jedynie zwarta i zdecydowana 
opinja społeczeństwa. Pamiętać ona
powinna — że od szkoły państwowej 
zależy spokój i bezpieczeństwo, jeśli 
nie — wogóle przynależność i niero
zerwalność ziem wschodnich z Polską.

Juljan Podoski.
on

jącą okręgowi lwowskiemu uznanie 
Zjazdu za gorliwość i wysoki poziom 
pracy, która znalazła wyraz w opraco
waniu ideologji Związku oraz w sku
tecznych zabiegach około stworzenia 
pisma.

Referent komisji sądów honoro
wych, pułk. Breza, przedstawił następ
ni^ projekt regulaminu sądów honoro
wych; który przyjęto jednomyślnie i 
bez dyskusji.

Obrady przedpołudniowe zakończo
no przyjęciem wniosku prezesa ppułk 
mec. Szurleja, który wezwał do skła
dek we wszystkich okręgach na 
gwiazdkę dla żołnierzy korpusu ochro
ny pogranicza.

Popołudniowe obrady Związku Of. 
Rez. przy udziale delegatów z cale. 
Polski rozpoczęły się w sali malino- 
wej Bazaru, krótko po godz. 4 po poi 
W dalszym ciągu zdawano referaty z 
prac komisyj.

Najważniejszym sukcesem Zjazdu 
jest przyjęcie Statutu Związku, nad 
którem radzono już na czterech zjaz
dach poprzednich. Głównym i najtrud
niejszym punktem b”la sprawa przyj- 
mówania członków Związku. Punkt 
ten, pod którego osłoną pewne odłamy 
usiłowały niejako wprowadzić do 
Związku Żydów, utrudniał obrady nie
pomiernie. Wczoraj statut uchwalono 
a równocześnie załatwiono najtrud
niejszy punkt, dotyczący przyjmowa
nia członków.

Nazwa Związku brzmi: Związek 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej z siedzibą w Warszawie. 
Związek dzieli się na okręgi i koła, 
które wybierają, swoją siedzibę. Cha
rakter Związku jest nawskróś narodo
wy i bezpartyjny. Celem Związku jest 
ideowe wyszkolenie oficera rezerwy i 
popieranie łączności z władzami woj*

skowemi oraz szerzenie wiedzy woj- , 
skowej.

Paragraf 5 statutu brzmi: „Człon
kiem zwyczajnym może zostać każdy 
oficer rezerwy, pospolitego ruszenia i w 
stanie spoczynku, chrześcijanin z po
chodzenia, narodowości polskiej, któ
rego patrjotyzm nie ulega wątpliwości, 
który złoży deklarację z podpisami 2 
wprowadzających członków Związku 
odnośnie Zarządu stosownie do we
wnętrznego regulaminu, zostanie przy
jęty, a po przyjęciu opłaci ustawowe 
wpisowe, składkę członkowską i na
będzie odznakę Związku. Przyjęci mo
gą być także obywatele polscy maho
metanie z pochodzenia.“

Ponadto, jako dodatek do wspom
nianego paragrafu przyjęto wniosek 
uzgodniony przez grupę lwowską i po
znańską treści następującej: _

„W wyjątkowych wypadkach Za
rząd Związku może jednomyślną 
uchwałą przyjąć do Związku tych ofi
cerów rezerwy, którzy brali bojowy 
udział w walkach o Polskę, a którzy 
nie są chrześcijanami z pochodzenia, o 
ile, przyjęcie ich zaproponuje Zarząd 
Okręgu jednogłośnie. Tak odnośny 
wniosek Zarządu Okręgu, jak i uchwa
la Zarządu Związku muszą być przez 
wszystkich członków’ obydwu zarzą
dów podpisane“

Zakończenie Zjazdu Ofic, Bez. 
Imieniem Komisji statutowej refe

rował kpt. rez. Kaczmarek. Sprawa 
statutu wypełniła całkowicie popołud
niowe obrady. W dyskusji przemawia
li rn.in.pp.: mjr. Krynicki, ókr. lwow
ski, pułk. Breza, por. Waga, kpt. No
wak - Przygodzki, starosta dr. Korot- 
kiewicz, kpt. dr, Taszyćki, rotmistrz 
Nakoniecznikow z Warszątćy, por. 
Prosnowski, kpt. Okoniewski, mjr. 
Tłuchowski, rotmistrz Chrzanowski, 
kpt. dr. Michałek.

Delegaci, Wielkopolski, Pomorza i 
Śląska z wielką siłą, przeciwstawili 
się tęndenęjom, zmierzającym choćby 
w dróbnej tylko mierze ku złagodzeniu 
paragrafu, odmawiającego Żydom 
wstępu do Związku. Dzięki temu sta
nowisku też pewne zaipierżenia kom
promisowe ujęte w formę niezbyt jas
ną; spotkały się odrazu ze zdecydowa
nym oporem. To też ostateczna forma, 
ustalona przez okręgi lwowski i po
znański, została silnie obostrzona.

Prezes Związku ppłk. Chłapowski 
przypomina, iż ustęp statutu, dotyczą
cy przyjmowania członków pochodze
nia niechrześcijańskiego, był najtrud
niejszym punktem obrad na zjeździe 
warszawskim, na którym delegacja po
znańska, pomorska i śląska opuściły 
zebranie i zagroziły wystąpieniem ze 
Związku Centralnego, Obecnie po dy
skusji na kilku zjazdach statut przy
gotowano z wielkim trudem. Przytem 
wyraził ppłk. Chłapowski gorące uzna
nie i podziękowanie członkom Komisji 
statutowej Zjazdu.

Komisja prasowa uchwaliła nastę
pującą rezolucję:

¿jazd Delegatów Związku Ofice
rów Rezerwy, składający się z wszyst
kich ziem polskich bez różnicy prze
konań politycznych, wyraził jedno
myślnie pogląd, że życzeniem i najgo- 
rętszem pragnieniem wszystkich ofice
rów rez. jest krzewienie w społeczeń
stwie ambicyj narodowych, odpowia
dających tężyźnie naszego narodu, 
zgodnych z jego tradycją, a zmierzają
cych w kierunku nietylko obrony od
zyskanych Już zieni polskich, a pozy
skania tych prastarych i bezspornie 
polskich rubieży, które jedynie zrzą
dzeniem nieszczęsnego losu pozostają 
dotychczas pod obcą prżeńiocą.

Wszelkie więc zakusy naszych 
wrogów w sprawie zmiany granic na
szego Państwa odeprzemy zawszę jak 
najenergiczniej i żywimy nadzieję, że 
w poczynaniach naszych znajdziemy 
zawsze całkowjtą pomoc rządu i pełne 
poparcie całego społeczeństwa.“

Na zakończenie, prezes Zarządu 
Centr. Zw. Ofic. rez. ppłk. dr. Szurlej 
podkreśli!, iż obrady Zjazdu dały do
wód żywotności, a różnice poglądów 
należy stwierdzić, nie pozostawiły 
przykrego osadu. Apelem do usilnej 
prący nad organizacją Związku i po
dziękowaniem za wytrwałość w obra
dach solwował p- ppłk; dr. Szurlej 
pbrady dwudniowego Zjazdu.

Na początku niedzielnego posiedze
nia przedpołudniowego zjazdu Central
nego Związku Oficerów Rezerwy zło
żył prezes ppułk. adw. Szurlej nastę
pująca oświadczanie:

Uważamy jednakowoż incydent ten 
za wyjaśniony wczorajszem oświad
czeniem p. Szurleja i doda jemy Jeszcze 
informacyjnie, że ostre wystąpienie p. 
Szurleja przeciwko gen. Raszewskie
mu tłómaczyło się rozgoryczeniem, 
które spowodowane zostało zarzutem, 
jakoby p. Szurlej był zmienił swe po
glądy i poszedł po linji najmniejszego 
oporu. Nieporozumienie to zostało jed
nakowoż usunięte.

Tyle co do zjazdu Związku Ofic. 
Rez. Ziem Zachodnich. Obrady zjazdu 
ogólnego zwracają na siebie uwagę 
przedewszystkiem uchwaleniem zasad 
ideowych. Słusznie przestrzegając ści
śle bezpartyjności, deklaracja staje 
mocno na gruncie nacjonalistycznym, 
czego dowodem tezy następujące:

1) Naród polski, jako idea, jest orga
niczną zbiorowością nietylko pewnej ilo
ści jednostek w danej chwili, ale obejmu
je także przeszłe i przyszłe pokolenia.

2) Polacy, jako jednostki, stają się 
przez naród indywidualnościami twórcze- 
mi i nleśmiertelnetni, przeto powjnni żyć 
dla narodu, którego dobro jest Ich naj
wyższym celem.

3) Państwo polskie służy organizacji 
życia i woli narodu polskiego, który zrzu
ciwszy kajdany niewoli chce tyć l rozwi
jać się pod znakiem zwycięstwa.

Bardzo też silnie w deklaracji wy
stępuje pierwiastek etyczny. W ustę
pie końcowym staje deklaracja na 
„niewzruszalnych podstawach prawo
rządności“.

Podkreślić należy, że zasady ideowe 
przyjęte zostały zgodnie wśród entu
zjastycznego nastroju. Jeżeli dodamy 
jeszcze uporanie się z niełatwą sprawą 
statutu Związku oraz z innemi ważne- 
mi kwestjami organizacyjnemi, zrozu
mie każdy, jak owocnemi były obrady 
zjazdu.

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO POLAKA 
— POPIERAĆ POLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ W GDAŃSKU.

COLOSSEUM, św. Marcin 65.
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Tajne knowania „Reichswehry“ 
z Sowietami

Sensacyjne rewelacje „Vorwärts®“
Berlin, §. 12. (PAT). Niezwykłą 

sensację wywołały na gruncie tutej
szym przejęte z „Manchester Guar
dian“ rewelacje „Vorwaertsu“ o pota
jemnych i nielegalnych stosunkach, 
jakie łączą Reichswehr? z rządem so
wieckim. Organ socjalistów powtarza 
szczegóły dotyczące iabrykacji samo- 
lotów wojskowych w rosyjskich za
kładach Junkersą, o przygotowaniach 
do wielkiej fabrykacji gazów trują- 
cych dla Niemiec i Rosji na terytorjum 
sowieckiem, o doskonałych stosun
kach, jakie utrzymywał gen. v. Seeckt 
z wybitnymi oficerami armji sowiec
kiej, o uderzającej potulności komuni
stów niemieckich wobec ministra 
Reichswehry Gesslera wówczas, kiedy 
cala niemiecka lewica republikańska 
prowadzi przeciwko niemu uzasadn. 
kampanję i w końcu o przybyciu w ub. 
miesiącu z Rosji do Szczecina 6 okrę
tów naładowanych bbonią i amunicją, 
przeznaczonych niewątpliwie dla 
Reichswehry, a sporządzonych w Ro-

sji sowieckiej. Organ socjalistyczny za
pytuje, dlaczego właściwie urzędowe 
koła niemieckie przemilczały te fakty, 
skoro min. Stresemann, jadąc do Ge
newy, wiedział o tein, że zostanie tam 
pociągnięty do odpowiedzialności za 
nielegalne związki z Rosją sowiecką.

Przeciwstawiając się stanowczo 
próbom zatajenia całej sprawy, „Vor
waerts“ dodaje od siebie, że Strese
mann miał być istotnie przerażony, do 
wiedziawszy się, o tajnych machina- 
cjt-^Ł wojskowych Moskwy z Berli
ns!» 5 «e iest on bardzo rozgoryczony 
na Nieodpowiedzialne osoby wojsko
we przedstawiające jego politykę. Na
miętny swój atak, którego ostrze 
zwrócone jest przeciwko znienawidzo
nemu przez „Vorwaerts“ za sympatię 
dla nacjonalistów ministrowi Reichs
wehry Gessierowi, kończy „Vorwärts 
wezwaniem do zdarcia maski święto- 
szkowatej dwuznaczności Rosji so
wieckiej.

Echa oświadczeń min. Zaleskiego
Paryż, 5. 12. (PAT.) Odbyte przez 

min. Zaleskiego w czasie jego poby
tu w Paryżu konferencje znalazły ży
wy oddźwięk w prasie, która w sze
regu artykułach omawia stanowisko 
polskiego min. spraw zagranicznych« 
mogących szkodzić Polsce. „L‘0euvre‘* 
opisując wczorajsze przyjęcie prasy 
francuskiej w ambasadzie polskiej, 
powtarza złożone na niem przez min. 
Zaleskiego oświadczenie, podkreślając 
przedewszystkiem pokojowe stanowi-

sko Polski, która pragnie więcej mo
że niż inne narody rozbrojenia, lecz 
wymaga słusznie, by przedewszyst
kiem zagwarantowane zostało bezpie
czeństwo jej granic. Autor artykułu 
żądania te uważa za zupełnie słuszne 
i pisze: Min. Polski ma rację, uważa
jąc, że rozbrojenie nie odnosi się je
dynie do zapasów wojskowych. Duch 
też rozbroić się musi, aby ludy mogły 
rozmawiać między sobą po europej
sku.

jogosławja a pakt włosko-albański
Białogród, 5. 12. (PAT.). Prasa 

tutejsza obszernie omawia dziś za
warcie paktu włosko-albańskiego.

„Vremo“ pisze: wiadomość o za
warciu paktu wywołała w jugosło
wiańskich kołach politycznych wzbu
rzenie, a w kołach dyplomatycznych — 
poruszenie. Koła te widzą w pakcie 
wiosko-albańskim początek nowej 
ery w poważnych już stosunkach bał
kańskich. Uważają one pakt ten za 
wymierzony przeciwko niezależności 
Ałbanji i skierowany przeciwko Ju- 
gosławji. Kontrola włoska, istniejąca 
już w dziedzinie finansów i gospodar
ki albańskiej, rozciąga się od dziś na 
albańską politykę wewnętrzną i zew
nętrzną. W ocenie tego traktatu nie
ma różnicy zdań pomiędzy posłami z 
większości rządowej a opozycyjnymi.

„Prawda“ zaznacza: Wobec wspól
noty, opartej na wzajemnych gwa
rancjach,! wobec powstałej w Euro
pie organizacji pokojowej egoistyczna 
koncepcja rozwiązania włoskiego pro
blemu wewnętrznego nie będzie mo
gła być urzeczywistniona bez sprzeci

wu sąsiednich demokracji. Odstąpie
nie od względów, zasad i zwyczajów 
międzynarodowych wywołało ostatnio 
we Francji żywą reakcję, tak, jak nie
gdyś w Niemczech. Równocześnie u- 
czucia publiczności anglo-saskiej 
względem Włoch coraz bardziej się 
zmieniają mimo rzekomego podobień
stwa interesów przywódców politycz
nych Anglji i Wioch. Włochy podep
tawszy układ, gwarantujący utrzyma
nie niezawisłości republiki albańskiej, 
doprowadziły pośrednio rząd Aclime- 
ta Beja do uczynienia ofiary ze swej 
niezawisłości i do uznania aktem mię
dzynarodowym hegemonji włoskiej na 
Bałkanach, czyniąc w ten sposób mo
żliwą penetrację Włoch na półwysep 
Bałkański i panowanie ich na Adrja- 
tvku. Art. 1-szy paktu oznacza pod
danie albańskiej polityki wewnętrz
nej pod kontrolę i opiekę Włoch. U- 
trwala on obecny ustrój w Ałbanji 
wbrew uczuciom i woli narodu albań
skiego. Art. 2-gi uświęca wpływ 
Włoch na politykę zagraniczną Al
banji.

liście go na łaskę wzburzonych fal 
rozigranych namiętności. Wpuścili
ście doń demagogję polityczną i wy
dzierżawiliście jej kazalnicę. I 
poszliście rozbudzać namiętności, bu
rzyć spokój, — stanęliście z żagwią w 
ręku na okopach politycznych wam, 
operujących bronią najniebezpiecz
niejszą dla Kościoła, — nienawiścią.

...Ubolewa komunikat nad „zani
kiem praworządności“ i nad wzro
stem antykatolickiej prasy. Czy godzi, 
się mówić o praworządności ludziom 
odpowiedzialnym za straszliwą org.ę 
demagogji politycznej, rozwijaną na 
kazalnicy przez różnych księży, aż do 
rzucania obelg pod adresem legalnej, 
prawowitej władzy państwowej ? Czyr 
wolno utożsamiać rosnący protest 
przeciw takim metodom spełniania 
służby kapłańskiej zuczuciami społe
czeństwa względem Kościoła?

...Medice cura te ipsum — lekarzu, 
lecz się sam. Wysocy kierownicy du
chowieństwa uzdrówcie chore jego 
dusze 1 uzdrówcie siebie. Wznieście 
oczy ku niebu i stamtąd, a nie ze 
Związku Lud.-Narod., czerpcie na
tchnienia dla swej pracy duszpaster
skiej. Wygnajcie politykę z Kościoła 
i sami zamknijcie się za jego murami, 
pozostawiając politykę ludziom świec
kim...“

Tyle dziennik „Głos Prawdy“; a te
goż miana tygodnik miota się przeciw
ko episkopatowi i duchowieństwu pol
skiemu w sposób następujący:

„Na naszem duchowieństwie ciąży 
odpowiedzialność za sianie nienawiści, 
za gloryfikację zbrodni. Na białe kom
że cichych sług Chrystusowych pada 
czerwony cień zamordowanej ofiary 
obłąkanego fanatyzmu i dzikiej niena
wiści... Raz nareszcie miejmy odwagę 
spojrzeć prawdzie w oczy. Przecież 
część dostojników kościoła rzymskie
go w Polsce, to w każdym razie, jeśli 
nie mężowie zaufania rządów zabor
czych, to ludzie, których na te stano
wiska prowadziła uległość wobec wła
dzy zaborczej i indyferentyzm narodo
wy. Patrzmy bez złudzeń: czerń stawał 
się kościół‘'katolicki pod rosyjskiemi 
rzędami w Kongresówce na przestrze
ni ostatnich kilkunastu lat przed woj
ną? Jakich to ludzi przysyłano na naj
wyższe dostojeństwa kościelne z Pe- 
terburga? Któż są ci biskupi, których 
dziś troską przejmuje „wzrastający za- 
sik praworządności“ i którzy, niepro
szeni, chcą uzurpować sobie opiekę 
morałhą nad państwem i nad społe
czeństwem...“

Masońska, póloifcjalna „Epoka“ 
wojuje z episkopatem polskim nie wie
le inaczej.

Jest dla nas zagadką, jak w takiem 
towarzystwie czują się te sfery, katoli
cko - konserwatywne i chrześcijańskie, 
które skłaniają się ku „sanacji moral
nej“.

Telefon 21-98 
Hotel Britania

„ fabryczne za 1% mączki . 0,14 0,15 
„ przemysłowe ... - - -,d’5y., 5,Fy 

*) Gatunki specjalne i wyborowej wielkości
'lonad notowania

Z Obozu Wielkiej Polski
Wczoraj przed południem obrado

wały poszczególne dzielnice nad spra
wami organizacyjnemu Po południu 
odbyło się plenum, na którem — poza 
referatami natury organizacyjnej — 
wygłosił przemówienie zasadnicze z 
wielką sRą Roman Dmowski. Doznało 
ono przyjęcia entuzjastycznego. Zebra
ni rozeszli się wśród podniosłego na
stroju.

akademicka prze
ciw Żydom i komunistom

Warszawa, 6. 12. (Tel. wl.) Na 
zebraniu kola prawników i ekonomi
stów Uniwersytetu Warszawskiego u- 
cbwalono zmianę statutu w tym du
chu, że nie dopuszcza się do kola stu
dentów wyznania mojżeszowego oraz 
komunistów.

Na zebraniu Bratniej Pomocy stu
dentów Wyższej Skoły Handlowej 
pojawił się ze strony lewicy wniosek 
a mianowanie b .min. Sujkowskiego 
członkiem honorowym towarzystwa. 
Wniosek ten znaczną większością 
głosów został odrzucony. Z drugiej 
strony zgłoszono wniosek, wzywający 
p Sujkowskiego, by w wykładach 
swych nie uprawiał polityki. Po zgło
szeniu tego wniosku grupka studen
tów lewicowych wszczęła hałasy, zry
wając zebranie.

Obrady komisji budżetowej
Warszawa, 6. 12. (Tel. wl.) Dzi

siaj zrana rozpoczęły się obrady sej
mowej komisji budżetowej, na której 
budżet Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu, przedstawiony przez min. Kwiat
kowskiego, referował pos. Kwiatkow
ski (Ch. D.). Przemówienie jego trwało 
2*4 godziny.

T. Wolff wystąpił z partji 
demokratycznej

Berlin, 6. 12 (Tel. wl.) Teodor 
Wolff, naczelny redaktor Berliner Ta- 
geblatfu“, wystąpił z niemieckiej par
tji demokratycznej, motywując to tem, 
że frakcja tego stronnictwa w Reichs
tagu nie umiała przeciwstawić się je
dnolicie rządowej noweli o ogranicze
niu produkcji literackiej. S. B.

Napaści
na Episkopat polski
Dziennik „Głos Prawdy“, uważają

cy się za najlepszy wyraz poglądów 
piłsudczyzny, publikuje w odpowiedzi 
na komunikat zjazdu ks. Biskupów 
następującą napaść na nasz episko
pat:

„.Czcigodni furtjanie tego Kościo- 
cóżeście zeń uczynili? Pezostawi-

PŁODY ROLNICZE.
Giełda Płodow roln. Berlin. 6 grudnia I926r. 

Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 
reszta za 100 kg.

Pszenica rasrcMiska, . - , ... 272—275
grudzień . .. .. 292—291,50
marzec . . , . . . - . . 287—2 -6
maj o . . 286—585,50

Tendencia dla pszenicy mocniej sa.
Żyto marchńskle . 232—237

grudzień 249—248,50
marze® .......... 248—247. ,0
ma¡ .... 249.60—-248,50

Tendencje dla żyta »cena.
Jęczmień tary • 215—245
Jęczmień zimowy .•»•.»«.>. 190—203
Jęczmień pastewny krsiflwy ....

' Tendencia dla 'ęcassiealA tEtrzymaiss.
Owieą raarChljskt . 178—189

grudzień *
marzec .........
mai . ............... ..

Tendencja dla owsa mocna.
Kukurydza loco Berlin 195—199

grudzień ....
Tendencia dla kukurydzy tateyroana.

Mąka pszenna  .................... 85,25—38,60
Tendencia utrzymana.

Mąka żytnia . . . . . , ■ 98—34,75
Tendencja mocniejsza,

Otręby pszenne .......... 12,75—13
Otręby żytnie - » 11,6—12,25
Kzepak
Siemię lniane . . . . -
Groch Viktoria . . . . 64—61
Groch ladalny polny . 32—31
Groch pastewny • - • 8*—24
Pelmzka ...... - SO-22
Bob polny . . . . . 21—“
Wyka ....... • 22—24
Łubin niebieski ... . 14—lo
Łubin żółty . . • . •
Seradela nowa * . ■> 20,5—
Makuch rzepakowy ♦. 16,2—16 3
Makuch lniany ....
Wytłoki suszone .... 9,®—9,7
tírót Soya . . . » ¿ . 19,3—20
Melasa torfowa . . . , • ”£■"
Płatki ziemniaczane . . -5,8—26,1
Ziemniak.5*) biała .... .. - 2,50—3,00

czerwos» . „ , . . 2,90—3/0

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 6 grudnia 1926 r.

Wypłaty na Warszawęs 46455—46,®»
\oty wielkie: 46,31—46,79
Voty matę: —,—

Pezirańska Giełda Pienl$sn3»
Poznań, 6. grudnia 1926. 

Rynek papierów procentowych nieco 
mocniejszy. 5% pożyczkę konwersyjną po
szukiwano po 0,50. Z papierów lokacyj
nych Pozn. Ziem. Kredyt płacono 2» 8% 
listy dolarowe 6,60,
&% listy zbożowe po 16,50—lo,60. WlelKt 
popyt był na Pozn. listy zastawne przeń- 
woienne, które poszukiwano po m,—, także 
za listy zast. wojenne płacono 37—39, a za 
obligacje prowincj przedwoj. płacona ea 

Z akcyj bankowych zaznaczył &rę popy* 
na akcje Banku Związku, za które płaco
no 5,50 i na Poznański Bank Ziemian po
*"’l0Ńa rynku akcyj haBdlowo-przemyslo- 
wych dokonywuje się średnich tranzafecyj. 
Kursy notowane są w płaceniu. Pozatem 
zawarto kilka niekwalifikujących słg oo 
notowania tranzakcyj, a mianowicie Hart- 
wig-Kantorowiczem po 4,—, Hurt. Skór po 
1,60, Herzfeldem po 21,50, Piechcinem po 
4,75, Spółką Drzewną po 1,50 i Brow. GrodŁ 
po 1,10.

Z papierów nieoficjalnych poszukiwano 
Bank Polski po 80,— 1 Akwawit po M

Tendencja: Bez zmiany.
Urzędowa ceduła z dnia 8 grudnia 1928. 

Papiery procentowe«
(Kurs w złotychi

3#—Poznańskie listy zastawne (przed- 
wojenne 69,— (za 1 000 mk. nom.)«

314—4% Pozn. listy zast. (wojenne)
37—39 (za 1000 mk. nom).

4% Pozn. eblig. prowinc. za stemplem
skarb, niemieckim 60,— (za 1000 nok- 
nom.).

4% Pozn. obłig. prowinc. ze stemplem 
skarb, niemieckim i nadrukiem polskim 
60,— (za 1000 mk, nom ).

8% dolarowe listy Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego 6.60 (za 1 dolar.)

6% listy zbożowe Pozn. Ziem. Kredytowego 
16,50—16,60 (za 1 cłr. mtr.).

5% Pożyczka konwsrsyjna 0,50 (za 1 zł). 
Akcje bankowe;

(Ktsrs w złotych za J akcję?
Bank Związku Spółek Zarobkowych I—XI 

era. 5,50.
Pozn. Bank Ziemian I—V ens. 2,IŁ 

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych za 1 akcję

Hartwig C. I em. 24.50.
Dr. Roman May I~V em. 39,50—39,75 
Płótno I—Ili em. 0,10.
„Unja“ (dawn. Ventzki) I—Iii em. 5,9' 

Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
z dnia 6 grudnia 1926 r.

Waluty: Gotówka:
Doł. Stan. Zjedn. tr. 8,&8 sp. 9,CO kup 8,8$ 

Czeki:
Belgia 
Hoiandja 
Londyn

r. 126.55 sp. 125,86 kup. 128,24
360,75 «0 361,65 W 369,86
43,69 Í» 43,80 <9 43.58

9,00 S» 9,02 <9 8.98
36,28-36.05 36,14 «f S5.0S

26 72 9? 26,78 W 26,68
1 if 174.05 174,45 V 173,62

127,25 127,57 128,48
v> 39,30 e* 39,40 «• 39,20

sółie . 3,20-3,60

Paryż 
Praga 
Swa cas 
Wiedeń 
Wiochy

Papiery państwowe i obligace:
5- proc. pożyczka konwerŁ 48,00—4*.35—48.15 
10-proe. pożyczka KOletowa 87 00—87.50—87,C©
6- proc. pożyczka dolarowa 79,50—80,00

Jikcje: w złotych:
Bank Polski- . ,
Bank Dyskontów/
Bank H-ndłowy . „ , . .
Bank Przesnys.owoów PolskŁsS?
Bank ZJeda. Ziem Polsk, ; ,
Cerata ... • ,
Sole potasow® « c -
Siła i Światło „ .
G. erek
Gosławic®, . . «-i . .
W. T. P. Cukru 
Firley ......
Łazy „ , ,
Wysok» ...
W. T. Węgla 
Polska Nafta . .
Polski Przeto, JJaJAow,
Nobel . , f' ®

Cegielski 3« .
Modraejoz . i ■> . »
Nórblin ........
Ostrowieckie Zakłady . . .
Parowozy » » . . . . ..
Rudzki . .. .. ,
Crsu» . » ® .
Zawiercie . .........................
Żyrardów . » .
Starachowice 
Borkowsm , ,
Haberbusc# . .
Spirytus VL ens.

10

SlÄ0-80hG 
935—9,30 
3,00—3.10 

. « « r c 0,lo 
qli - i .50 

. .... 1.00 

. . 5,80-5.70 
, . 22,00

.• < . 0,30
.... .39,00 

3,00-3,63-3.02 
. . 20.00 

0,11 
. 8,Gö 

. 68,00-69,00
0,23 
0,60

. . 8.80-2,35 

. 13,60-15,00

. . 3,85-',76 
... .94.00 

7,85—8,(5 
.... 6,27 

. . 1,11—1,08 
.... 1.25 

. • . ... 13.00' 
,65—10,75—10.70 

. . 2.20—2.16 
1,28—1,27—1,28 

, „ 64,50-65, O 
...... 1^0
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Angielskie związki zawodowe
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

* L o n d y n, 3 grudnia.
Żyjemy w wieku związków zawo

dowych! Niema w tern twierdzeniu 
przesady. Wystarczy tylko rozejrzeć 
się nieco w wewnętrznych stosunkach 
kilku państw o różnej strukturze spo
łecznej i zawodowej, a znajdziemy po
twierdzenie powyższej tezy. Choćby 
liczebnie przedstawiają związki zawo
dowe ogromną potęgę, jednak' ich zna
czenie jeszcze przerasta często arytme
tycznie pojęte ich siły. Ciekawe jed
nak są te cyfry, które namacalnie tłu
maczą rolę związków zawodowych we 
współczesnym okresie ewolucji społe
cznej. Według obliczeń Międzynar. Fe
deracji Związków Zaw. w Amsterda
mie ilość zorganizowanych w związ
kach zaw. robotników i pracowników 
wynosiła w końcu 1921 r. — 46.273.132, 
a w końcu 1924 r. — 36.062.711. Upa
dek liczebny po okresie b. silnego 
wzrostu powojennego jest więc dość 
smaczny. Niemniej ciekawe są cyfry 
stosunkowe. Na ogólną liczbę ludno
ści przypada w poszczególnych kra
jach następujący odsetek związkow
ców: Austrja — 16 proc., Anglja — 13,6 
proc., Australja — 12,7 proc., Czecho
słowacja — 12,3 proc., Niemcy — 11,5 
proc., Belgja — 9,6 proc., Danja — 9,4 
proc., Nowa Źelandja — 8,8 proc. itd.

A teraz kilka przykładów z działal
ności związków zawodowych, które 
wykazują, że mimo stosunkowo skro
mnej ich liczebności, związki zawodo
we są czynnikiem potężnym w życiu 
społeczeństw. Rewolucja bolszewicka 
W’ 1917 r. była w pierwszym rzędzie 
dziełem związków zawodowych, które 
nawet dzisiaj stanowią zaledwie 5% 
ludności mimo przymusowego ich cha
rakteru. Rewolucja niemiecka w roku 
następnym była również przeprowa
dzona pod egidą związków zawód., 
które w 1920 r. raz jeszcze wykazały 
awą potęgą, likwidując w kilku dniach 
zamach stanu Kappa.

W Anglji związki zawodowe spara
liżowały w maju rh. na kilka dni całe 
niemal życie społeczeństwa angiel
skiego, a strajk węglowy zdołał się u- 
trzymać przez 7 miesięcy i kosztuje 
Angłję więcej, niż ostatnia wojna 
światowa. We Włoszech Mussolini, 
nadając im wprawdzie inną formę, o- 
piera jednak na związkach zawodo
wych nową strukturę społeczną. — 
Wreszcie w Polsce Piłsudski, jak do
noszą pisma, zamienia iść w Ślady 
Mussoliniego i zastąpić partje polity
czne związkami zawodowemi przy re
organizowaniu ustroju parlamentar
nego. Wiadomą powszechnie rzeczą 
jest również fakt, że nasze minister
stwo kolei nie może się zdobyć na ra
cjonalne redukcje w płacach niektó
rych kategoryj pracowników kolejo
wych z obawy przed strajkiem wszech
władnych związków.

W żadnym kraju jednak (pomijając 
daleką Australię) związki zawodowe 
nie odgrywają tak przemożnej roli, jak 
w Anglji. Nigdzie nie są tak zasobne 
finansowo, nigdzie też nie teroryzują 
tak gruntownie reszty społeczeństwa, 
jak tutaj.

Pod względem prawnym korzysta
ją z przywilejów, które je wynoszą po
nad każdą inną organizację. Naduży
wają one coraz częściej tej wyjątkowej 
sytuacji prawnej i wywołują w szero
kich kołach społeczeństwa gwałtowne 
sprzeciwy. Dyskusja nad ustawodaw
stwem o związkach zawodowych zata
cza więc w Anglji coraz szersze kręgi.

Granice między organizacją zawo
dową a polityczną angielskiego ruchu 
robotniczego zacierają się do tego stop-

Prasa

o Obozie Wielkiej Polski
Powstanie Obozu Wielkiej Polski 

wywołało, rzecz zrozumiała, duże za
interesowanie w prasie, polskiej, 
świadczyła o tem obecność w Pozna- 
tiiu w czasie zjazdu korespondentów 
głównych polskich pism oraz liczne 
artykuły i sprawozdania, jakie po
święcono tej sprawie. Na ogół jednak 
nie / wszystkie pisma zdążyły zająć 
©stateczne stanowisko wobec Obozu 
Wielkiej Polski, lecz mimo to z tonu 
sprawozdań można sobie wyrobić ich 
opinję.

W artykule wstępnym „Gazeta 
Warszawska Poranna“ wita obóz 
Wielkiej Polski z powagą i zadowole
niem, pisząc:

„Nikomu dziś nie wolno zasklepiać się 
..w trosce ó swoje najbliższe, materjalne 
Interesy. Nikomu nie wolno się usuwać 
w imię doktryny, uprzedzeń lub małost
kowych wątpliwości A praedewszystkiem

nia, że trudno jedną od drugiej rozróż
nić. Ci sami ludzie pracują w obydwu 
organizacjach, fundusze związków za
wodowych zużywane są na cele polity
czne, jak finansowanie wyborów na 
rzecz Labour Party itd. Wiadomo, że 
linja polityczna partji pracy odznacza 
się zdecydowanym radykalizmem, 
który udziela się oczywiście i związ
kom zawodowym. Nie można stawiać 
z całą pewnością twierdzenia, że szero
kie masy związkowców są istotnie z 
przekonania socjalistami. Przeciętny 
Anglik, zwłaszcza z klasy robotniczej, 
nie lubi natężać swych myśli i chętnie 
poddaje się argumentom, poddawanym 
mu z zewnątrz 'przez mówcę wiecowe
go, który za niego spełnia zadanie my
ślenia. Ta warstwa agitatorów, urzęd
ników związkowych i różnych kondo
tierów politycznych tworzy właściwą 
„politykę robotniczą“. Rozbudzają ci 
sprytni businessmeni polityczni wśród 
szerokich mas nieuzasadnione nadzie
je, wyczarowują przed ioh olśnionemi 
oczami miraże przyszłego idealnego u- 
stroju społecznego, w którym znikną 
nierówności majątkowe i w którym le
niwy bogacz nie będzie tuczył się po
tem i znojem miljonów robotników, i 
w ten sposób zyskują idei socjalistycz
nej zwolenników, korzystając z ich 
ignorancji.

Zapał apostolski urzędników związ
kowych tłumaczy się ich dobrem usy
tuowaniem maierjalnem. Angielskie 
związki zawodowe są organizacjami 
finansowo doskonale się czującemi. — 
Na cztery i pół miljona członków w 
końcu 1924 r. przypadało 8.236.190 fun
tów składek, 2.069.737 f. na dotacje od 
państwa (tytułem zapomóg dla bezro
botnych) i 916.793 f. na inne źródła. — 
Dochód roczny, przeliczony na złote, 
wynosi więc około 500 miljonów,. czyli 
więcej niż czwartą część dochodów 
państwa polskiego. Z powyższej kolo
salnej cyfry 30.1 proc, wydane zostało 
na administrację, podczas gdy w roku 
1911 tylko 24.4 proc. Dochody poszcze
gólnych urzędników związkowych do
sięgają b. wysokiej cyfry. Pensje od 
1500 do 2000 f. rocznie (67 do 90 tys. zł) 
nie należą do wyjątku. Podczas wojny 
jeden z sekretarzy gen. pobierał pensję 
3000 funtów.

- Tworzy się w ten sposób nowa ary
stokracja — robotnicza. Jednak czer
piąc źródło swej siły, i swego powodze
nia życiowego z kół robotniczych, nie 
próbuje wyłaniać się ze swej sfery, — 
przeciwnie, pragnie objęcia władzy 
nad społeczeństwem przez proletariat 
w myśl doktryn marksowskich, co u- 
możliwi obecnym kierownikom ruchu 
robotniczego odegranie roli znacznie 
ważniejszej.

Jednak ambitni przywódcy robotni
czy nie dość liczą się z faktycznie 1st-, 
niejącemi siłami w społeczeństwie an- 
gielskiem. Fiasko strajku generalne
go i strajku węglowego jest dla nich 
dotkliwą nauką. W społeczeństwie 
samem budzi się coraz silniejsza reak
cja przeciw tyranji związków zawodo
wych, Postulat ograniczenia praw 
związków zaw. jest przedmiotem gorą
cej dyskusji, wypowiadającej się na ła
mach czasopism, broszur, na meetin- 
gach i t. d. Jednak jest to kwestja par 
excellence polityczna i wymaga bardzo 
ostrożnego traktowania. Dlatego też 
rząd jest b. powściągliwy i ociąga się 
z wypełnianiem złożonej na ostatniej 
dorocznej konferencji partji konserwa
tywnej obietnicy przedstawienia billu 
o reformie ustaw o związkach zawodo
wych, Bystander.

nikomu nie wolno biernie wyczekiwać, 
jak się obrócą wypadki Historja po wie
lokroć wykazała, że najbardziej radykal
ne przewroty społeczne stały się możliwe 
dzięki temu, że warstwy, powołane do 
obrony ¡»rządku i prawa, zgrzeszyły bier
nością i bojażnią.

„Obóz Wielkiej Polski“ chce skupić si
ły czynne, chce skupić ludzi, którzy u- 
mieją spojrzeć w oczy rzeczywistości i 
mają odwagę działania. Chce ich zorga
nizować na podstawie wewnętrznej dys
cypliny, wolnej od bezpłodnych delibera- 
cyj. Ma być nie pospolitem ruszeniem, w 
którem każdy robi, co mu się. podoba, lecz 
organizacją karną, opartą na hierarchii.“

„Kurjer Warszawski“ zajmuj© sta
nowisko zdecydowanie przychylne, ro
biąc w sprawozdaniu taką uwagę;

„Nowa organizacja, występująca dziś 
na widownię publiczną, już w swojem za
raniu skupia w sobie uwagę opinji poli
tycznej Polski, która widzi w niej zapo
wiedź skupienia sił umiarkowanych poł- 
kich i odrodzenia zarówno organizacyjne
go tego obozu w Polsce.“

„Warszawianka“ zamieszcza in ex-
śensa przemówienia Romana Dmow-

skiego i zajmuj© stanowisko życzli
we, choć „wyczekujące“. Tak je zre
sztą określił pos. Stroński w artykule, 
w którym ostro polemizował z „Cza
sem“, mocno niezadowolonym z po
wstania Obozu Wielkiej Polski. War
szawski „Dzień Polski“, organ zie
mian konserwatywnych, przyjmuje 
akcję Dmowskiego „z życzliwością i z 
uznaniem“, lecz również chce czekać.

Lwowski „Wywiad Codzienny“ za
znacza z naciskiem:

„Powstaniu więc „Obozu Wielkiej Pol
ski“ towarzyszą walory, zdolne zaelektry- 
zować ogół państwowy i patriotyczny: 
konsolidacja, uchylenie walk partyjnych, 
hierarchja i dyscyplina, wreszcie przy
wódca w osobie Romana Dmowskiego. 
Wysunięcie tych walorów — to przełomo
wy moment w życłu politycznem naszego 
Narodu i naszego Państwa,“

„Rzeczpospolita“ w sprawozdaniu z 
Poznania podkreśla imponujący prze
bieg zjazdu Obozu Wielkiej Polski. Ks. 
pos. Kaczyński natomiast zajmuje we 
wstępnym artykule stanowisko kryty
czne a to dla tego, że:

„Jak widać z deklaracji programowej 
tego stronnictwa, niedość jeszcze jasnej i 
wyraźnej, inicjatorom chodzi o utworze
nie nowej partji politycznej, nie zaś o wy
równanie różnic i przygotowanie ogólnej 
podstawy do zblokowania istniejących i 
mających swe wpływy w społeczeństwie 
obozów politycznych. Myśl Romana 
Dmowskiego bez wątpienia szczytna. Plan 
wcielenia jej w życie w obecnych warun
kach uważam za daremny trud, za przed
sięwzięcie nierealne.“

Ks. Kaczyński uważa, że „wystar
czy“ mu stronnictwo Chrześcijańskiej 
Demokracji, a inne stronnictwa, we
dług niego, również „nie przerwą“ 
swej działalności. Wobec tego ks. Ka
czyński, „nie chcąc przesądzać z góry“ 
akcji Dmowskiego, uważa, że metody 
i drogi przez niego obrane,‘„są mylne“. 
Ks, Kaczyński jest zwolennikiem kon
solidacji obozu narodowego na pod
stawie porozumienia istniejących 
stronnictw.

Poznański, chadecki „Postęp“ w 
artykule p. Słupskiego zgadza się ze 
zjadliwą opinją „Czasu“ o polskim 
kierunku nacjonalistycznym, przeciw
stawiając etyce narodowej etykę kato
licką, jako dwie dyscypliny nie dające 
się zupełnie pogodzić. Tym trochę 
przestarzałym pojęciom zaprzeczyło 
życie -7- we Włoszech.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ w 
Krakowie zamieszcza spokojne i rze
czowe sprawozdanie ze zjazdu, pod
kreślając tylko, ż® członkowie stron
nictwa P. S. L. „Piast“ w nim nie 
uczestniczyli.

W obozie „sanacji moralnej“ panu
je zupełna dezorjentacja. Półurzędowa 
„Epoka“ i „Głos Prawdy“ celowo wy
rażają się o zjeździe z lekceważeniem 
i bagatelizują jego znaczenie. „Prze
gląd Poranny“ zamieścił sprawozda
nie że zjazdu pod znamiennym na
główkiem „Roman Dmowski w czar
nej koszuli“. Również monarchistycz- 
ne „Słowo“ wileńskie uważa, że „or
ganizacja Obozu wzorowana jest na 
faszyzmie“.

W przeciwieństwie do powyższych 
pism „Kurjer Poranny“, również or
gan „sanacji moralnej“, jest wysoce 
zaniepokojony tem, co się stało w Po
znaniu, uderza więc na alarm, twier
dząc, że w Poznaniu powstał drogą
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¿J Od 6 do 13 b. m. Dla wszystkich dozwolone.
Najwspanialszy dramat z życia korsarzy na tie krwawych zamieszek w Anglji w XVII wieku- 
Opowieść o wielkiej miłości bandyty i panny z możnego domu wśród grozy wojny 
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CZERWONY KORSARZ
Niewidziane dotychczas sceay bataliczna bitwy morskiej. 5 OuO statystów, 100 okrętów Ç 
wojennych asystowało przy zdjęcach morskich. Film wykonano kosztem lOOOCOO dolarów .

Początek seansów 4,30, 6,45 i 9,00.

nielegalną „drugi rząd prawicowy“ w 
przeciwstawieniu do rządu warszaw
skiego i wzywa p. ministra spraw we
wnętrznych, by , .sprawdził „wielki 
obóz“ z wyżyn hierarchiczno-rozkazo- 
dawczych do rzędu zwykłego stowa
rzyszenia, podległego normalnym 
przepisom ustawowym“. Nagła troska 
„Kurjera Porannego“ o praworzą
dność jest w danym wypadku zupeł
nie zbyteczna.

Wreszcie p. Niedziałkowski w so
cjalistycznym „Robotniku“ gwałto
wnie i zjadliwie występuje przeciwko 
Obozowi, nazywając jego działalność 
„mafijną“ i mobilizuje «iły robotnicze 
do walki z tajnemi „mafjami i klika
mi“. Niech mobilizuje.

Dom Hmdeiibnrga
W tych dniach odbył się w Berli

nie drugi zjazd delegatów niemieckie
go „Ostbundu“. Głównym przedmio
tem obrad był projekt wybudowania 
w Berlinie specjalnego gmachu, w 
którymby się koncentrowały biura i 
oddziały tej organizacji, pracującej 
nad umocnieniem niemczyzny na 
wschodzie. Centrala „Ostbundu“ przy 
Tiergartenstrasse ma się nazywać 
„Domem Hindenburga“, tam też ma 
się mieścić muzeum wszelkich pamią
tek, związanych z osobą feldmarszał
ka. Niestety —- mówił prezydent zja
zdu, radca von Tiily — nie pozwolili 
nam Polacy urządzić takiego muzeum 
w Poznaniu, w domu, w którym uro
dził się Hindenburg (ul. Podgórna 7) 
i zabrali przeważną część pamiątek, 
pozostałych tam po czcigodnym wy
bawcy Prus Wschodnich.“

W dalszym ciągu wyliczył p. von 
Tilly cały szereg instytucyj, które ma
ją się mieścić w „Domu Hindenbur
ga“, między innemi: Bank Wschodni 
dla handlu i przemysłu. Koszt budo
wy tego gmachu ma wynosić około 
750.000 m. niemieckich, pokrytych z« 
składek publicznych, do których za
chęci sam Hindenburg w specjalnej 
odezwie.

To nowe przedsięwzięcie, mające 
służyć celom wszechniemieckim oraz 
ekspansji na wschodzie, jest nowym 
dowodem żywotności nieprzejedna
nych kół odwetowych w Niemczech. 
Nam nasuwa się przy sposobności je
dna uwaga. Skoro Niemcom tak bar
dzo zależy na poznańskich pamiąt
kach po Hindenburgu i radziby je po
zyskać dla projektowanego muzeum, 
sądzimy, że byłaby możliwa jakaś 
polubowna transakcja, polegająca na 
wymianie przedmiotów tak bardzo 
sercu niemieckiemu drogich choćby 
za drobną część tych drogocennych 
dla nas pamiątek, które chciwa ręka 
zaborcy wywoziła z Polski i wzboga
cała niemi muzea miast niemieckich.

I

Odo! jest niedościgniony eo 'Æ® 
siły działania antyseptycznego I 
przyjemnego smaku w ustach.

Dla kupców 
wyrobów francuskich«

W następnych Targach Lyońskieh postaramy 
«ię udogodnić sprawy zakupu i zamówień..

Tak jak w latach poprzednich bowiem. 
Administracja ofiaruje bezpłatnie interesentom 
swój i uairowany przewodnik zakupów, zawierający 
pożyteczne iaformaęe ekonomiczne, praktyczne 
wskazówki, dotyczące podróży do Lyonu, spia 
wszelkich artykułów, będących wystawianych 
w przyszłych Targach Lyonskieh i etc. etc.

Ponieważ ilość przewodników jest ograni
czona. prosimy przeto o dość wczesne zamówienie 
oraz podanie ezy w języku francuskim, angiel
skim, niemieckim lub hiszpańskim I adresować:

„Foire de Lyon, Service Etranger, 
Hotel de Vił!e, Lyon“. — *89*
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Drożyzna we Francji i jej skutki
Ciekawa statystyka szkolna

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
i P a r y ż, 4. grudnia.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że w sy
tuacji wychodźtwa we Francji w ciągu 
ostatnich dwóch lat wiele się zmieni
ło, niestety na niekorzyść wychodźców. 
Jeżeli jeszcze dwa lata temu zarobki 
robotników polskich we Francji można 
było uważać za dostateczne, to dziś 
jest zupełnie inaczej. Spadek franka, 
którego kurs w czerwcu r. b. doszedł 
do 250 franków za funt, wywołał dro
żyznę, której polityka stabilizacyjna p. 
Poincare‘go nie zdołała już usunąć. O- 
becnie Francja nie jest już najtańszym 
krajem Europy, a ludność jej, podo
bnie jak to było w innych państwach, 
borykać się musi z troską o byt, który 
wskutek panującej drożyzny przestał 
być lekkim.

Jak dalece pogorszyły się warunki 
życiowe tutejszego robotnika, ilustruje 
rozmowa, którą miałem w tych dniach 
z prezesem Związku Nauczycielstwa 
Polskiego we Francji, p. H. Krąkow- 
skim z Lens, na temat zdrowia dzieci 
szkolnych. P. Krąkowski sam jest na
uczycielem w jednej z francuskich 
szkól prywatnych (kopalnianych), pół
nocnej Francji, która posiada oddziały 
polskie.

— Dwa lata temu, oświadczył mi 
p. Krąkowski, nauczycielstwo francu
skie zachwycone było zdrowym wyglą
dem dzieci robotników polskich.

Było tak rzeczywiście. Wówczas je
szcze dziecko polskie swoim wyglądem 
ogromnie różniło się od dziecka fran
cuskiego, które, blade i szczupłe, zar 
wsze już miało raczej wygląd dziecka 
chorowitego.

Od tego czasu wiele się zmieniło.— 
Dziecko polskie straciło swoje rumień
ce, zeszczuplało, i ma ten sam wygląd 
dziecka słabego i chorowitego, jaki da
wniej zauważałem tylko u dzieci fran
cuskich. Przyczyną tego jest z jednej 
strony niezbyt dobrze obmyślany fran
cuski system podziału godzin nauki 
szkolnej, zmuszający dziecko do pra
wie całodziennego pobytu w mura^h 
szkolnych; główną jednak przyczyną 
są niewątpliwie niepomyślne warunki 
gospodarcze. Niebywały wzrost cen w 
ciągu roku bieżącego i zmniejszająca 
się w związku z tem siła nabywcza za
robków robotniczych nie pozwalają, by 
dziecko odżywiało się należycie. Dwa 
lata temu każde z dzieci przynosiło że 
sobą ogromny kawał chleba, obficie o-

Galerą do Ziemi Świętej
Za czasów dawnej Rzeczypospolitej 

mawiano: Łabędziowi pływać — Pola
kowi orać zagon ojczysty przystoi. W 
myśl tej sentencji Polska ku radości 
zachodnich sąsiadów wcześnie już za
pomina o morzu i zwraca się ku żyz
nym równinom Podola i Ukrainy. 
Sprawy morskie już tylko przelotnie i 
mimochodem stają się troską narodu. 
Natomiast światlejsze umysły zajmują 
się tą sprawą nieustannie.

Ojczyzna nasza traci powoli zrozu
mienie i animusz do przedsięwzięć 
morskich, a literatura narodowa ubie
głych stuleci nie obfituje w opisy po
dróży morskich. Wprawdzie Imci Pan 
Chryzostom Pasek, czasu wojny szwe
dzkiej w barwnych głowach skreślił 
przygody, których zaznał na rozsrożo- 
nych falach morskich u wybrźeży 
Danji, tó jednak nie czyni tego sposo
bem zamiłowanego marynarza, ale ra
czej jako narrator cudzoziemskich 
osobliwości.

Natomiast w inny sposób zapozna
wano się u nas z zamorskiemi kraja
mi; na partykularza od niepamiętnych 
czasów szły z Polski pielgrzymki do 
Rzymu i Ziemi Świętej. W 18-tym wie
ku, szlachta, a zwłaszcza magnaci 
ciągnęli chętni© ku kolebce chrze
ścijaństwa, pragnąc uzyskać przeba
czenie niebios za liczne uchybienia 
krewkiego żywota, oraz złagodzić sro
gie wyrzuty sumienia za prywaty i 
krzywdy, wyrządzone chylącej się do 
upadku ojczyźnie.

Jak się od najdawniejszych czasów 
odbywały te pokutnicze wyprawy, w 
jakich warunkach upływały pielgrzy
mom długie tygodnie morskiej włóczę
gi, zanim skołatany nawałnicami sta
tek, najczęściej poruszany wiosłami 
ealerników oraz żaglem z czerwonym 
znakiem krzyża w pośrodku, dotarł do 
upragnionego celu, pouczy nas najle
piej, krom rodzimego pamiętnikar- 
stwa, retrospektywna część pierwszej 
nautycznej wystawy w Paryżu.

Na podstawie studjów nad kon
strukcją galer oraz zapisków archi
walnych Fk M. L. Fortclis kreśli zaj-

błożónego masłem, do tego pomarańczę, 
jabłko lub czekoladę; dziś tego niema 
już wcale, a rodzice sami przyznają, że 
dziecko nie dostaje ani połowy tego, co 
przed dwoma laty.

Skutki rychło stały się widoczne. — 
Podam kilka cyfr. By śledzić bowiem 
rozwój fizyczny dzieci, ważono je w je
dnej z tutejszych szkół w październiku 
roku 1925, oraz w marcu i październi
ku r. b. Należałoby się oczywiście spo
dziewać, że dzieci w tak długim okre
sie czasu znacznie przybiorą na wa
dze. Tymczasem wynik badań w po
szczególnych klasach jest następujący:,

a) klasa i. dzieci francuskie od łr 
do 13 lat W porównaniu między paź
dziernikiem 1925 r. a październikiem , 
r. b. na 22 dzieci 21 straciło na wadze 
— a tylko jedno zyskało. Zmniejszenie 
się wagi wynosi przeciętnie przeszło 
3 kilogramy;

b) klasa I, dzieci polskie w wieku 
od 11 do 12 lat. Na 9 dzieci — 6 straci
ło na wadze, jedno zyskało, a u dwoj
ga dzieci zmiany nie było;

c) klasa II, dzieci polskie w wieku 
od 10 do 11 lat. Na 11 dzieci 5 straciło 
na wadze, 5 zyskało, jedno bez zmiany;

d) klasa III. dzieci polskie od 9 do 
10 lat. Na 26 dzieci 22 straciło na wa
dze. 4 zyskało. W sześciu wypadkach 
waga zmniejszyła się o około 5 kilo
gramów, w pięciu wypadkach o 4 kilo
gramy.

e) klasa V, dzieci francuskie do 8 
do 10 lat. Na 23 dzieci straciły na wa
dze wszystkie bez żadnego wyjątku;

f) klasa VI, dzieci polskie od 7 do 
9 lat. Na 35 dzieci straciło na wadze 
34, jedno zyskało.

Wyniki powyższych badań muszą 
wywołać głębokie zaniepokojenie. Z 
jednej strony dowodzą one. że w samej 
rzeczy warunki życiowe we Francji w 
ciągu ostatniego roku znacznie mu- 
siały się pogorszyć, jeżeli odbija się to 
w sposób tak widoczny na dzieciach 
robotników, z drugiej strony zarówno 
wychodźtwo, jak i społeczeństwo w 
kraju poważnie obawiać się musi o 
przyszłość młodego pokolenia, jeżeli 
warunki zarobkowe robotnika polskie
go we Francji nie zmienią się na lep
sze. Podane wyżej wyniki ponurej sta
tystyki wykazują najlepiej, że popra
wa dotychczasowych warunków jest 
konieczna.

P. K.

mująey opis (Liberté 14 października) 
wyjazdu z portu Aigues - Mortes ze
społu pątników, zdecydowanych do
trzeć do stóp Golgoty. Pielgrzymi ci 
byli przybrani na sposób mnichów i 
pod klasztornym kapturem nosili sza
rą pokutniczą suknię, długą i szeroką. 
Na piersiach mieli wyszyty czerwony 
krzyż i krzyż na kapeluszu czarnym 
lub popielatym. W ręku kostur, u ra
mion zwisał mieszek do chleba. Po 
długiej, męczącej podróży pieszej za
trzymuje się wreszcie korowód nad 
brzegiem morza. Zwichrzone brody w 
nieładzie, pot i kurzawa nadaje im po
zór żebraczej czeredy. Ale oto opada 
ich ze wszech stron natrętna zgraja 
istnych wilków morskich. To służba 
i agenci właścicieli okrętów, żądni po
zyskania tej bogobojnej klienteli. W 
porcie kołyszą się już statki o trójkąt
nym żaglu, znaczonym krzyżem szkar
łatnym, gotowe wyruszyć każdej chwi
li w daleką drogę, skoro zbierze się 
większa ilość pasażerów.

Zaklęcia, obietnice, nawet groźby 
rozbrzmiewają dokoła, gdy idzie o to 
aby pozyskać w osobie pielgrzyma 
klienta, który znękany pokutą i dale
ką drogą, sam nie wie, komu ma za
ufać i jakiej powierzać się nawie. Wre
szcie po długotrwałem ujadaniu i za
ciekłych targach pielgrzym podpisuje 
wraz z patronem statku, prawomocny 
kontrakt. Zapłaci 4 funty za pierwszą 
klasę łub 60 „sous“ pogłownego w dru
giej, a tylko 40 w trzeciej. Za tę cenę 
—- wiemy, że 40 sous znaczyło 
w tych czasach tyle, co obecnie setka 
złotych franków — można było uzy
skać przewóz wraz z prawem korzysta
nia z dobrodziejstw słodkiej wody i 
ognia oraz przywilej zabierania na po
kład kur, jako dodatku do obiadu w 
1-szej i 2-giej klasie, prawo do małego 
kieliszka malvoisie przed rannym po
siłkiem. Po dobiciu targu patron fun
dował sutą libację z konfiturami i sta
rem winem z wysp południowych. Na
stępnie zręczni tragarze przenosili na 
pokład sakwy i manatki pasażerów; 
równocześnie ładowano konie rycerzy 
krzyżowych, korzystających ze sposob
ności przewozu.

Po długiej żmudzie następowało 
uroczyste odbicie od brzegów, opisane

w sposób niezmiernie charakterystycz
ny przez Joinvilla, łatopisa czasów św 
Ludwika. — Czy skończona robota? — 
zapytuje naczelnik załogi, sternika, 
który podnosi kotwicę przy „dzióbie 
nawy“.

I wrzeszczy tubalnym głosem w 
stronę duchowieństwa, które wkracza 
w procesji na pomost okrętu: — Śpie
wajcie w imię Pańskie!

Gdy rozbrzmiawają po całym okrę
cie uroczyste strofy Veni Creator, pa
tron rzuca krótką komendę: — Roz
piąć żagle na Boga.

W tejże chwili na ostatniem piętrze 
tylnych wiązań rozwijają chorągwie, 
trąby ryczą, a lud klęczący u wybrze
ży wznosi okrzyki, aby dodać nieco 
otuchy pielgrzymom, polecającym du
cha Bogu.

Skoro tylko wybrzeże poczyna nik
nąć z przed oczu podróżników, załoga 
zwija bandery i dekoracje. Poczyna 
się codzienne życie, pełne udręki i nie
zliczonych kłopotów. Przedewszyst- 
kiem dokucza wszystkim straszna cho
roba morska, której podlegały w tym 
samym stopniu wówczesne tęgie żo
łądki, co dziś nasze słabe „ustroje po
karmowe“. Jakich sposobów i środków 
imano się podówczas, aby zwalczać 
straszne nudności? Prawdopodobnie 
udawano się w owych czasach z proś
bą o poradę i pomoc do cyrulika okrę
towego, który na użytek pasażerów 
wiózł ze sobą apteczkę suto zaopatrzo
ną w zioła, korzenie, aromaty, syropy, 
maście i proszki i odstępował te środ
ki za wagę złota.

Gdy zło mijało, lub też zmniejszało 
się cokolwiek, nadsłuchiwano z nie
cierpliwością głosu trąbki, oznajmia
jącej, że posiłek podany. Po trąbce 
wszyscy pasażerowie bez różnicy kla
sy, pędzili na wyskok w stronę tylnej 
burty dla zajęcia najdogodniejszych 
stanowisk wokół wąskich stołów, 
szczelnie przymocowanych dó pomo
stu. Podawano sałatę, konserwy z ry
by, jaja. A jeżeli wypadl dzień postny, 
to sery, suchary i wina pod dostat
kiem, ale mięso, mówią stare kroniki, 
było zazwyczaj łykowate, a inne potra
wy, roznoszono dość skąpo, a to z po
wodu niskiej ceny pobieranej wedle 
umowy za jadło przez restauratorów, 
zwanych podówczas „Cargatores“ skąd 
nazwa „gargota“.

Po południu pielgrzymi pospołu z 
krzyżowcami grali na zabój w kości i 
w szachy, lub też zabawiali się „plą
sami“ przy dźwiękach lutni, fujarki 
albo kobzy, na której ten lub ów grał 
biegle. Niekiedy borykali się dla wpra
wy, o ile nie słuchali z przerażeniem 
klechd i bajek o strasznych wydarze
niach, które im marynarze szeptali do 
ucha. Były to opowieści o smokach i 
potworach morskich, podpływających 
chyłkiem dla zatopienia statku. Opo
wiadali o rybach miecznikach, przebi
jających kadłub okrętu długim dzio
bem w kształcie kordelasa. Doradzali, 
by wpijać się uporczywie wzrokiem w 
napastników, bo jeżeli kto na widok 
potwora odwróci lękliwie oczy, ryba 
natychmiast wyskoczy z wody, a po
chwyciwszy ofiarę w paszczę, uniesie 
ją w odmęty morskie i poźre niechyb
nie.

Wieczorem na tylnym odcinku ża
glowca, odmawiano litanje, a skoro, 
przy pomyślnym wietrze, najemnicy 
zaprzestali pracy przy wiośle, to cała 
załoga śpiewała chórem Suplikacje do 
Najśw. Panny i miarowemi responso- 
rjami kołysała w takt hymnu senne 
głowy pasażerów. Ci zresztą udawali 
się na spoczynek dopiero po odśpiewa
niu na klęczkach Salve Regina. Po- 
czem służący patrona przynosił wize
runek Najśw. Panny, przed którym od
mawiano Anioł Pański i trzy Ave 
Marja, następnie udawano się na za
służony spoczynek'do kabla lub pod 
pokład okrętu. Sz.

Nowoczesna identyfikacja 
zabytków

W galerji Luwru znajduje się „bos
ka córka“ Leonarda da Vinci: Gio
conda. Pod bacznem okiem zmienia
jącej się straży, z uśmiechem na li
stach, spogląda jakby pogrążona w ta- 
jemnicźem marzeniu. Przed jej za- 
gadkowem obliczem c® dnia setki po
dziwiających przesuwają się w nie
mym zachwycie, a liczba tych odwie
dzin od czasu słynnej kradzieży wciąż 
wzrasta, choć z arcydziełem tem by
najmniej nie licuje tak drastyczna 
reklama.

Ale oto znów ujawniły się usiłowa
nia, aby zamącić głęboki spokój mał
żonki Franciszka Gioconda.

Pojawił się w paryskiej prasie sto
łecznej artykuł, na temat wątpliwej 
autentyczności Giocoady. Jakiś Ujem-

niezy osobnik więzi rzekomo auten
tyczny obraz w niedostępnych podzie
miach i z fanatycznem wyuzdaniem 
poganin ten oddaj e jej cześć boską!

Zamiany dokonano oczywiście w 
r. 1914, w czasach, kiedy to Gioconda 
skradziona przez Wincentego Perugia, 
znajdowała się we Florencji, skąd po 
odnalezieniu, powróciła znów na hak 
do Luwru.

Nie rozwodząc się dłużej nad wia
rygodnością tej bajeczki, przytaczamy 
oświadczenie p. Guiffrey, konserwato
ra obrazów, w Luwrze.

— Posiadam pewność i przekona
nie, że Gioconda jest tym samym o- 
brazem, który Franciszek I nabył od 
mistrza z Florencji za sumę 12 000 fran
ków. Od tego czasu znajdowało się 
to dzieło bez przerwy w gabinecie kró
la i nie opuściło nigdy Luwru z wyjąt
kiem epoki słynnej kradzieży. Pew
ność tę stwierdza cały szereg szczegó
łów, jak n. p. szpara znajdująca się 
po lewej strony, obecnie naprawiona. 
Ale najbardziej stanowczy dowód jest 
tn: przed kradzieżą firma Brown u- 
skuteczniła fotograficzne zdjęcie obra
zu. Fotografia nadzwyczaj dokładna, 
posiada rozmiary równające się nieo
mal oryginałowi. Odtwarza ona setki 
pęknięć, które sprawił ząb czasu. Pęk
nięć tych nie sposób żadną miara pod
robić. Gdy Gioconda wróciła do 

-Luwru, skonfrontowano ją z fotogra- 
fją, Płótno wykazało wszystkie co do 
joty pęknięcia, bez najmniejszych zbo
czeń w ich ukształtowaniu i kierun
ku, oraz ściśle w tych samych miejs
cach. Takiego naśladownictwa żadna 
ręka ludzka nie potrafiłaby dokonać 
równie zręcznie.

— A tą fotografją, jeżeli chcemy 
wnioskować aż do ostateczności, czy 
nie posłużył się kto w celu...

— Tę jedyną fotografię zaraz po 
wywołaniu, starannie opieczętowano. 
Złamano pieczęcie dopiero po kradzie
ży i to w chwili konfrontacji.

Pomijam zdanie ekspertów wszyst
kich krajów, którzy od czasu kradzie
ży oglądali portret i wyrażali się o nim 
zawsze jednomyślnie i bez clenia wąt
pliwości. Możemy spać spokojnie 
wobec zakusów stworzenia nowej 
„afery“ na tle „pięknej ślusarzowej“. 
Choć nie jest nieprawdopodobne, że 
jakiś zbieracz usiłuje w ten sposób na
dać wartości swej zręcznej podróbce.

Sł

Analfabetyzm w Rosji 
wzrasta

Jakkolwiek miarodajne czynniki 
sowieckie postanowiły zlikwidować 
analfabetyzm najpóźniej do końca ro
ku 1927, to jednak okazało się, że w 
ostatnich latach liczba niepiśmiennych 
i nieczytelnych nietylko nie zmalała, 
ale wprost przeciwnie, przybiera ciągle 
zastraszające rozmiary. Wobec tego 
wystąpiono z projektem przedłużenia 
terminu likwidacji o dalszych 8 lat, to 
jest do 1934 r., zaprowadzając równo
cześnie na całe terytorjum przymus 
szkolny. Jak z różnych sprawozdań 
wynika, Towarzystwo zwalczania anal
fabetyzmu nie wywiązało się należycie 
z podjętego zadania i działalność jego 
w tym kierunku przedstawia najlepiej 
niejaki Epstein, który w odczycie na 
powyższy temat oświadczył, że prezy
dium składało się prawie wyłącznie z 
ludzi, pracujących w najróżnorodniej
szych instytucjach i nie mających ni
gdy czasu na poświęcenie się sprawie 
zwalczania analfabetyzmu. Stwierdzo
no też, że instytucja nie dysponowała 
doborem sił nauczycielskich, i podręcz
nikami. Działalność „oświatowa“ była 
nadzwyczaj chaotyczna i pozbawiona 
jakiegokolwiek bądź programu. Kie
rownicy szkół urządzali poprostu w po
szczególnych dzielnicach polowanie na 
niepiśmiennych, poczem zaczynali ich 
niezwłocznie' kształcić, zmuszając do 
studiowania t. zw. nauki „obywatel
skiej“, która dla analfabetów była oczy
wiście zupełnie niezrozumiałą.

Zupełnym fiaskiem zakończyła się 
również działalność oświatowa Towa
rzystwa wśród starszej ludności wiej
skiej, która nie chciała ani słyszeć o 
nauce, motywując odmowę w następu
jący sposób: „Z jakiej racji my starzy 
mamy się uczyć czytać, skoro dzieci 
nasze są niepiśmienne? Lepiej uczcie 
dzieci czytać i pisać, zakładając dla 
nich szkoły, a dopiero później można 
będzie o nas pomyśleć“. (eska.)

WUJCIO MACISTE
jego Awanturka Rodzinne 

arcywesoła komedja w 8 aktach.
W roli giówn. wszechświatowej sławy siłacz Macisfe,
C^UKlt I tWJiffll, ił. felfis SI. 51
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Pod znakiem radości

pczeesedł dla milusińskich wczoraj 
św. Mikołaj

Już dawno Poznań nie widział ty
le roześmianych twarzyczek dziecię
cych i nie słyszał tak radosnego 
szczebiotu naszych milusińskich — co 
ubiegłej niedzieli. I nic dziwnego! 
Toć przecież kochany św. Mikołaj, wi
dząc ile niedoli jest na tym ziemskim 
padole, że nawet dzieci powoli zapo
minają się już śmieć •— pogniewał się 
na kalendarz i, nie czekając nawet 
szóstego, specjalnym kurierem zjechał 
wczoraj z astralnych przestworzy pro
ste do Poznania i to z jak pełnemi 
sakwami! Było w nich niespodzianek 
coniemiara, a jedne od drugich ład
niejsze i ponętniejsze, to też dziatwa 
nie posiadała się wprost z radości, 
«głądając zmyślne pajacyki, grzechot
ki, barwne malowanki, przepiękne la
leczki itd. itd.

We wszystkich salach, w których 
urządzono tradycyjne „Mikołajki“ pa
nował zatem wczoraj radosny harmi- 
der i wrzawa. W chórze dziecięcych 
głosików, w tej rozgłośnej wiośnianej 
symfonji brzmiała taka radość, takie 
niepohamowana wybuchy szczęścia 
rozlegały się co chwila — że niewąt
pliwie nagrodziły one postokroć ucią
żliwą, nieraz bardzo nawet pracę 
urządzających;; zwłaszcza, specjalne 
uznanie należy się Czerw. Krzyżowi i 
Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincente
go a Paulo, które nieomalwe wszyst
kich paraij&ch na terenie Poznania 
uprosiło św. Mikołaja, aby milusiń
skich rozweselił swem pojawieniem 
się, aby ich możliwie najhojniej ob
darzył. Niechże zacnym tym Paniom 
nagrodą będzie ewa radość młodej 
rzeszy i przeświadczenie, że wniosły 
niejeden błogosławiony promyczek 
słońca w ciemne zakamarki współ
czesnego życia, rzucając choć na czas 
pewien zasłonę na zgryźliwe, potwor
nie złośliwe oblicze nędzy.

Jakże to głosi przysłowie o hojnym 
świętym z długą, białą brodą i pełńe- 
mi sakwami?

Na św. Mikołaja,
Czeka dzieciąt cała zgraja.
Pa posłusznym ciasteczko,
Złe przekropi rózeczką.

Tak głosi jedna z mądrości ludo
wych. W tym roku niewątpliwie ró- 
zeczki. Niebieski Gość nie potrzebował 
używać, pozostawiając monopol na 
straszenie różnemi swoistemi odmia
nami dyscyplin... ziemskim „wielko
ściom“ z pod znaku bata.

0 pochód naszej kultury
Wtorkowe obrady nad propagandą 

kultury polskiej wśród obcych.
Jutro, we wtorek, w Uniwersytecie 

w Coli. Minus odbędzie się zebranie 
porozumiewawcze w sprawie propa
gandy kultury polskiej zagranicą. U- 
rządza je dyrektor Tow. Szerzenia 
Sztuki Polskiej wśród obcych, doc. 
uniw. dr. Mieczysław Treter, który 
umyślnie w tym celu przybył do Po
znania. W zebraniu wezmą udział o- 
bok przedstawicieli literatury i sztu
ki, reprezentanci sfer obywatelskich 
naszego miasta.

Poznań, jako ważny ośrodek kul
tury narodowej, ma być w ten sposób 
przyciągnięty do intensywnej współ
pracy w tym zakresie. Idzie o zasięg
nięcie tutejszej opinji miarodajnej co 
do celów i środków współpracy, oraz 
o to, aby Zachodnia Polska wniosła 
do niej swój wydatny udział. Rzecz 
przedstawi dr. M. Treter, poczem od
będzie się dyskusja.

Wszyscy interesujący się tą sprawą 
są proszeni niniejszem o przybycie i 
udział w obradach.

Na gwiazdkę dla żołnierzy
Wieczór urządzony staraniem 57 p. p.

W trosce, aby i dla żołnierzy 
Gwiazdka wypadła możliwie wspa
niałe, aby ich obdarzyć w tym dniu 
ogólnego święta — urządził 57 p. p. w 
sobotę w sali Belwederu wieczór wo
kalno-muzyczny. Zapoczątkowała go 
znakomicie zgrana kapela tegoż puł
ku, pod wprawną batutą prof. por. 
Vęrela. Następnie znany tenor, p. Wi
told Łuczyński, były artysta opero
wego zespołu toruńskiego, odśpiewał 
przepiękną pieśń Marczewskiego „Na 
ust koralu“, oraz Helmonda „Uroczą 
pieśń.“ Szczególny poklask znalazła 
z pietomam przas ans. lurlwawskiago.

na skrzypcach odegrana „Modlitwa“ 
Erdenki, oraz „Elegja Elli“, utalento
wanym kompozytorem której jest 
sam skrzypek. Po przerwie usłyszeli
śmy barytona p. Tadeusza Kłyko, — 
wykonał on „Prolog z Pajaców“, oraz 
arję z „Strasznego Dworu.“ Czarowny 
głos znanej śpiewaczki koloraturowej, 
p. Ęecka-f rankiewiczowej, która z 
maestrją odśpiewała arję z 4 aktu 
„Halki“ oraz arję z Normy, pozostanie 
na długo w pamięci zgromadzonej pu
bliczności. Na zakończenie odegrał 
wirtuoz na wiolonczeli p. Wład. Ra- 
falski, jesienną pieśń Czajkowskiego 
oraz gawotę Poppera.

Nastrój koncertu był nader podnio
sły, a iiczn® oklaski — dowodem ogól
nego zadowolenia. Niemniej ukonten
towani byli biedne żołnierzyki, któ
rym wieczór ten przysporzył nieco 
funduszu gwiazdkowego. Akompa
niowali doskonale pp. Zygm. Wojcie
chowski oraz SzczęśniowskŁ

Kto wygrał kanarka?
Wynik losowania loterjl „CanarJI“
Wczoraj wieczorem w drugim dniu 

Odbyło się w lokałujp. Jarockiego lo
sowanie kanarków ńa V. Wszechpol
skiej Wystawie Kanarków. Wystawa 
zakończyła się wczoraj. Wygrały na
stępujące numery losów: 864, 775, 
595, 210, 572, 568, 981, 660, 654, 560, 
771, 45, 561, 603 i 142. Losowanie od
było się przy licznym udziale miłośni
ków kanarków.

Wygrane można odebrać za odda
niem losu u skarbnika Towarzystwa 
hod. kanarków „Canaria“ p. Cs. Go- 
molińskiego nrzy St. Rynku 89. w cza
sie do 9 grudnia włącznie, (k.)

KALENDARZYK.
Poniedziałek, 6 grudnia 1926. 

Słońce: wschód 7 44 — zachód 15,41; —
długość dnia 7 godz. 57 min. 

Księżyc: wschód 8,49 — zachód 16,44;
po aowiw.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacii Me
teorologicznej Uniw Poznańskiego. 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe
ratura pow. umiarkowana +1 st. C. 
Pogodnie. Wiatr północny. Ciśnie
nie atmosferyczne wysokie 761 mm. 
W ubiegłej dobie temperatura naj

wyższa +1 st. C., najniższa — 1 st C. 
Stan wody w Warcie według notowań In-

spekcj i Dróg Wodnych wczoraj 
~r 2,04 ra; dziś + 2,02 m.

Kai. rz.-kat.: Mikołaj; jutro Ambroży.
Kai. słów.: Jarogniew; jutro ŁudomysŁ

Z e b r & n I a:
Dziś o 19,30 Tow. Powstańców i Wojaków 

Stare Miasto, w Domu Katolickim 
na Śródce.

o 19,30 Wydział Pomocniczy Krawiec
twa Damskiego, u p. Jarockiego, ul. 
Masztalarska 8.

o 19,30 Koło Śpiew. „Dembiński“, u p. 
Wróblewicza, Chwaliszewo.

o £0 Oddział Piłki Nożnej T. S. Unja, 
w sekretarjacie.

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polsk,, 
w Domu Królowej Jadwigi.

© 20 Tow. Powstańców i Wojaków' z Ła
zarza - Górczyna, w Kasynie Obyw., 
ul. Głogowska 81.

© 21 2w. Adwokatów Polsk. w Bazarze. 
Jutro o 15 Tow. Restauratorów, u p. Ka

sperka, ul. Kraszewskiego 18.
© 17 Zw. b. wychowanek SS. Urszula

nek, w Hotelu Rzymskim.
© 18 Koło Muzyczne Kolejarzy, w ja

dalni warsztatowej, uL Robocza.
© 19 Kolo Tow. Rękodzielników, Nowy 

Rynek 4.
© 20 Oddział Motocyklistów T. S. Unja, 

w sekretariacie.
o 20 Tow. Hodowców Gołębi Poczt 

„Warta“, u p. Wiesnerowej, Chwa- 
llszewo.

© 20 Tow. Cech. Czeł. Krawieckiej, u p. 
Ograbowicza, ul. Ślusarska 6.

© 20 Związek Towarzystw Kupieckich, 
w Resursie Kupieckiej.

o 20,15 Tow. Prawnicze i Ekonomiczne, 
w sali 22 Uniwers.

Nocna służba aptek: 
Śródmieście: Apteka pod Eskula

pem, plac Wolności 13.
Apteka Sapieżyńska, ul. Pocztowa SI.

J e ż y c e- Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra
szewskiego 12

Łazarz: Apteka „Saksonja“, ulica Gło
gowska 74,75.

Wilda: Apteka nod Koroną, ul. Górna 
Wilda 6Ł

KOMUNIKATY
— * W uroczystość Niepokalanego Po

częcia Najświętszej Marji Panny odprawi 
Najprzewielebniejszy Ks. Prymas o godzi
nie 10,15 w katedrze uroczystą sumę pon 
tyfikalną; kazanie wygłosi ks. prałat-in- 
fułat Adamski.

— ’ W świe.ta Niepokalanego Poczęcia 
adpcawiooa aąstaci® uroczysta Msza św.

połączona z przyjęciem aapirantek do du
żego medalu o godzinie 8 w kaplicy soda
licyjnej. Po południu zebranie miesięczne, 
poczem zebranie towarzyskie. O liczny 
udział członkiń uprasza Zarząd Sodalicji 
Panien Urzędniczek.

Z cyklu wykładów społeczno-reli- 
gijnych. Odczyt p. prof. dr. Sajdaka, za
powiedziany na dzień 8 grudnia, z powodu 
nie nadejścia przezroczy nie odbędzie się.

Sodallcja Maijańska Kupców. W
środę 8. b. m. przypada święto patronalne 
sodalicji. Msza św. z wystawieniem o go
dzinie 9,30 w głównym kościele OO. Jezui
tów oraz wspólna Komunja św. Po mszy 
św. wspólne śniadanie i dekoracja jubila
tów na salce sodalicyjnej.

* Wystawa robót kobiecych. Stara
niem Narodowej Organizacji Kobiet zosta
nie otwarta w środę, dnia 8. b. m. o godzi
nie 12 w salce hotelu rzymskiego przy 
Alejach Marcinkowskiego I. ptr. wystawa 
robót kobiecych. Zgromadziwszy piękne i 
oryginalne w pomysłach, przytem prak
tyczne roboty ręczne kobiet miejscowych 
i zamiejscowych, liczymy na zaintereso
wanie publiczności, temsamem na zbyt 
eksponatów. Wystawa zasługuje na go
rące poparcie, bo nie mając innego spo
sobu zarobkowania, pracami ręcznemi u- 
trzymują rodzinę. Paniom zainteresowa
nym podaje się do wiadomości, że wszeb 
kie przedmioty przeznaczone na wystawę. 
Organizacja przyjmuje w poniedziałek 
6. i wtorek 7. b. m. od godziny 11 do 1 i 
od 3 do 6 w salce hotelu rzymskiego. —- 
Każdy przedmiot przeznaczony na wysta
wę, musi mieć naszytą kartkę.

— 4 Wystawa robót kobiecych otwar
ta zostanie w środę 8: b. m. o godzinie 8,30 
rano w sali ochrony SS. Elżbietanek przy 
kościele jeżyckim. Wystawę urządza Sto
warzyszenie Młodych Polek z Jeżyc. O 
godzinie 5 po południu zamknięcie wysta
wy, o godzinie 6,30 wieczornica w sali 
parafjalnej przy uL Kościelnej Ł

— ‘ Wieczorek harcerski ku czci Ta' 
deasza Rejtana, swego patrona, urządza 
XXI. poza, druk, harcerska przy gimna
zjum im. św. Jana Kaniego w auli tegoż 
gimnazjum, w środę, dnia 8. b. m. o go
dzinie 19,30. Obfity program, na który 
składają się: wykład, popisy chórów i or
kiestry, deklamacje itd., ściągnie niewąt
pliwie wszystkich sympatyków drogich 
naszych harcerzy. Czysty dochód przezna
czony na bibljotekę drużyny i kolonje 
wakacyjne.

— * Poświęcenie proporczyków. Stów 
Młodych Polek z rejonu farnego urządza 
w dniu 8. b. m. poświęcenie sztandarków 
dla zastępów. Poświęcenie odbędzie się o 
godzinie 9 w kościele farnym. Po nabo
żeństwie przeniesienie sztandarków do 
„Ogniska“ przy ul. Sierocej nr. 1, I ptr. 
gdzie nastąpi podpisanie aktu przez ro
dziców chrzestnych i gości proszonych. - 
Po południu o godzinie 15 przedstawienie 
dla dzieci w Domu Królowej Jadwigi. — 
Bilety w cenie 59. groszy wcześniej nabyć 
można u p. M. Bugajewskśej przy ulicy 
Szkolnej nr. 7-8 oraz w dniu przedsta
wienia przy kasie. Wieczorem odbędzie 
się uroczysta wieczornica o godzinie 19 w 
Domu Królowej Jadwigi. Na I. część pro
gramu składają się deklamacje i śpiewy 
solowe i chórowe, w U. części odegraną 
zostanie uscenizowana legenda o Matce 
Boskiej p. t. „Złota Ręka“. Bilety wcześ
niej nabyć można u p. M. Bugajewskie 
przy ul. Szkolnej 7-8 oraz w dniu przed
stawienia przy kasie.

— • Komitet Ochronki p. w. św. Aloj
zego na Wildzie, urządza w środę, dnia 
8. b. ra. o godzinie 5 po południu na sali 
p. Grzesiaka przy ul. Wspólnej 15, przed 
stawienie teatralne z współudziałem Ko 
la Śpiewackiego kolejarzy „Moniuszko' 
Czysty zysk przeznacza się na gwiazdkę 
ochronki.

— 4 Zrzeszenie starszych asystentów, 
asystentów i ich kandydatów przy Pol 
skim Związku Kolejowców zwołuje na 
niedzielę, dnia 12. bm. o godzinie 10 przed 
południem do lokalu p. Bohna przy uli 
cy Łazarskiej 1, ogólny zjazd tych kate- 
goryj. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy.

— * Prot F. Pautscha zbiorowa wysfa 
wa w Salonie Sztuki Stów. Artystów w Po 
znaniu przy Placu Wolności I4a, budzi 
ogromne zainteresowanie. Wystawa ta, 
jak się dowiadujemy, jest zarazem poże
gnaniem z Grodem Przemysława, w kto- 
iym to artysta nasz spędził lat siedem, 
przenosi się obecnie już z nowym ro
kiem na stale do Krakowa, gdzie od pół 
tora roku zajmuje zaszczytne stanowisko 
jako prof. Akademji Sztuk Pięknych. — 
Wystawa otwarta tylko do 8 grudnia br.

— ‘ Komitet VII Zjazdu Katolickiego w 
Poznaniu składa serdeczne podziękowanie 
prasie za umieszczanie komunikatów oraz 
tym wszystkim, którzy swą bezintereso 
wną, ofiarną pracą przyczynili się do u 
świetnienia VII Zjazdu Katolickiego, a 
mianowicie do przeprowadzenia technicz
nej jego strony. Specjalne podziękowanie 
wyrażamy ks. prał. Zakrzewskiemu i ks. 
dr. Edwardowi Kozłowskiemu. Komisjom 
kwaterunkowej — pp. przew. Szwedziń- 
skiemu i Stan. Handschuhowi, oraz człon 
kom S. P. P„ którzy z ochotą podjęli trud 
z komisją tą zwia.zany; pochodowej — pp. 
Wolskiemu i Jęc^&owiakowi, dalej orkie 
strom: wojskowej, kolejarzy i Sokoła. Pp. 
Marji Dybizbańśkiej i Hel. Lierschównie 
za bezinteresowne stenografowanie wykła
dów. Obywatelstwu miasta Poznania, a 
mianowicie pp. dyr. inż. Nestrypke, Ko- 
ązawskiej — Waíy Leszczyńskiego 1, Kna-
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stowi — św. Marcin 72. Hotelom: Mono
pol, Continental, Britania i Royal za bez
interesowne udzielenie kwater uczestni
kom VII Zjazd Katolickiego w Poznania.

— ‘ Podziękowanie z Francji. Kolc
ują polska w Potigny (Calvados) nadsyła 
nam z prośbą o zamieszczenie następujące 
pismo: Profesor p Feliks Nowowiejski w 
Poznaniu ofiarował tutejszej kolonji pol
skiej, w szczególności nowo powstałemu 
Kołu Śpiewu cenny zbiór nut, za co czu- 
jemy się w obowiązku podziękować pu* 
blicznie. Za hojny dar składamy ofiaro
dawcy serdeczne „Bóg zapłać“.

Zarząd Koła Śpiewu w Potigny.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Stowarzyszeni© Porządku Publlez- 

nego dzielnicy jeżyckiej obradowało 
w piątek w lokalu p. Kasperka. Po za
gajeniu obrad przez prezesa p. Pawłow
skiego i przeczytaniu protokułu, wysłu
chano relacji z przebiegu Zjazdu Katolic
kiego w Poznaniu. Najprzewieleb. Ks. 
Prymas udzielił Towarzystwu za trudną s 
mozolną pracę w wyszukiwaniu licznym 
rzeszom, przybyłym na ten Zjazd, kwa’er, 
a.rcypasterskiego błogosławieństwa. Z ko
lei p. Bagiński wygłosił referat o ustroju 
monarehicznym. Zebrani wysłuchaj! 
mówcy z uwagą, poczem wywiązała się 
ożywiona na ten temat dyskusja. Po za
łatwieniu szeregu spraw organizacji do
tyczących zamknięto obrady, (z)

_» Turniej szachowy © mistrzostw©
Poznania. Wczoraj, w dwudziestym pią
tym dniu turnieju, rozegrano partję mię
dzy inż. Kopą a inż. Drosio, która przynio
sła dalszy punkt inż. Kopie. — Stan gier 
po dwudziestym piątym dniu: inż. Kopa 
13 pkt. (14 gier); mjr. dr. Steifer (15) i 
Wojciechowski (15) po 11 % pkt.; inż. Dro
sio (151 i Miller (15) po 11 pkt.; Gostyński 
10 pkt. (15); dr. Rzóska 8 pkt. (15); Arndt 
(15) i Kultys (14) po pkt.; Machulski ■ 
7 pkt. (15); Tomaszewski 6 pkt. (15); Gro
madzki 5 pkt. (15); Bartkiewicz (15) i 
Kargol (15) po 3% pkt.; Borowski 3 pkt 
(15) oraz Janczewski 0 pkt. (15 gier). — W 
sobotę ukończył swe gry inż. Drosio, który 
na 15 rozegranych partyj zdobył 11 pun
któw. Dotychczas ukończyło swe gry 14 
zawodników. — W poniedziałek, w dwu
dziestym szóstym, a zarazem ostatnim 
dniu turnieju, rozegrana będzie partja 
inż. Kopa-Kultys. (a.)

— * Ubiegły miesiąc listopad był w Po
znaniu jak i w całej Polsce, niezwykle 
ciepły i bardzo dżdżysty. Temperatura 
powietrza wyniosła średnio 6,8, czyli aż o 
4,2 więcej niż normalnie. Opady padały 
bardzo często, niekiedy obficie i dały ogó
łem w 20 dobach 54 milimetry wody, czyli 
aż 165 proc, normy. Słońce świeciło ogó
łem 66 godzin czyli 118 proc, normy, śnieg 
padał tylko 1 raz. Przymrozek zdarzył się 
zaledwie 3 razy, gdy zazwyczaj wypadają 
w listopadzie 16 razy.

— 4 Z targa. Dzisiaj na placu Sapie- 
żyńskim płacono za nabiał: 1 kg masła 
wiejskiego 6,60—6,80 zł; mleczarskiego 7,00 
do 7,20 zł; twarogu 1,20—1,40 zł; 1 litr 
śmietany 2,60—2,80 zł; 1 litr mleka peł
nego 38—40 gr; 1 mendel jaj 3,60—4.00 zł; 
mięsa: 1 kg słoniny świeżej 3,60—3,70 
zł; wędzonej 4—4,40 żł; wieprzowiny 3 do 
3.20 zł; wołowiny 2—3,20 zł; cielęciny 2 do 
2,60 zł; skopowiny 2—2,40 zł; koziny 1,60 
zł: drób i dziczyznę: gęś 8—13 zł; 
kaczkę 4—8 zł; kurę 3—6 zł; parę gołębi 
1,80—2,00 zł; zająca 10—12 zł; parę kuro- 
patew 4—5 zł; ryby: 1 kg karpia 4,40- 5 
zł; lina 4—4,20 zł; sandacza 5—5,40 zł:

'szczupaka 2,80-—4 zł; leszcza 2—2,40 zł: bia
łych ryb 1,20—1,60 zł; ryby śnięte o 40 gr 
na kg taniej; jarzyny; 1 kg marchwi 
20 gr; buraków 20 gr; brukwi 20—30 gr; 
ziemniaków 14 gr; 1 kg szpinaku 50—70 gr; 
dyni 20 gr; szablu 0,80—1,00 zł; grochu 1,00 
zł: fasoli 80 gr; cebuli 50—60 gr;l główkę 
kapusty białej 20—40 gr; modrej 20—50 gr; 
włoskiej 25 -^60 gr; 1 kalafjor 1—2 zł; 1 kg 
jarmużu 30—-50 gr; brukselki 1 zł; owo
ce: 1 kg jabłek 0,60—1,20 zł: gruszek 0,60 
do 1,00 zł; orzechów włoskich 2—2,60 zł; 
laskowych 5—6 zł; różne: 1 kg chleba 
żytniego 55 -60 gr; 1 litr oleju 2,80 3 
1 kopę raków 6 zŁ — Targ mało oży
wiony. (hu)

— ‘ Zemdlała ze stracha. Pod koła sa
mochodu dostała się w sobotę o godzinie 
8,15 przy Alejach Marcinkowskiego nie-

OzisiaJ w Kinie.
Apollo: „Miłostki carskiego huzara“. 
Colosseum: „Wujcio Maciste i jego

awanturki rodzinne“.
Corso: „Hrabia Monte Chrlsto“. 
Odeon: „In flagranti“ (Na gorącym

uczynku).
Pałacowy: „Krysia Leśniczanka“ 
Renaissancs: „Czerwony Korsarz“ 
Unja; Pat i Patachon jak Andrusy

i Prateru.
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jaką Śtefanja Czajkowska; bezprzytomną 
odwieziono ją do szpitala mia.,skiego, gdzie 
skonstatowano, ze nie ućzt.aia żadnych 
Obrażeń cielesnych. Czajkowską, która 
■widocznie zemdlała ze strachu, po ochło
nięciu puszczono do dornu. (z)

-i- ’ Zagadkowe zaginięcie. Dnia 2. btn.
udał się do pracy zajęty w fabryce Cegiel
skiego 26 łat liczący Jan Krupski i od tej 
chwiii po opuszczeniu fabryki wszelki 
za nim ślad zaginął. Jak ustalono. Krup
ski pochodzi z Wielkiej Starołęki, jest 
wzrostu średniego, silnie zbudowany, blon
dyn bez wąsa i na jednej ręce widnieją 
znaki pochodzące od tatuowania, m. in. 
gwiazda, (z)

—- * Jak Albina Mikołów powędrowała 
de kozy. Późnym wieczorem o godzinie 
20 lokatorzy domu przy ulicy Rocha nr. 2 
usłyszeli w jednem z mieszkań jakieś po
dejrzane, jąkgdyby niesamowite szmery. 
Natychmiast właściciele przy zastosowa
niu wszelkich środków ostrożności cicha
czem wpadli do pokoiku, skąd dolatywa
ły owe szmery; zastali tam jakąś niezna
ną kobietę, pchającą gorączkowo bieliznę 
w worek, a pomagał jej mężczyzna; ten 
ostatni zdołał się szybko ulotnić, nato
miast złodziejkę odprowadzono do komi
sariatu, gdzie stwierdzono, że nazywa się 
Albina Mikołów. Będzie musiała posie
dzieć przez pewien czas za kratami, co jest 
znakomitem lekarstwem na... zamiłowanie 
do cudzej własności, (z)
. — * Kradzież czy mistyfikacja. Pewne
mu jegomościowi, zabawiającemu się o- 
choczo kieliszkiem w jednej z restaurącyj 
przy ulicy Dąbrowskiego, skradziono, jak 
zeznaje, 1100 zł gotówki i 10 doi. Na- 
razie nie ustalono, czy doniesienie polega 
na fakcie, czy też jest czczym wymysłem. 
Sprawą zajęła się policja, (z)

— " Złodzieje nie próżnują. Z przed
pokoju domu przy placu Bernardyńskim 4 
skradziono krótkie futerko wartości 200 zł.
— Z stojącego na ulicy Wronieckiej wozu 
porwano 1 centnar ospy wartości 17 zł. — 
W czasie ostatniego targu na rynku je
życkim wyrwano p, Hibćzyńskiej torebkę 
z zawartością 20 zł. — Do kurnika przy 
ulicy Kolejowej 32 zakradli się narazie 
niewyśledzeni złodzieje i skradli 6 kur ra
zem wartości 25 zL — Amatorzy cudzej 
•własności wybiwszy w niedzielę o 12,30 
na Starym Rynku 15 szybę okna wysta
wowego, skradli z niego 6 par roboczych 
spodni, 2 pary trzewików męskich i L p. 
łącznej wartości 100 zł. (z)

Z WIELKOPOLSKI
— ’ Swarzędz. W czwartek, 16. bm. 

odbędzie się jarmark ogólny. Spęd zwie
rząt racicowych nie jest dozwolony z po
wodu zarazy pryszczycy panującej w oko- 
Jicy. •

- Gniezno. (Z „R a d.y miejskiej.) 
Ostatnie posiędzenie zagaił przewodniczą
cy p. dr. Rabski, poczem nastąpiło wpro
wadzenie w urząd przez podanie ręki p. 
Piotra Kozfełła w miejsce p. Bohdana 
Szatkowskiego. P. prezydent miasta Bar- 
cjszewski odczytał dekret wojewody, za
twierdzający p. radnego miasta Trafel- 
skiego na I. sekretarza Rady miejskiej, 
a na członka Magistratu p. Szatkowskie
go. Po wyborze różnych komisyj zapadła 
uchwała, aby zamknięcie rachunków rocz
nych za rok 1924 zaakceptować i udzielić 
pokwitowanie rendantowi, zaś zatwier
dzenie rachunków za rok 1925 nastąpi na 
przyszłem posiedzeniu. Potem referował 
radny Trafalski budżet na I kwartał 1927. 
który przyjęto jako prowizoryczny. Rada 
miejska uchwaliła w myśl Wniosku Magi
stratu podwyższenie opłat za używanie 
rzeźni miejskiej i targowicy i to według 
następującej skali: za świnie z 6 zł na 8 
zł, za bydło z 9 na 12 zł, za owce z 1,50 na 
2 ?ł, za cielęta z 2 na 3 zł. Następnie re
ferowano sprawę podziału kosztów utrzy
mania szkół powszechnych w mieście 
.Gnieźnie, Do szkół powszechnych ucżęsz- 
cza około 2500 dzieci, co pociąga za sobą 
koszt 30 000 zł rocznie. Potem uchwalono 
nadal pobierać dodatkowe opłaty na ce
le bezrobotnych za używanie prądu elek
trycznego, tak samo uchwalono 50 proc, 
dodatku na wytwórców j sprzedawców 
wyrobów alkoholowych, (br)

— ‘ Mosina. (Wypadek.) Robotnika 
Józefa Cichego w Budzyniu tuż przy Mo
sinie mieszkającego, spotkało straszne 
nieszczęście. Jako pracownik w Jednym z 
podmiejskich tartaków zbliżył się za'blis
ko lewą ręką do tarczowej piły, będącej 
w biegu i utracił 4 dłuższe palce. Wygo
jenie potrwa kilka tygodni, ale C. pozo
stanie kaleką.

— („S t r z e I c y“ s i ę b a w i ą.) I na
sza Mosina staia się garnizonem osławio
nego „Strzelca“ pod komendą majora z do- 
dhniem kilku tytułów tutejszego socjal. 
p Andrzeja Skotarczaka W ubiegłą nie
dzielę grono strzelczyzny urządziło w u- 
rzędowym swoim lokalu w „Oberży Dwor
cowej“ zabawę z tańcami. Na zabawie 
przyszło do bijatyki. Policja zlikwidowa
ła burdy.

— (Z ochronki.) Z wielką radością 
przyjęto tu wiadomość, że władze udzie
liły pozwolenia do wybudowania nowej 
Ochronki na szkolijem tęrytprjum. Pierw
sze prace do fundamentów niebawem się 
rozpoczną. <ts)

— * Pleszew. (W noc listopado-
w ą.) Dnia 29. 11 rb. o godzinie 5 wieczo
rem, na zawołanie oficera instr. przy P. 
K U. p. por. Małeckiego, stanęły dó apelu 
miejscowe stowarzyszenia Przysposobie
nia .Wojskowego, wypełniając ijiiejską

„KTO.ygR POZNAŃSKI*

ćwicznię po brzegi Podniosłą chwilą ape
lu był wykład p. profesora Laskowskiego 
na temat; „W rocznicę Powstania Listopa
dowego“.

— {2 gon oby w a teł a.) W sile wie
ku, bo 45 lat zaledwie mający, opuścił na 
wieki nasze miaśto zasłużony obywatel 
śp. Stanisław Wróblewski. Znany w sze
rokich kołach naszego miasta i okolicy, 
jako wzorowy obywatel ś. p. S. Wróblew
ski, kupiec, piastował zaszczytny urząd 
prezesa Rady Nadzorczej Banku Kupiec
kiego w Pleszewie, który cieszy się zaufa
niem wśród obywatelstwa, co najlepiej 
świadczy, jak zmarły pracował, (a)

— * Pleszew. (Odczyty.) Staraniem 
miejscowego ks. proboszcza odbywać się 
będą, z ramienia T. C. L„ przez cały ad
went w każdą niedzielę odczyty z obra
zami świetlnemi. Pierwszy odczyt odbył 
się już w ubiegłą niedzielę na sali pana 
Nowaka o Sienkiewiczu.

— (Stacja benzynowa.) W tych 
dniach wykończono u nas stację benzyno
wą, która stanęła w rynku przy zbiegu 
dróg kaliskiej i ostrowskiej. Stacja ta ma 
duże znaczenie w naszem mieście z po
wodu wielkiego ruchu automobilowego 
przez Pleszew, a zawdzięczamy ją stara
niom firmy W. Ciesielski.

— (Z Tc w Przemy s 1 o w e Ó w.) W 
niedzielę, dnia 28. z. m. miejscowe Tow. 
Przemysłowców obchodziło uroczyście 
swój 57 rok założenia w połączeniu z rocz
nicą powstania listopadowgo. Tow. wzię
ło udział ze sztandarem w nabożeństwie, 
podczas którego miejscowy chór kościel
ny pod batutą swego dyrygenta p. A. No
wotko wraz z orkiestrą smyczkową 70. p. p. 
wykonał wspaniałą mszę św. „Salve Regi
na“ Stehlego oraz Kantatę ku czci św. Co- 
cylji — patronki muzyki —- Ks. Gruber- 
skiego, Wieczorem na salce zebrań Twa. 
u p. Dworzyńskiego profesor Laskowski 
wygłosił piękny referat dostosowany do 
uroczystości, poczem. przy miłej pogawęd
ce i śpiewach bawiono się do późnego 
wieczoru, (a)

* Krotoszyn. Jarmark na; bydło, ko
nie, świnie i towary kramne odbędzie się 
we wtorek, dnia 14. b. m.

— * Ostroróg. W czwartek, dnia 16. 
b. m. odbędzie się jarmark na konie i to
wary kramarskie. Spęd bydła z powodu 
panującej zarazy pryszczycy jest wzbro
niony.

— * Zduny. Jarmark odbędzie się w 
czwartek, dnia 9. b. m. i to kramny, na 
bydło i konie.

— * Szamotuły. (Wychowanie fi
zyczne.) Dnia 25 listopada odbyło się 
posiedzenia powiatowego Komitetu Wy
chowania Fizycznego, któremu przewodni
czył p. Starosta-Rucińskl.'. Po powitaniu i 
zagajeniu przystąpiono dó punktu reorga
nizacji i ustalono sposób rozszerzenia ak
cji W P. na całym terenie powiatu. Po 
oddaniu głosu ofic. instrukcyjnemu P. W. 
przedstawił p. porucznik Wegner Ignacy 
charakterystykę pracy P. W. za czas od 
lipca do listopada br. Sprawa P. W. po
czyniła w ostatnim czasie znaczne postę
py i rozwija się nadal w kierunku dodat
nim, co Komitet Wychowania Fizycznego 
z wielkiem zadowoleniem przyjął do wia
domości. Pan przewodniczący ubolewa, 
iż sprawa wychowania fizycznego jeszcze 
Chromą po wsiach; uchwalono przeto po
wołać do życia komitety lokalne pod egi
da panów burmistrzów i pp. komisarzy.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Koło Przyjaciół Harcerzy przy VI i 

VIII druż. Zebranie plenarne odbędzie 
się 6. b. m. o godzinie 7,30 w szkole przy 
ulicy Strusia,

— Związek Zawodowy Kuchmistrzów.
Zebranie roczne sprawozdawcze odbędzie 
się w poniedziałek 6. b. m. o godzinie 24 
w lokalu p. Jarockiego, uk Masztalarska,

— Tow. Restauratorów na miasto Po
znań | okolicą. Nadzwyczajne walne ze
branie odbędzie się dnia 7. b. m. o go
dzinie 15 na sali p. Kasperka przy ulicy 
Kraszewskiego 16.

—- Koło Muzyczne Kolejarzy. Zebranie 
plenarne odbędzie się we wtorek, dnia 7 
bm. o godz. 6 wieczorem w Jadalni War
sztatowej przy ulicy Roboczej.

— Tow. cech, czeladzi krawieckiej. Nad
zwyczajne zebranie odbędzie ąię we wto
rek, dnia 7 bm. na salce posiedzeń „Ul“ 
przy uiicy Ślusarskiej 6 o godz. 20.

— Tow. Hod. Gołąbi Pocztowych „War* 
ta“. Plenarne zebranie odbędzie się we 
wtorek, dnia 7 bm. o godz. 8 wieczorem w 
lokalu posiedzeń pp. Wiesnerów, Chwali- 
szewo 58/59.

— Wolny cech obuwniczy. Zebranie
odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. wie
czorem o godz. 8 na salce posiedzeń Pod
górna 13. Na porządku obrad wykład.

— Stowarzyszenie Niższych Funkcjo
nariuszy Państwowych, Samorządowych. 
Plenarne zebranie we wtorek, dnia 7 gru
dnia bm. o godz. 19 w lokalu p. Olszew
skiego, ulica Wroniecka 6.

Towarzystwo Uczestników Powsta
nia Dzielnica Jeżyce. Zebranie plenarne 
odbędzie się we wtorek, dnia 7 grudnia br. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu posiedzeń 
przy Rynku Jeżyckim. Na porządku dzien
nym referat. Stawienie się wszystkich 
druhów obowiązkowe.

— Tow. Muzyczne „Cecylja“. Łazarz 
Zebranie plenarne odbędzie się dnia 7. bm 
w lokalu p. Silskiego, uL Głogowska, 
Lekcje odbywają się w wtorki i piątki.

poniedziałek 6. 12. 1929.

— Tow. Wycieczkowe 4,Zuaj swój kraj“. 
W środę, dnia 8. b. m. o godzinie 7 wiecz 
w lokalu p. Olszewskiego, przy ulicy Wro
nieckiej 5, zebranie plenarne.

— Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“. 
Zebranie odbędzie się w środę, dri. 8. b. m. 
o godzinie 7 na sali Domu Królowej Ja
dwigi. Wykład p. Jańczakowej.

— Tow. Gimn. „Sokół“ Poznań - śród
mieście. Miesięczne zebranie odbędzie 
się w czwartek, dnia 9. b. m. o godzinie 20 
w salce Związku Ludowo-Narodowego, św. 
Marcin 65. M. in. wykład n. t. „Trylogja 
Sienkiewicza a sokolstwo" oraz referat 
druha Lewandowskiego o zaistnieniu gnia
zda akademickiego. Liczny udział człon
ków, zwłaszcza młodzieży, bardzo pożą
dany.

— Tow. Przemysłowo „Sobieski“. Zniż
kowe bilety na 13. b. m. na „Nieboską ko- 
medję" otrzymać można aż do 10. b. m. 
u sekretarza p. Marjana Grzelczaka, ulica 
Wenecjańska 7, w podwórzu I piętro, mię
dzy godz. 16,30 a 18.
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RAD JO
Programy radiofoniczna
(Czas środkowo-europejski)

Wtorek, 7 grudnia
Warszawa (400 m) godz. 15 kom. go

spodarczy; godz. 17 „Miasta nowoczesne“, 
odczyt p. J. Sosnkowskiego; godz. 17,30 
koncert popoł. z udziałem p. Janiny Strze
leckiej (śpiew), p. Zofji Bergerowej (cytra) 
i prof. Ursteina (akomp.); godz. 19 lekcja 
gry w szachy; godz. 19,30 kem. rolniczy; 
godz. 19,45 rozmaitości; godz. 20,30 kon
cert, pośw. twórczości Mozarta z współ
udziałem p. Adeli Comte - Wilgockiej 
(śpiew), dyr. Józefa Ozimińskiego (skrzyp
ce) i prof. Turczyńskiego (fort.).

Paryż (1750 m) godz. 21,45 koncert 
(wvc. z „Tannhausera“).

Tuluza (380,6 m) godz. 21,30 recytacja.
Rzym (422.6 m) godz. 21 koncert.
Daventry (1600 m) godz. 21 koncert ork. 

wojskowej; godz. 23,30 muzyka taneczna.
Dublin (315,1 m) g. 21 „Podróż naoko

ło świata“ (orkiestra i sola).
Kopenhaga (337 m) godz. 20 „Elverhflj“ 

sztuka z muzyką Kuhlau‘a.
Wiedeń (517,2 m) godz. 16,15 koncert 

(„Offenbachjada“); godz. 19,30 lekcja an
gielskiego; godz. 20,05 „wesoły Wiedeń"; 
godz. 21,10 muzyka nowoczesna.

Praga (348,9 m) godz. 20,02 koncert wo
kalno - instrumentalny; godz. 21,20 kon
cert orkiestry Benesza.

Brno (441,2 m) godz. 20 „Damls“, obraz
ki muzyczne z dawnych Czasów.

Berlin (483,9 i 1300 m) godz. 20,30 recy
tacje; godz. 21 muzyka lekka.

Koenigswusierhausen (1300 m) godz. 15 
lekcja hiszpańskiego; godz. 17 wykład o 
Hiszpanii. .............

KambUig (394,7 m) godz. 19.55koncert 
organowy.

Frankfurt (428,6 m) godz. 20,15 koncert 
solistów; godz. 21,15 komedja.

Monach jam (535,7 m) godz 19 „Hans 
Heiiing“, opera romantyczna Marschnera.

Stutgarl (379,7 m) godz. 20 „Złoty krzyż“, 
opera Brulla.

TEATR S SZTUKA. 
(Komunikaty).

— "Z Teatru Wielkiego. Dziś, w po
niedziałek, dnia 6. b. m. po raz drugi 
opera R. Straussa „Ariadna na Naxos“ z 
pp.: Cywińską, Fedyczkowską, Fontanó- 
wną, Roesslerówną, Bratkiewiczem, Czar
neckim, Romanowskim, Zatheyem i in., 
przy pulpicie dyr. Stermicz. We wtorek 
7 bm. Szuberta „Domek trzech dziewcząt“. 
Obsada premjerowa. W środę 8. b. m. 
pierwszy gościnny występ znakomitej 
primadonny opery państwowej w Berli
nie, Jadwigi Dębickiej w operze Verdi’ego 
„Traviata“. Partnerami wielkiej artystki 
będą pp. Czarnecki i Karpaeki, przy pul
picie dyr. Śtermićz. W czwartek 9. b. m. 
ciesząca się niesłabnąccm powodzeniem 
opera Wałiek-Walewskiego „Pomsta Jani
kowa“.

„Ptasznik z Tyrolu", melodyjna, do
wcipna operetka Zeilera, ukaźe się na 
przedstawieniu popołudniowem w środę. 
8. b. m. po cenach zniżonych z pp. Fonta- 
nówną, Karską. Nochowicz, Bratkiewi
czem, Polańskim, Gruszczyńskim, Warcha- 
lewskim i Wiśniewskim; kapelmistrz 
p .Tyllia.

Dwa gościnne występy Jadwigi Dębic
kiej wywołały olbrzymie zainteresowanie, 
zresztą zupełnie zrozumiale, gdyż znako
mita ta artystka przeszło dwa lata nie 
była w kraju, zbierając iaury za granicą. 
Usłyszymy więc w środę. 8 bm. „Travia- 
tę‘, a w sobotę, 11 bm. „Madame Butter
fly", która nie była już grana od dwóch 
lat. W obu tych operach świetna ta ar
tystka stwarza nadzwyczajne kreacje tak 
pod względem wokalnym jak i aktorskim. 
Kasa zamawiań stale w oblężeniu tak, że 
bilety są już na wyczerpaniu.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś przyj 
inowana gorącemi oklaskami i wybuchami 
wesołości, stylowa komedja „Napoleońet 
ka“. Będzie to cotygodniowe przedstawię 
nie dia związków zawodowych i pracują
cej inteligencji.

We wtorek i w środę arcydzieło lite
ratury europejskiej, „Nieboską komedja" 
Zygmunta Krasińskiego. We wtorek wy
stępują w rolach głównych pp.: Godlew
ski -r Hr&bia, Bogusławski — Pankracy 
i Ludwiżanka —■ Orcio. W środę pp.: 
Brzeski — Hrabia, Bracki — Pankracy. 
Królikowska —' Orcio, w otoczeniu całego 
eespołu dramatycznego Teatru Polskiego.

\

Str. 7.

„Nieboską komedja" kończy 'się punktual
nie o godzinie 11,15. .

Przedstawienie popołudniowe w Te
atrze Polskim. W środę po południu u- 
każe się poraź ostatni przed całkowitem 
zejściem z afisza pełna wyrazu, znakomi
ta sztuka Pirandella „Tak jest jak wam się 
wydaje", koncertowo grana przez cały ze
spół. Ceny zniżone.

Najbliższe premiery w Teatrze Polskim.
Najbliższą premjerą, której codzienne pró
by odbywają się pod kierunkiem reżyser
skim dyr. Szczurkiewicza, będzie niegra- 
na dotąd nigdzie sztuka znanej literatki 
Wandy Zembrzuskiej „Biała Komuna". 
Będzie to debiut sceniczny autorki, która 
poraź pierwszy próbuje swych sił na polu 
scenicznem. Również w najbliższym cza
sie ukaże się komedja utalentowanego, 
znanege na. gruncie poznańskim literata 
p. Zdzisława Marynowskiego. Dla dziat
wy przygotowuj się jedna z najpiękniej
szych bajek, które się w ostatnim czasie 
ukazały — „Serce Matki" albo „Przygody 
Tomcia Palucha" Henryka Zbierzchow- 
skiego.

Teatr Polski a młodzież szkolna. Dy
rekcja Teatru Polskiego prosi o nadsyła
nie wcześniejszych zgłoszeń z prowincji 
na przedstawienia „Nieboskiej komedji 
Zygmunta Krasińskiego przez młodzież 
szkolną, celem uniknięcia późniejszych 
trudności. Zbiorowe wycieczki otrzymu
ją daleko idące zniżki cen biletowych, — 
„Nieboską komedja“ kończy się przed 
godziną 11,15.

— • Z Teatru Nowego. Dzisiaj „W sią- 
ci". Przedstawienie zakupione przez D. 
O. K. VII. Jutro we wtorek również „W 
sieci“, które zdobiło sobie wielkie uzna
nie wśród publiczności poznańskiej. W 
rolach głównych pp. Warnecki, który 
grał Jerzego wielokrotnie w Warszawie, 
oraz p. Uszyńska, Zabawne epizody od
twarzają pp. Dwernicka. Kowalikówną, 
Lubieńska, Łuszczewski, Melina. Rolę sę
dziego Rolewskiego z humorem odtwarza 
p. Kaden. Żywe tempo sztuki i staranne 
traktowanie ról wróżą sztuce w dalszym 
ciągu powodzenie.

Św. Mikołaj dla dziecL Wobec niepra
wdopodobnego wprost powodzenia, jakia 
spotkało zabawę dla dzieci p L „Św. Mi
kołaj“ oraz wobec próśb wieiu rodziców, 
których wraz z dziatkami odeszło od ka
sy, dyrekcja postanowiła powtórzyć „Św. 
Mikołaja" w środę o godzinie 3 po poL 
Bilety są wcześniej do nabycia we firmie 
p. Zygarłowskiego.

„Gutlibi”, najnowsza sztuka Forzano‘a 
będzie najbliższą premjerą Teatru Nowego. 
Próby pod reżyserją p. Koreckiego są w 
pełnym toku. Rolę tytułową odtworzy 
znakomity artysta p. Bay-RydzewskL — 
Premjerą odbędzie się już w bieżącym ty
godniu. . . *

— * Wieczór chopinowski pręt Fran
ciszka Kubasiewicza. Cala Europa obcho
dzi obecnie święto Chopina.-’ Podczas od
słonięcia pomnika w Warszawie czterdzie
ści państw europejskich składało przez 
swoich delegatów wieńce u stóp monu
mentu. Nie może i Poznań pozostać bier
nym wobec ogólnego hołdu dla swego ge- 
njusza. Dnia 11 grudnia odbędzie się w 
auli uniwersyteckiej koncert, poświęcony 
twórczości Chopina, a wykonawcą progra
mu będzie znakomity ehopinista Fran
ciszek Łukasiewicz.

Artysta wykona program, którego 
szczytem będą wszystkie etiudy mistrza. 
Pozatem zawiera program sonatę (z mar
szem żałobnym) i szereg innych utworów. 
Celem umożliwienia wszystkim bez wy
jątku słuchania koncertu ku czci Cho
pina — ceny biletów są wprost minimalne 
od 1—3 zł. Sprzedaż biletów w składzie 
cygar p. Szrejbrowskiego, uL Gwarna 2®.

zw 6939

Kalendarzyk teatralny. 
Teatr Wielki

DZIŚ — „ARIADNE NA NAXOS“ — oper» 
Straussa.

Wtorek, 7. 12. „Domek trzech' dziewcząt“. 
(Ceny zniżone).

Środa. 8. 12. o 3 popoł. „Ptasznik z Tyrolu“. 
(Ceny zniżone)'.

Środa, 8. 12 wieczorem „Traviata“. (Wy
stęp gościnny Jadwigi Dębickiej).

Czwartek, 9. 12; „Pomsta Jontkowa“. 
Piątek, 10. 12. „Gejsza“ (Ceny zniżone). 
Sobota, 11. 12. „Madame Butterfly". (Osta

tni gościnny występ J. Dębickiej). 
Niedziela, 12. 12. o 3 popol. „Baron cygań

ski“ (Ceny zniżone).
Niedziela, 12. 12. wiecz. „Ariadna na Na

xos' . (Ceny zniżone).
Poniedziałek, 13. 12. „Domek trzech dziew

cząt“.
Teatr Polski

DZLŚ — „NAPOLEONETKA".
Wtorek, 7. 12. „Nieboską komedja“,
Śrcfda, 8 12. popołudniu „Tak jest, jak

wam się Wydaje". (Ceny zniżone). 
Środa, 8. 12. wiecz. „Nieboską komedja“.

Początek o godz. 7,30 wieczorem.
Bilety poprzednio do nabycia w kasie

teatralnej (Teatr Polski, uL 27-go Grudnia) 
od godziny 10—17.

Teatr Nowy.
DZIŚ - „W SIECI".

Przedstawienie D. O. K.
Wtoreki 7. 12. „W sieci“.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Bilety poprzednio do nabycia w skła

dzie cygar p. F. Zygarłowskiego (narożnik 
ulic 27 Grudnia i Gwamęii.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
Z poezji średniowiecznej

Ktokolwiek literaturę średnio
wieczną. przedstawia sobie tylko w 
postaci wielkich pergaminowych fo- 
ljantów. zapisanych przez pracowi
tych mnichów nieciekawemi rozpra
wami teologicznemi, a w najlepszym 
razie nudnemi kronikami zakonne- 
mi, ten biorąc po raz pierwszy do rąk 
czterotomowe Repertorium hymnolo- 
gicum Chevalier'a, zaczyna je werto
wać z niekłamanem zdumieniem, 
kiedy w niem znajdzie w alfabetycz
nym porządku ułożone początki czter
dziestu i dwóch tysięcy przeszło ła
cińskich hymnów, sekwencyj, tropów, 
oracyj i oficjów wierszowanych itp., 
tworów średniowiecznej muzy reli
gijnej. Jak bowiem całe życie średnio
wiecza jest teocentryczne, tak też po
ezja ówczesna w przytłaczającej czę
ści ma za cel chwałę Boga i Jego 
Świętych.

Do wprowadzenia badacza w tak 
przestronny świat poezji średnio
wiecznej potrzeba niechybnie również 
ogromnego aparatu naukowego. Po
dają go uczonym i miłośnikom poezji 
średniowiecznej „Analecta hymnica 
medii aevi“, z któremi pragniemy 
czytelnika zapoznać w kilku przynaj
mniej zdaniach, bo warte tego. Właś
nie mija 40 lat, jak ukazał się pierw
szy tom tego iście monumentalnego 
wydawnictwa. Na jego opracowanie 
odważył się jezuita niemiecki Gwidon 
Marjan Dreves, a zabierając się do 
tego, jak sam wyznaje później, ani w 
przybliżeniu nie zdawał sobie sprawy 
z ogromu zadania jakiego się podej
mował w zapale naukowym. Kiedy 
w r. 1909 umierał, „Analecta“ jego u- 
rosły już do imponującej naprawdę 
liczby 51 tomów. Długoletni jego 
współpracownik i towarzysz zakonny 
O. Klemens Blume, pracuje obecnie 
nad wydaniem tomu 56, zaś całość 
ma obejmować tomów 58. Trzeciego 
współpracownika, którego nazwisko 
figuruje na kilku tomach, śmierć 
przedwczesna zabrała w r. 1919; był 
nim duchowny angielski Henryk Mar
riott Bannister.

Długi szereg 58 tomów, a w każ
dym z nich 250 do 500 utworów, nie
kiedy bardzo obszernych, odszuka
nych i porównywanych według me
tod ściśle naukowych w kilku lub kil
kunastu, a częstokroć nawet kilku
dziesięciu źródłach przeważnie ręko
piśmiennych — już same te liczby 
mówią wyraźnie p bezmiarze wysiłku 
poświęconego przez autorów dla do
konania umiłowanego dzieła. Co 
dziwniejsza, że tak olbrzymie, a przy- 
tem mało poczytne dzieło — któż bo
wiem będzie do niego zaglądał prócz 
bardzo nielicznych fachowców? — 
znalazło przedsiębiorczego nakładcę 
w osobie księgarza lipskiego O. R. 
Reisland‘a. Nawiasem mówiąc, nawet 
największe bibljoteki polskie nie po
siadają dzieła tego, wyjąwszy kilka
naście pierwszych tomów w bibljote- 
ce Tow .Przyjaciół Nauk w Poznaniu, 
eo nikogo nie zadziwi, jeżeli weźmie- 
my pod uwagę cenę wynoszącą za 55 
dotychczasowych tomów 940.00 mk. 
niem., a mniejwięcej jeszcze raz tyle 
złotych.

Tak nieprawdopodobnie obfita 
twórczość nie mogła ograniczać się 
do jednego stanu społecznego, jak 
pieśni trubadurów czy truwerów lub 
niemieckich mistrzów w późniejszem 
średniowieczu, lecz z natury rzeczy 
ogarniać musiała wszystkie warstwy 
wykształcone i świadome sztuki poe
tyckiej. To też między hymnografami 
średniowiecznymi spotykamy przed
stawicieli wszystkich klas, tak du
chownych jak świeckich. Obok papie
ży św. Grzegorza Wielkiego, Grzego
rza IX, Aleksandra IV, obok kardyna
łów i biskupów stają godnie skromni 
kapłani, zakonnicy i djakoni. Z naj
świetniejszemu w literaturze średnio
wiecznej nazwiskami św. Hilarego, 
Ambrożego, Abelarda, Rabana Maura, 
Bernarda, Bonawentury, Tomasza z 
Akwinu i wielu innych, łączą się w 
zawodach poetyckich imiona autorów 
poza swemi wierszami zupełnie nie
znanych. Prócz poetów duchownych 
wszelkich stopni hierarchicznych pró
bują i świeccy swego talentu na 
chwałę Bożą, jak Prddencjusz, jak 
król Chylperyk (t584). Nie brak wkoń- 
cu w natchnionem tem gronie i poetek 
nabożnych, o czem świadczą imiona 
św. Hildegardy i ksieni Herrady z 
Landsberga (t 1195). Autorzy znani 
są jednakże tylko w znikomai części.

poza tem bowiem twórczość poetycka 
średniowiecza — i to stanowi jednę 
z jej cech charakterystycznych w 
przeciwieństwie do poezji humani
stycznej i nowoczesnej — jest bez
imienna; poeta pobożny nie szuka 
chwały dla siebie, lecz jedynie dla 
Boga i od Niego spodziewa się nagro
dy za bezinteresowną służbę.

Oczywiście nie wszystko w tej ob
fitej kolekcji można zaliczyć do u- 
tworów pierwszorzędnych. Obok 
prawdziwych mistrzów pióra — ażeby 
prócz wspomnianych wymienić jesz
cze kilku wybitniejszych — jak For
tunat, Adam a St. Victore, Tomasz 
Celańczyk, Jacopone da Todi, Hilde- 
bert de Lavardin i i., widzimy lichych 
wierszorobów ,ale i ich utwory godne 
uwagi, gdzie bowiem zawodzi talent 
w układzie zewnętrznej formy wier
sza, tam właśnie niejednokrotnie 
przejawia się dusza nawskroś poetyc
ka w głębokiej myśli i w uczuciu re- 
ligijnem. Wystarczy pod tym wzglę
dem porównać np. pospolitą prozą pi
sane, a jednak wielce poetyczne hym
ny i sekwencje św. Hildegardy, któ
rym osobną rozprawę w języku nie
mieckim poświęcił dr. Ludwik Bro- 
narski.

„Analecta“ w opracowaniu nauko- 
wo-krytycznem tekstów zasługują 
bezsprzecznie na uznanie swą staran
nością i gruntownością i na wdzięcz
ność przyszłych badaczów, którym w 
niepomierny sposób ułatwiają pracę 
w dziedzinie hymnologji. Autorzy 
studjów specjalnych wytykają niektó
re braki i nieścisłości, ale — przyzna 
każdy — w tak rozległem dziele to 
rzecz nieunikniona i przekraczająca 
siły ludzkie. Wydawcy z mrówczą za- 
biegliwością zlustrowali wszystkie 
dostępne bibljoteki zachodniej i środ
kowej Europy, a po części także pry
watne zbiory rękopisów. Z bibljotek 
polskich uwzględnili w dostatecznej 
mierze tylko Bibljotekę Jagiellońską, 
uważając ją za bibljotekę niemiecką 
(określenia „polska“ daremnie szu
kamy), a to, jak już stwierdził Korneli 
Heck (w rozprawie o Żimorowiczach), 
nie pozostaje w żadnym stosunku do 
materjału, jakiby wyzyskać można. 
Trzeba bowiem przeglądnąć cały sze
reg bibljotek publicznych, kościel
nych i klasztornych oraz zbiorów pry
watnych i wczesnych druków pol
skich, i słusznie sądzi Heck, że „ma
terjału by nie zabrakło, może nie tak 
obfitego i bogatego jak u narodów 
pierwszorzędnych, ale zawsze intere
sującego i naszą cywilizację przez po
równanie prawdopodobnie nie źle ob
jaśniającego.“ Tymczasem próby na
sze na polu hymnologji są więcej niż 
skromne, bo. zasadzają się na przy
godnych artykułach w encyklope
diach i czasopismach. Do systema
tycznego opracowania hymnografji 
polskiej dotąd nikt się nie zabrał, jak 
wogóle brak nam poważniejszych stu
djów z zakresu literatury łacińskiej w 
średniowieczu. Pozostaliśmy w tej 
gałęzi nauk daleko poza narodami 
zachodniemL

Wkońcu wyrażamy życzenie, by 
monumentalne „Analecta“, którym 
stosunki powojenne również sta
nęły na przeszkodzie, znalazły 
rychłe a godne zakończenie 
z pożytkiem także dla hi
storyków literatury polskiej, gdyż 
wiadomo, ile to polskich pieśni reli
gijnych, i to właśnie najstarszych^ po
czątek swój wywodzi z hymnów i sek- 
wencyj łacińskich.

Poznań.
X. Dr. Bronisław Gładysz.

KSIĄŻKI NADESŁANE.
Dr. Jan Wilczyński: Biologja ogól

na — kurs uniwersytecki — tom II. —- 
Wydawnictwo Kazimierza Rutskiego 
w Wilnie.

Jan Rogowski: Mazurzy Pruscy — 
Nasza Bibljoteka nr. 14. Wydawnictwo 
Zakładu Ossolińskich, Lwów.

Dr. Stanisław Zajączkowski: Wła
dysław Łokietek. — Nasza Bibljoteka 
nr. 13. Wydawnictwo Zakładu Osso
lińskich.

Prof. W. Kryciński: Nowe Metody 
Nauczania Rysunków — odręcznych, 
zdobniczych i malarstwa dekoracyjne
go. Lwów, Wydawnictwo Zakładu Na
rodowego Ossolińskich. 1926.

Inż. Józef Tuleja: „Dola Książki 
Polskiej (Odezwa do opinji publicznej) 
Lwów 1925,

ZYCIE KULTURALNE
OCHRONA ZABYTKÓW
Kościół parafjalny w Mosinie zo

stał zbudowany w r. 1839 na miejscu 
starego, drewnianego. Choć nie posia
da on pod względem architektonicz
nym żadnej wartości, zawiera w so
bie niejedno cenne dzieło sztuki. W 
dwóch bocznych ołtarzach znajdują 
się obrazy znanego artysty poznań
skiego Marcina Rożka, malowane w r. 
1917. Wykonane zostały na zamówie
nie ks. prob. Nałkowskiego, celem za
stąpienia dwóch bezwartościowych 
malowideł, dziś usuniętych. Jest to 
jeden z nielicznych przykładów w cza
sach dzisiejszych, że zarząd kościelny 
okazuje zrozumienie dla prawdziwej 
sztuki współczesnej 1 popiera ią, a nie 
zadowala się wyrobami tandetnemi.

Poza temi dwoma obrazami jedna
kowoż, ściany kościoła świecą pustka
mi. Ciekawem natomiast polem do 
badania, dla amatora starożytności 
jest strych kościelny. Tam przecho
wuje się kilka obrazów, nie nadają
cych się ze względu na ich stan do za
wieszenia w kościele, aczkolwiek, nie 
są pozbawione pewnej wartości zabyt
kowej. Wśród nich wyróżnia się du
ży barokowy obraz, przedstawiający 
pokutującego eremitę. Z pomiędzy 
kilku rzeźb odznaczają się dwa duże 
krucyfiksy również barokowe, dobrze 
zachowane.

Najcenniejszem dziełem wśród 
wszystkich zabytków tego kościoła 
jest Matka Boska z dzieciątkiem, któ
rej cechy późno-gotyckie wskazują na 
początek 15 w., jako na czas powsta
nia. Pochodzi ona zapewne ze starego 
zniesionego kościoła. Choć jest po
malowana w nowszych czasach z nie- 
zupelnem zrozumieniem, porywa ona 
swem pięknem, pełnem prostoty. Jest 
to jedno z tych nieznanych dzieł 
sztuki, spotykanych w dość wielkiej 
liczbie po kościołach wielkopolskich, 
a które powoli poznaje się coraz le
piej, a temsamem pomnaża się skar
biec sztuki w Polsce. (I. G.)

LITERATURA
Zofja Ciechanowska: „Historia li

teratury polskiej w osiatniem pięciole
ciu.“ Kraków 1926. Autorka postano
wiła podać wyniki pracy nad historio
grafią literatury polskiej. Zaczęła od 
teorji, by pokrzywdzić srodze Chmie
lowskiego, któremu przeciwstawiła 
cenną ale drobną rozprawkę Lansona. 
Przebiegła potem czasopisma literac
kie, wydania tekstów, (gdzie o Pawli
kowskim mówi skąpo), opracowania 
całości dziejów literatury, oraz mono
grafie. Potem przeszła do opracowań 
szczegółowych z różnych epok wspo
minając o Słowackim wzmiankuje o 
notatce podpisanego w sprawozda
niach Akademji a pomija monografię 
o poecie. Jest to właściwie bibliograf ja 
a nie porządne równomierne omówie
nie naukowego dorobku. Nie odma
wiam jej pożytku, ale widziałbym 
chętnie większą gruntowność. (t. gr.)

Literatura „filmowa". Warszawska 
„Bibljoteka groszowa“ nie ustaje w 
wydawaniu swoich książeczek z ilu
stracjami, branemi z filmów, które 
bądź były u nas wyświetlane, bądź 
być mają. Wchodzi tu zapewne w grę 
jakaś kombinacja wydawnicza, w któ
rej nic zdrożnego nie ma. jeżeli ilu
stracje są dobrze odbite, a książka in
teresująca. „Bibljoteka“ zaś* ulepsza 
zwłaszcza swoje tłumaczenia, sięgając 
po najlepsze, jak ostatnio, przy wyda
niu „Cyganerji“ Murgera w niezrów
nanym przekładzie Boya i z jego po
uczającym szkicem o Murgerze, albo 
przy „Graczu“ Dostojewskiego w prze
kładzie Broniewskiego. Fenomenalny 
wdzięk i dowcip słowny Murgera u- 
czynił „Cyganerję“ klasyczną; trudno 
o przyjemniejszą lekturę, zwłaszcza, 
że Boy przewinął się z akrobatyczną 
zręcznością między kalembuPami i e- 
kiwokami Francuza, nie zatracając 
ani jednego konceptu. Dostojewski 
jest w „Graczu“ mniej widmowy, niż 
w innych swych powieściach, lecz nie
mniej przykuwa niesamowitością i 
mocą charakterystyki. Uderzająco 
występuje tym razem nienawiść 
rdzennego „Wschodowca“ do „zgniłe
go Zachodu“, wyrażona w pełnem ja
du odnoszeniu się do Polaków, a zwła
szcza do Franćużów. Tło powieści: 
dom gry w „Ruletenburgu“, nadaje się 
szczególnie do przedstawienia „szu- 
brawych Polaciszków" i „frantów-

i
Francuzów“. A że świat rosyjski 
reprezentują utrać jusze, histerycy I 
ramole, przeto galerja jest kompletna, 
widać w niej świat takim, jakim go 
cego Dekobra: „Dama z wagonów, 
nerowanych, w szczególności dyszy 
rosyjskiej.

Z filmu stykają się pośrednio wy
dane przez „Lektora“ świeżo dwa to
my głośnego dzisiaj zagranicą Maury
cego Dekobra: „Dziewica w wagonie 
sypialnych“ („La Madone des Slee- 
pings“) oraz „Książę Solimán“. Obie 
te powieści , pierwsze dwie części try- 
logji, ukażą się mianowicie na ekra
nach w bieżącym sezonie. Tym ra
zem film będzie ilustrował książki na 
własną rękę. Związki ekranu z dru
karnią zaczynają być coraz bliższe, 
nietylko co do literatury, ale i co do 
eksploatacji, która zaczyna niejako 
odbywać się „virbus unitch“. (In)

Nowa powieść Wellsa. H. G. Wells 
opublikował romans w kilku czę
ściach p. n. „Clissolds.“ (z. gr.)

RUCH REGJONALISTYCZNY
Antoni Prochaska: „Historja mia

sta Stryja. Stryj 1926, str. 261. Mia
sto Stryj na nowo lokuje na prawie 
magdeburskiem Władysław Jagiełło 
w r. 1431. Położone przy drodze na 
Węgry, obdarzone przywilejami, ma
jąc od r. 1578 prawo składu na sól 
warzoną w Dolinie — mimo częstych 
napadów Tatarów, Turków i zbójów z 
Węgier rozwija się pomyślnie. Najwię
kszy rozwój osiąga Stryj z końcem 16 
i pocz.-17 w. Okres ten zaznacza się 
kupnem sąsiedniej wioski Zapłatyna 
i energiczną obroną przez miasto 
swoich przywilejów przed uroszcze- 
niami starostów. Wojny kozackie i 
straszliwy mór w r. 1646 i 1652 podci
nają byt Stryja, który nie może już 
się podnieść, nietylko z przyczyn ogól
nej natury, ale także wskutek okupa
cji miasta przez Żydów. Nietylko — 
rozporządzając większemi kapitała
mi —- wydzierają oni cały handel z 
rąk mieszczan, ale wzbogacają się ró
wnież rozpowszechnianiem fałszywej 
monety, handlem kradzionemi towa
rami itp. Daremne są protestacje 
mieszczan wnoszone do sąsiednich 
grodów, „że im handle, kupiectwa, 
pożytki miejskie odcięli Żydzi, że 
wbrew prawom i przywilejom miasta 
coraz bardziej się rozbudowują, coraz 
więcej swych współwyznawców do 
miasta wprowadzają i do coraz więk
szej mieszczan doprowadzają ruiny.“ 
Przypominają się tutaj analogiczne 
skargi mieszczan lwowskich z pocz. 
17 w„ a nie brak ich również — nie
mal równobrzmiących — na kartach 
siedemnastowiecznych poznańskich 
ksiąg miejskich. — Pracę bardzo za
służonego lwowskiego badacza opa
trzoną „Dodatkiem“ zawierającym 28 
odpisów dokumentów, indeksem i 10- 
cioma tablicami uzupełniają sumien
ne zestawienia statystyczne, W. So- 
merfelda, ilustrujące rozwój miasta w 
r. 1874—1924. (mw).

MUZYKA
Chopinlana. Z okazji święta chopi

nowskiego „Przegląd Muzyczny“ po
święcił zeszyt październikowy pamięci 
Chopina. W artykule wstępnym Hen
ryk Opieński przypomina obowiązki 
polskiego świata muzycznego i społe
czeństwa wobec Chopina, którego ży
cie i twórczość nie doczekały się jesz
cze pomnika w literaturze muzykolo
gicznej, jaki \ się genjuszowi temu na
leży. Krótki) historię powstania po
mnika Szymanowskiego, odkrytego w 
Warszawie kończy autor aktualne swo
je wywody. „Jak grać Chopina“ oto ty
tuł artykułu pisanego w r. 1892 przez 
hr. Cecylję z Kościelca Dzialyńskiej. 
Są to cenne relacje uczennicy Chopina 
jak należy grać jego utwory głównie z 
punktu widzenia technicznego jak 
trzymać ręce jak palce, jak wykonać 
znaki dynamiczne i sławne chopinow
skie tempo rubato. Nie wiadomo czy 
Uwagi. te, uprzytamniające trudności 
wykonania dzieł Chopina, zachęciły 
w swoim czasie mniej technicznie wy
robionych amatorów, w każdym razie 
są one dowodem pietyzmu, z jakim 
do wykonania dzieł tych zabierali 
się ci, którzy umieli zgłębić ideową 
treść tych wspaniałych poematów, (z)
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Program rozbudowy miasta 
Poznauia

W myśl okólnika Ministerstwa Ro
bót Publicznych z dnia 29 września 
1926 i rozporządzenia p. Wojewody, 
Magistrat zobowiązany jest — jak o 
tein wspominaliśmy pobieżnie w spra
wozdaniu z ostatniego posiedzenia Ra
dy miejskiej, do 15 grudnia r. b. przed
łożyć program rozbudowy miasta, na 
gruntach własności Skarbu Państwa, 
zatwierdzony przez Radę miejską na 
przeciąg lat 10, t. j. do 1 stycznia 1937. 
W rachubę wchodzą następujące te
reny:

1) Grunty poforteczne obszaru oko
ło 30 hektarów, przeznaczone pod uli
ce, zieleńce, parki, budowle użytecz
ności i budowle mieszkalne.

2) Stoki Cytadeli w obszarze około 
6 hektarów, przeznaczone pod ulice i 
budowle mieszkalne.

3) Place budowlane w Solaczu obsza
ru 1% hektaru pod budowle mieszk.

4) Grunty orne przy ul. Grunwaldz
kiej obszaru przeszło 74 hektarów pod 
budowle mieszkalne, parki i ulice.

5) Grunty w Sołaczu, po potrąceniu 
gruntów wymienionych pod liczbą 3, 
obszaru 58 hektarów, przeznaczone na 
budowle mieszkalne, parki i ulice.

6) Grunty obszaru dworskiego w 
Gołęcinie na zachód od kolei żelaznej, 
za wyjątkiem potrzebnych jako pola 
doświadczalne Uniwersytetu Poznań
skiego, obszaru 157 hektarów, pod bu
dowle mieszkalne, ulice i parki.

7) Grunty Okr. Urzędu Ziemskiego 
w Junikowie, przeznaczone pod pro
jektowany centralny cmentarz miejski, 
obszaru blisko 66 hektarów.

8) Place przy ul. Towarowej obsza
ru % hektara pod budowę teatru 
miejskiego.

9) Teren w Jeżycach, przecinający 
plac budowlany pod szpital miejski, 
obszaru 8 arów i 68 kwadr, metrów.

10) Blok budowlany dyrekcji kolei 
żelaznej pomiędzy ul. Głogowską a 
Odskokiem, obszaru około 54 arów, po
trzebny na uregulowanie piacu przed 
dworcem Poznań - Zachód.

11) Gmachy Dyrekcji Kolei żelaznej, 
zajęte pod martwe tory wzdłuż ulicy 
Jasnej pomiędzy Kaponjerą a ul. Li
belta, obszaru 2 i pól hektara, przezna
czone na uregulowanie ulicy Jasnej.

12) Strzelnica w Komandorji ob
szaru około 45 hektarów pod parki i 
na cele mieszkaniowe.

13) Forty zewnętrzne, położone w 
Górczynie, Jeżycach, Junikowie, Staro- 
łęce, Łącznym Młynie, w Głównej, Na
ramowicach, Zegrzu, Chartowie, na 
Malcie, w Winiarach, Piątkowie, Mar
celinie i warownia w Swarzędzu, łącz
nego obszaru przeszło 200 hektarów, 
przeznaczone na parki i ulice.

14) Grunt w Sołaczu przy drodze 
Poznań — Winiary obszaru blisko 4 
i pół hektara pod budowę szkoły po
wszechnej.

15) Zachodnia część Cytadeli włącz
nie pasa zewnętrznego okalającego fo
sę obszaru blisko 39 hektarów, prze
znaczona pod budowę ogrodu zoolo
gicznego i parku miejskiego.

Wszystkie powyżej cytowane grun
ty obejmują łączny obszar 695 hekta
rów, 9 arów i 92 metry kwadratowe. 
Z obszaru tego przeznaczonych jest, 
wedie programu rozbudowy miasta: na 
cele ulic 94 ha 49 a 37 m kw.. pod par
ki i t. d. 244 ha 59 a 17 m kw., na ce
le budowli użyteczności publicznej 102 
ha 76 a 24 m kw.. wreszcie na cele bu
dowli mieszk. 193 ha 25 a 14 m kw.

(kz)

Memorjał Związków Miast
wielkopolskich, pomorskich i śląskich 
w sprawie ustawy o ustreju miejskim.

Wielkopolska liczy 118, Pomorze 33. 
Górny Śląsk 13 miast, ogółem zachod
nia Polska 164 miast, z liczbą miesz
kańców około 1 300 000. Na ogólną 
liczbę 641 miast Rzeczypospolitej Pol
skiej, Zachodnia Polska obejmuje wię
cej niż 25 proc, miast polskich. Po
ziom ich kulturalny i cywilizacyjny 
góruje znacznie ponad miastami in
nych dzielnic, szczególniej województw 
wschodnich. Rozkwit ich, od czasu u- 
zyskania wolności, jest niezwykły, w 
każdym razie pełniejszy, niż w innych 
dzielnicach.

Zdawałoby się rzeczą naturalną, 
że ustrój miast Zachodniej Polski, tak 
korzystne mający poza sobą wyniki, 
będzie wzorem dla wszystkich miast 
polskich. Tymczasem dzieje się wręcz 
odwrotnie: W komisji administracyj
nej Sejmu, obradującej nad ustrojem 
miejskim całej Polski, niema przedsta
wicieli Ziem Zachodnich. Komisja 
administracyjna nie wzięła pod uwagę

doświadczeń pracowników samorządu 
miejskiego w Ziemiach Zachodnich, 
przeciwnie, w rezultacie obrad swych, 
przekreśla dodatnie strony tutejszego 
ustroju miejskiego, przekreśla przede- 
wszystkiem istotę władzy miejscowej, 
w pojęciu obywateli Ziem Zachodnich, 
obniżając ją do organu wykonawczego 
rad miejskich. To też Związki miast 
wielkopolskich, pomorskich i śląskich 
jednomyślnie — bez różnicy zabarwie
nia politycznego — protestują przeciw
ko temu, aby projekt komisji admini
stracyjnej stał się ustawą obowiązują
cą w całej Polsce. Jeśli projekt ten 
miałby być uchwalony bez zmian przez 
Sejm, to miasta Zachodniej Polski pro
szą raczej o wyłączenie z pod działa
nia ustawy ziem Zachodniej Polski, 
uważając, że stan obecny jest lepszy, 
niż projekt ustawy, podważający ustrój 
dotychczasowy w jego istocie i pusz
czający dotychczasową ponadpartyjną 
gospodarkę miast na fale nieustannych 
walk stronniczych.

W szczególności podkreślamy nastę
pujące wąptliwości, które nasuwa pro
jekt komisji administracyjnej:

I. Art. 70 Konstytucji przewiduje, 
że państwo będzie sprawowało nadzór 
nad działalnością samorządu przez wy
działy samorządu wyższego stopnia lub 
przez sądy administracyjne. Dopóki 
niema w całej Polsce zapewnionej ani 
organizacji samorządu wojewódzkiego, 
ani sądów administracyjnych, uchwa
lenie ustawy o ustroju miejskim z nad
zorem państwowym bezpośrednim by
łoby sprzeczne z Konstytucją. Należy 
więc najpierw projekt ustawy uzgod
nić z Konstytucją. W istocie należa
łoby raczej znieść artykuł 70 Konsty
tucji, bo wprowadzenie w czyn tego 
przepisu podda intelektualniejszy. 
ruchliwszy żywioł miejski pod kontro
lę ociążałych z natury rzeczy, bronią
cych się przed inowacjami mas, prze
ważających liczebnie w wydziałach 
wojewódzkich.

II. Jako błąd podstawowy projek
tu ustawy uważamy zniesienie magi
stratu, jako władzy miejscowej, stoją
cej ponad stronnictwami i odpowie
dzialnej wobec wyższych władz pań 
stwowych i degradowanie go do roii 
wykonawcy bezwolnego uchwał zmien
nych większości rozpolitykowanych 
rad miejskich.

Rozumiemy, że demokratyzm wy
maga, aby władza miejscowa, t. j. ma
gistrat, w działalności swej w niczem 
nie była sprzeczną z wolą obywatel
stwa miejskiego, wyrażoną w uchwa
łach rad miejskich. Słuszną jest rze
czą, aby magistrat, wybrany zaufa
niem rady miejskiej, nie mógł czynić 
wydatków innych, jak zaaprobowanych 
przez radę miejską, aby nie mógł za
ciągać pożyczek, sprzedawać i kupo
wać gruntów, prowadzić przedsię
biorstw bez uprzedniej zgody rady 
miejskiej. Ale niesłuszną jest rzeczą, 
aby magistrat, pracujący zawodowo 
nad gospodarką miejską, odpowiedzial
ny w pierwszym rzędzie za całość jej, 
aby ten magistrat nie miał prawa do 
objawienia woli swej, w sposób decy
dujący, a mianowicie w ten sposób, 
aby uchwała rady miejskiej, o której 
magistrat sądzi, że jest niecelową lub 
nielegalną, mogła pozostać niewykona
ną. Przecież wedle projektu komisji 
administracyjnej magistrat winien — 
po powiórnem przegłosowaniu, wyko
nywać uchwały rady miejskiej nawet 
sprzeczne z ustawami państwowemi.

Sprzecznem jest, z pojęciem demo- 
kratyzmu, aby głos członków magi
stratu, powołanych zaufaniem rad
nych, a więc i całego obywatelstwa do 
rządzenia miastem, nie miał tego sa
mego znaczenia, co głos członków rady 
miejskiej.

III. Magistrat winien być złożony 
z ludzi bezstronnych, celujących do
świadczeniem administracyjnem i 
technicznem, posiadających zaufanie 
ogółu obywatelstwa, ujawnionego wy 
borem i poświęcających się zawodowo 
pracy samorządowej, z cechą trwałości 
przy wykonywaniu władzy.

Szkodliwym jest projekt Sejmu, aby 
wybierać członków magistratu na o- 
kres urzędowania rady miejskiej, t. j. 
na 4 lata, lub nawet na okres krótszy, 
w razie rozwiązania rady miejskiej. 
Skutkiem tego przepisu będzie, że na 
członków magistratu wybrani zostaną 
mężowie zaufania stronnictw według 
klucza partyjnego i że rządy w mia
stach będą wykonywane przez zasłużo
nych około stronnictw obywateli, a nie 
przez ludzi fachowo przygotowanych 
Przy częstej zmianie członków magi
stratu wyniknie stąd nieproduktywne 
obciążenie budżetów miejskich emery
turami czy odprawami niewybranych 
ponownie ławników.

Niesłychane stosunki 
w więziennictwie niemieck.
Więźniów politycznych kalają — ee 
tem wydobycia zeznań. — Szczególnie

znęcają się nad Polakami.
W „Polonji“ katowickiej znajduje

my wywiad współpracownika tego pi
sma z jednym z więźniów politycz
nych, zbiegłych z więzienia w Gliwi
cach na Śląsku Opolskim. O tem, że 
w więzieniach pruskich, zwłaszcza w 
wschodnich prowincjach, panują dzi
wne stosunki, krążyły już oddawna 
głuche wieści pomiędzy ludnością 
które zresztą swego czasu znalazły 
potwierdzenie w słynnem wrocław- 
śkiem procesie przeciwko Biskupowi 
i tow. o katowanie i mordowanie wię
źniów. Niedawno zaś w opolskim are
szcie policyjnym zginął tragicznie 
rodak nasz śp. Frankowski, wracają
cy z Francji do swych stron rodzin
nych w okolicy Kielc; mordercę jego 
ukarano kilku miesiącami więzienia; 
w wypadku tym więzień, niepotrze
bnie aresztowany, zmarł przez udu
szenie łańcuchem, założonym mu na 
szyję. Widać teraz znowu z wspom
nianego wywiadu, że system dręcze
nia więźniów podejrzanych o przestęp
stwa polityczne, szczególnie Polaków, 
w więzieniach pruskich nie został do
tąd poniechany. Oto co tam czytamy:

Ogólne wrażenie nadzwyczaj przy
kre. Stan, w jakim znajdują się zbie
gowie, opłakany Opowiadam, jak się 
z nimi w więzieniu obchodzono. Nie 
trzeba zresztą słuchać opowiadania, 
wystarczy popatrzeć na biedaków. Cia
ła ich pcowijane, popuchnięte, znać 
na nich ślady nieludzkiego pastwie
nia się. Jeden ze zbiegów jest na- 
wpół sparaliżowany. Przyprawiły go 
o ten stan męki i katusze, którym był 
poddawany w więzieniu.

Siepacze pruscy, chcąc wydobyć z 
więźniów wyznania, bili i męczyli Ich 
w niesłychany sposób. Zastosowywa- 
no metodę iście średniowiecznych 
tortur. Wyginano ręce i nogi, deptano 
po ziemi, bito w głowę Takie sceny 
kończyły się gdy katowany utracił 
całkiem przytomność, wtedy go wy
noszono, a w następny dzień powta
rzano to samo.

Do katowania więźniów używani 
byli oprawcy specjalni, pozatem je
dnak tą samą brutalnością odznacza
li się dozorcy, z którymi więźniowie 
musieii się ciągle spotykać. Przy ka
żdej sposobności na dzień dobry i na 
dobranoc, było uderzenie po twarzy, 
był stek przekleństw, były naigrawa- 
nia się, złorzeczenia i pogróżki, że tak 
będzie ze wszystkimi Polakami na 
Śląsku Polskim gdy Niemcy wejdą 
tam“.

O samym przebiegu uwolnienia 
się z katowni pruskiej rozmówca 
„Polonji“ donosi:

„Wszystko to, to piszą pisma nie
mieckie, jest czystą fantazją. Nie mie
liśmy pomocy z zewnątrz i nie rozpo
rządzaliśmy automobilami. Z więzie
nia wydostaliśmy się własnym prze
mysłem. Wieieby o tem mówić, a wi
dzi Pan. w jakim jestem stanie. Nara- 
zie oddycham, że wydostałem się z 
tego piekła. Krótko mówiąc, aż się 
dziwić należy, że tak nam się powio
dło. Krawczyk potrafił spreparować 
bardzo prymitywnego rodzaju wy
trych i przy pomocy wytrychu otwo
rzył celę. W tej chwili pojawił się do
zorca, na swoje nieszczęście, boć wca
le nie zamierzaliśmy mu zrobić coś 
złego. Rzucił się on na nas. aby uda
remnić ucieczkę, rewolwer miał już 
gotowy do strzału. W instynktownym 
odruchu rzuciliśmy się na niego, je
den chwycił go z tyłu, a wtedy dozor
ca potknął się i rewolwer wypalił w 
ten sposób, iż dozorca trafiony kulą, 
padł na ziemię. Wtedy otworzyliśmy 
cele inne i uwolniliśmy resztę naszych 
towarzyszy. Drugiego dozorcę udało 
nam się zamknąć w jednej z cel. Na
leżało się teraz wydostać z gmachu 
więziennego; dwom poszło to bardzo 
łatwo. Ubrali się w płaszcze dozorców 
i w czapki ich i wyszli swobodnie 
przez bramę. Inni wybrali drogę tru
dniejszą. gdyż musieii leźć przez mur, 
no ale poszło. Byliśmy już poza gma
chem. Na jednej z ulic spotkaliśmy 
oddział Szupo, ale na szczęście jeden 
z schupomanów machnął ręką, mó
wiąc: to kolejarze. Odeszli, a myśmy 
szli dalej, to znaczy nie wszyscy, gdyż 
jednego z naszych towarz. nawpół 
sparaliżowanego, musieliśmy nieść. 
Po wyjściu z miasta, rozdzieliliśmy 
się po dwóch, trzech i tak próbowali
śmy przedostać się przez granicę. Część 
nas dostała się w ten sposób do Polski 

, i tutaj teraz przychodzimy po tych
’ katorgach do siebie“.

Doprawdy najwyższy czas, aby wię
ziennictwem niemieckiem zajęła się 
opinja międzynarodowa. Możeby pa
nowie z „Ligi Praw Człowieka“ zorga
nizowali wyprawę rewizyjną do tych 
zakładów więziennych w Niemczech, 
a zwłaszcza w Prusach, w których 
znajdują się przestępcy polityczni?

Zbyteczna ustawa
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 

Pracy i Opieki Społecznej rozesłało 
zainteresowanym resortom celem u- 
zgodnienia, projekt rozporządzenia o 
kaucjach, dawanym pracodawcom 
przez pracowników. Nadesłanie opinji 
ma nastąpić najdalej w przeciągu dwu 
tygodni od chwili doręczenia projektu.

W tym wypadku chodzi o uregulo
wanie sprawy zezwolenia na pobieranie 
od pracowników kaucyj tytułem zabez
pieczenia ewentualnych szkód mająt
kowych, jakie pracodawca mógłby po
nieść z winy pracownika oraz zabez
pieczenia tej kaucji bądź to w papie
rach pupiiamyeh, bądź też w jednym 
z banków państwowych.

Projekt wzmiankowanej ustawy, 
która jest zupełnie zbyteczną, wprowa
dza tylko niepotrzebny chaos w stosun
kach gospodarczych, zagrażając «tru
dnieniem zdobycia zajęcia w dzisiej
szych trudnych czasach. Sfery prze
mysłowo - kupieckie i rękodzielnicze 
przeszły dawno już do porządku dzien
nego nad tego rodzaju pomysłami, al
bowiem ustawodawstwa cywilne wszy
stkich dzielnic nie wykluczają bynaj
mniej ustanawiania takich kaucyj,_ a 
karne chronią ostatecznie odpowie
dzialność tak w jednym jak i w dru
gim kierunku.

Z nowych mód paryskich

Suknia wieczorowa na białej „crepe 
de chine“, gorsaż z czarnej koronki, 
rękawy z czarnego tiulu. Cała suknia 

przybrana dżetami.

Suknia — płaszcz z pelerynką, przy
brana futrem.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
■ W sprawie nowej ustawy 

stemplowej
Jak Już wiolokrotnie na tein miej

scu podawaliśmy, od 1 stycznia 1927 
roku ma obowiązywać nowa ustawa 
stemplowa, która wprowadza jednoli
te przepisy na ziemiach całej Polski. 
Ustawa ta. jak już mieliśmy możność 
stwierdzić, godzi w dotychczasowe 
podstawy racjonalnej organizacji na
szych przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych. W obliczu niebezpie
czeństw z tern związanych, nasze sfe
ry gospodarcze zajęły stanowisko o- 
bronne i wystąpiły do władz central
nych z odpowiedniemi przedstawie
niami. Przed tygodniem bawiła spe
cjalna delegacja w Warszawie, która 
złożyła na ręce ministra skarbu me
morjał, którego wywody zamieszcza
my poniżej.

Wspomniana ustawa w wielu wy
padkach zmienia nietylko formę i spo
sób samyeh tranzakcyj, oraz ich stem
plowania, ale również ich treść. Tem 
samem musi niewątpliwie wpłynąć na 
ogólne pomieszanie pojęć z tego zakre
su. Szczególnie rozdział XII B, p, t. 
„Rachunki i inne pisma, stwierdzają
ce wykonanie umowy“, bezsprzecznie 
przyczyni się dezorganizacji stosunk. 
w przedsiębiorstwach, a w dalszej 
konsekwencji do utrudnienia wogóle 
stosunków handlowych.

Z artykułu 72 wynika, że ostemplo
waniu podlegają: 1. każdy rachunek, 
2. każda faktura, S. każdy inny dowód 
z Wymienioną sumą. Przedsiębior
stwa handlowe w byłej dzielnicy pru
skiej prowadzone są na wzór zachod
nio-europejski i stoją na wysokim po
ziomie organizacyjnym. Tego rodzaju 

gi dowody przeto o charakterze podkła
dek manipulacyjnych wynikają z nie
odzownej w firmie dla normalnego 
porządku korespondencji. Nowa usta
wa zaś przewiduje, że każda taka fir
ma, pracująca wzorowo i uczciwie, 
zatrzymując swój system nadal, bę
dzie musiała za każdą transakcję o-
płacać stempel 8, a nawet 9 razy.

Zdaniem Związku Towarzystw Ku
pieckich, jako organizacji występują
cej nie tylko w obronie interesów ma
terialnych warstwy kupieckiej, lecz 
stojącej także na straży godności i mo
ralnej tęzyzny stanu kupieckiego, 
tkwią.właśnie w postanowieniach ar
tykułu 72 niebezpieczeństwa, mogące 
w wielkim stopniu przyczynić się do 
zdemoralizowania kupiectwa naszej 
dzielnicy.

Firmy mniej solidne nie zawahają 
się zastosować niesumienności w pro
wadzeniu tranzakcyj handlowych i 
będą różnemi sposobami usuwały się 
od ponoszenia opłaty stemplowej. 
Przez t obędą w stanie wygodniej pro
wadzić handel i będą stanowiły groź
ną konkurencję dla firm solidnych.

Siłą prawa samozachowawczego 
pójdą na takie kombinacje z biegiem 
czasu nawet poważne przedsiębior
stwa, co sprowadzi tutejszą organiza
cję handlową przedsiębiorstw7 do daw
nego prymitywnego stanu. Istnieje 
obawa, że handel zorganizuje się tran- 
Bokeyjnie w ten sposób, że wypisywa
nie kwitów I rachunków przestania 
być praktykowane:». Wobec zaś bra
ku takich dowodów wymierzanie po
datku obrotowego napotka na znaczne 
trudności i dla nieuczciwych speku
lantów będzie szerokie pole do popisu 
dla zatajenia wobec władz skarbo
wych swoich rzeczywistych obrotów.

O słuszności tych twierdzeń świad
czą fakty, jakie dały się w dostatecz
nej mierze zaobserwować na ziemiach 
b. Kongresówki, gdzie obowiązuje tego 
typu ustawa oddawna.

Nawet wpływy skarbowe, prelimi
nowane mocą tej ustawy, przedstawia
ją się problematycznie. Pozycje z tego 
tytułu, wstawione do bilansu, nie
chybnie w wieiokrotnem pomnożeniu 
ujawnią się deficytowo w podatku o- 
fcrotowym i dochodowym.

Każda ustawa handlowa powinna 
mieć za cel zmniejszenie kosztów i po- 
większenih sprawności organizacyjnej 
przedsiębiorstw oraz podniesienie mo
ralności wśród kupiectwa, natomiast 
kwestionowana ustawa mija się z 
tym celem. Rząd, dążący do racjona
lizacji stosunków gospodarczych po
winien się-dać przekonać, żeby 1. wy
konanie rozdziału XII B. „Ustawy o 
opłatach stemplowych“ zostało 
wstrzymane, oraz aby 2. przeprowadzo
ną została odpowiednia nowelizacja u- 
stawy. Wymaga tego dobro Skarbu 
Państwa oraz zdrowie moralne sfer 
gospodarczych.

Z rozmów, jakie nasi delegaci od
byli w Warszawie z ministrami skar
bu, przemysłu i handlu oraz z kilko
ma wyższymi urzędnikami min. skar
bu, wywnioskowano, że chcąc akcję 
rozwinąć na szerszych podstawach, 
należy ingerować za pośrednictwem 
opinji publicznej i przez Sejm.

Właśnie w celu skrystalizowania o- 
pinji publicznej oraz zamanifestowa
nia jej stanowiska w sprawie nowych 
opłat stemplowych we wtorek, dnia 7 
b. m., o godz. 8 wiecz. w sali Resursy 
Kupieckiej odbędzie się ogólne zebra
nie kupieckie, zwołane przez Zw. Tow. 
Kup. w sprawie nowej ustawy stem
plowej. Referat wygłosi dyr, Sikorski. 
Prócz szczegółowego rozbioru wspom
nianej ustawy p. Sikorski zda sprawo
zdanie konferencji, odbytej na ten te
mat w ciągu ub. tygodnia z ministrem 
Skarbu, oraz ministrem dla Handlu i 
Przemysłu. Na zebraniu poweźmie 
się uchwałę, co do dalszej akcji w tej 
tak nader dla sfer gospodarczych waż
nej sprawie. Na zebranie przybędą de
legaci z blisko 40 towarzystw na pro
wincji, udział więc kupiectwa nasze
go miasta tembardziej jest pożądany.

Organizacja s postulaty 
Unji Zw, Spółdzielczych

Unja Związków Spółdzielczych w 
Polsce, będąca największem central - 
nera zrzeszeniem polskich organizacyj 
spółdzielczych i jednocząca w 922 
spółdzielniach 647 952 członków7, przed
łożyła w ostatnim czasie ministrom 
skarbu, handlu i przemysłu, rolnic
twa, reform rolnych, oraz bankom 
państwowym memorjał o położeniu i 
potrzebach spółdzielczości polskiej. 
Memorjał przedstawia całokształt 
spraw spółdzielczych, a więc organi
zację i skład Unji Zw. Spółdzielczych, 
oraz postulaty, których uwzględnienie 
leży w żywotnym interesie rozwoju 
spółdzielczości polskiej.

Jak głosi wspomniany memorjał, 
Unja Zw. Spół. powstała jako wynik 
dokonywuiącęj się konsolidacji spół
dzielczości polskiej w r. 1924. W skład 
U. Z. S. wchodzą 4 związki rewizyjne, 
•mian- Związek Spółdzielni Zarobko; 
wych i Gospodarczych w Poznaniu, 
Związek Spółdzielni Polskich w War
szawie, Związek Stowarzyszeń Zarob
kowych i Gospodarczych we Lwowie 
i Związek Rewizyjny Spółdzielni Kó
łek Rolniczych w Krakowie, oraz 6 
central gospodarczych, mianowicie 
Bank Zw. Spółek Zarobk. w Poznaniu, 
Centrala Rolników w Poznaniu, Związ
kowa Centrala Maszyn w Poznaniu, 
Hurtownia Spółek Spożywców w Po
znaniu, Związek Ekonomiczny Spół
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie 
i Spółdzielnia Wydawnicza U. Z. Ś. 
w Poznaniu,

Podstawowym składnikiem U. Z 
S. są spółdzielnie, zrzeszone w po
szczególnych związkach, rozmieszczo
ne po całym obszarze RzpliteJ i gro
madzące w7okół siebie członków wszy
stkich stanów. Największymi jest od
dział rolników, wynoszący 49 % ogółu 
członków. Spółdzielnie, zrzeszone w 
U. Z. S., dzielą się na kredytowe (529), 
rolniczo-handlowe (230), spożywcze, 
wytwórcze i inne (163).

Łączny bilans spółdzielni U. Z. S. 
wykazuje 20,7 miljonów zł kapitałów 
własnych, a 48,9 miljonów zł kapita
łów obcych. Z tych sum spółdzielnie 
umieściły w nieruchomościach 16,6 
miljonów zł, w towarach 9,3 mii jonów 
zł, a w pożyczkach 30,8 miljonów zł.

Organiczną nadbudowę gospodar
czą Spółdzielni stanowią jej centrale 
gospodarcze, odpowiadające poszcze
gólnym typom spółdzielni.., Dla wszy
stkich działa jako centrala finansowa 
Bank Związku. Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu, dla spółdzielni rolni
czo-handlowych Centrala Rolników w 
Poznaniu i Związek Ekon. Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Krakowie oraz 
w dziale maszyn Związkowa Centrala 
Maszyn w Poznaniu, dla spółdzielni 
spożywców Hurtownia Spółek Spo
żywców w Poznaniu. Spółdzielnia 
Wydawnicza U. Z. S. zaopatruje spół
dzielnie w druki, książki handlowe, 
czasopisma i książki spółdzielcze. For
mą prawną, central gosp. jest prze
ważnie spółka akcyjna. Kapitały 
własne central gosp. wynoszą 23,6 mi
ljonów zł, kapitały obce 89,2 miljon. zł.

W dalszym ciągu rnemorjału przed
stawiona jest struktura i fazy’ rozwo
jowe poszczególnych typów spółdziel
czości oraz uzasadnienie postulatów, 
wysuwanych przez Unję Zw. Spół
dzielczych. Najsilniejszy blok spół

dzielczy U. Z. S. nietylko pod wzgłę- 
dem liczebnym i majątkowym, ale i 
organizacyjnym przedstawiają spół
dzielnie kredytowe. Pokrywając cały 
obszar Rzplitej swemi bankami, spół
dzielczość kredytowa stanowi dobrze 
rozgałęzioną sieć kredytową po całym 
kraju, która staje się jedynem źródłem 
kredytowem dla wsi i miasta, a w 
szczególności dla stanu średniego w 
miejscowościach, w których niema 
większych banków i może służyć do 
rozdziału wszelkich kredytów rządo
wych.

W dziedzinie spółdzielczości kredy
towej U. Z. S. wysuwa następujące 
postulaty. W pierwszym rzędzie na
rzuca się konieczność zwiększenia 
kredytu redyskontowego w Banku Pol- 
kim dla spółdzielni. Niekorzystny bo
wiem stosunek kapitałów własnych 
(20 miljonów zł) do kapitałów obcych 
(49 miljonów zł) nie pozwala rozwi
nąć szerszej akcji kredytowej. W dal
szym ciągu wskazuje memorjał na 
konieczność zniwelowania istniejącej 
różnicy odsetek, dozwolonych w obro
tach instytucyj kredytowych, a pobie
ranych w obrotach prywatnych. Ta 
różnica stopy, jaka się wytworzyła na 
rynku prywatnym i bankowym, jest 
jednym z czynników dezorganizacji 
naszego rynku kapitałowego. Ponie
waż z końcom r. b. upływa morato
rium dla zwrotu przez spółdzielnie 
zwaloryzowanych w myśl art. 17 rozp. 
z dnia 14 maja r. 1924 Wkadek oszczę
dnościowych w sumie 5 miljonów zł, 
co wobec braku odpowiednich fundu
szów’ groziłoby upadkiem znacznej 
liczbie spółdzielni, U. Ż. S. domaga się 
nadzwyczajnej pomocy kredytowej na 
spłatę tych przedwojennych zobowią
zań. Ponadto postulaty idą w kierun
ku zniesienia podatku majątkowego, 
uproszczenia działalności Państwow. 
Banku Rolnego, uznania przez rząd 
spółdzielni kredytowych U. Z. S. jako 
spółdzielni wszechstronnych oraz po
pierania ich przez państwowe instytu
cje kredytowe.

Postulaty U. Z. S. w dziedzinie 
spół dzielności rolniczo-handlowej i 
wytwórczej streszczają się w następu
jących punktach: zwiększenie przy
działu kredytów obrotowych dla spół
dzielni i central rolniczo-handlowych 
U. z. S., udzielenie kredytów inwesty
cyjnych dla mleczarń spółdzielczych, 
zwolnienie od podatku obrotowego 
zboża eksportowanego, zniesienie ła
manej taryfy kolejowej i dostarcze
nie odpowiednich środków transpor
towych dla przewozu masła, jaj i be
konów, wznowienie przerwanej konfe
rencji z instytucjami rolniczo-handlo- 
wemi w sprawie dostaw dia wojska 
ziemiopłodów i wreszcie przyznanie 
spółdzielniom Kółek Rolniczych przy
działów rządowych i koncesyj na 
sprzedaż artykułów monopolowych.

Jasną jest rzeczę, że uwzględnienie 
przez rząd powyższych postulatów 
przyczyniłoby się nietylko do rozwoju 
samych spółdzielni, ale służyłoby pod
niesieniu gospodarczemu wsi polskiej, 
której interesy były dotąd usuwane 
na dalszy plan ze szkodą dla całości 
życia gospodarczego. Wreszcie u- 
względnienie tych postulatów wpłynę
łoby na wzmocnienie pozycji gospo
darczej stanu średniego, którego roz
wój ze względów czysto gosparczych, 
państwowych i narodowych należy po
pierać.

Inwestycja w porcie gdyńskim w r. b. 
i plany na rok przyszły.

Roboty, przewidziane w orogramie 
tegorocznym, zostały z nielicznemi 
wyjątkami zakończone. W basenie 
wewnętrznym postawiono nawet wię
cej kięsonów, niż to program przewi
duje, wśród nich dwa, przedłużające 
tymczasowy łamacz fal i stanowiące 
pewną zasłonę portu od burz. Ukoń
czono również nadbudówki na kieso- 
nach. Pozostaje obecnie zasypanie te
renu, leżącego za niemi, co może być 
uskutecznione dopiero po wyschnię
ciu nadbudówek. Z chwilą zasypania 
terenów można będzie przystąpić do 
położenia torów, montażu 2 gotowych 
dźwigów i gotowego również magazy
nu. W sposób widoczny posunęły się 
również roboty czerpane. Utworzono 
już spory basen o głębokości około 6 
metrów, pozwalający na schrońienie 
się taboru portowego jak również za
grożonych burzą kutrów rybackich. 
Zdołano również połączyć port gdyń
ski lin ją kolejową z wybudowaną nie
dawno stacją rozdzielczą.

Roboty około portu wojennego, wy
kopywane pyzę? konsorcjum zagra
niczne, zostały raniej więcej ukończo
ne. Górzej wywiązało się ze swoich 
zobowiązań T-wo Robót Inżynieryj
nych w Poznaniu zarówno przy robo

tach około portu wojennęgo, jak i ryr 
backiego.

Przy zatwierdzaniu programu na 
rok przyszły położono główny nacisk, 
mimo wielkich kosztów z tem związą- 
nych, na jak najszybsze zamknięcia 
awanportu, bez czego eksploatacja 
portu gdyńskiegot jest nader utrudź 
niona. Istnieje również zamiar posta
wienia 2 lub 3 dalszych kięsonów i 
nieznacznego zwiększenia nadbrzeży.

Rozważano również sprawę budo
wy w Gdyni elewatorów zbożowych, 
chłodni oraz dalszych magazynów ze 
składami. Do tych jednak fnwestycyj 
kapitały państwowe nie wystarczą i, 
ęhćąc je urzeczywistnić, trzeba będzie 
powołać kapitał prywatny.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Kurs złotego. Obrót ogólny na 

sobotniem zebraniu giełdowefn W 
Warszawie wyniósł 360.000 dolarów, 
z czego 50 proc, przypadłe na dewizy 
amerykańskie, a około 3/8 na Londyn. 
Zapotrzebowanie pokrył całkowicie 
Bank Polski. Z dewiz europejskich 
znaczną zwyżkę uzyskał Paryż, który 
podniósł się z 34.18 na 35.90, podobnie 
lira włoska skoczyła z 38.67 na 39,35. 
Rme waluty zmian nie wykazały. 
Bank Polski płacił 8.95 za dolary go
tówkowe i 8.98 za przekazy. Prywat
ni kurs kształtował się na wysokości 
8.99*1. Dziś rano dolar w Obrotach 
prywatnych notowana 9.00.

(k) Cenę złota ustalono na dziś w 
wysokości zł 5.9816 za gram, t. zn, ł zł 
w zlocie równy 1.7366 zł obiegowym.

(k) Kurs marki ulem, i guldena gtL
Bank Polski. Oddział w Poznaniu, 
płacił dziś za 100 ipkn. 213.50 zł i sa 
100 guid. gd. 172.93 zł-

(k) Kolejność ładowania węgla W 
m. grudniu. Wędług piano ładowania 
węgla, koksu i brykietów min. komu
nikacji, rozesłanego do wszystkich 
dyrekcyj kolejowych z poleceniem 
ścisłego przestrzegania, w grudniu 
wszystkie zagłębia węgłowe będą ła
dowały w dniu roboczym średnio 
7.036 wagonów 15-tonnowych węgla, 
koksu i brykietów.

(k) Jak się eksploatuje Białowieżę.
Gentury Trust, Ltd, mający koncesję 
na eksploatację drzewostanów w Bia
łowieży i innych dyrekcjach kreso
wych, odstąpił w tych dniach jak 
twierdzą dobrze poinformowani, cały 

. obiekt .eksploatacyjny na Wileńszczy
źnie pewnej firmie berlińskiej.

(k) Wzrost kosztów utrzymania w 
województwie Śląskiem w porówna
niu z m. październikiem wynosi w li
stopadzie 5.03%.

Nieoficjalne notowania.
Według doniesień prywatnych w 

nieoficjalnych, kursach przedgieldo- 
wych handlowano (Nowy Jork i Lon
dyn za jednostki, wszystkie inne za 
sto).

Warszawa, 6 12., godz. 9 rano. 
Nowy Jork 8,98; Londyn 43,58; Paryż 
35,61; Praga 26,66; Szwajcar ja 173,62; 
Wiedeń 126,93; Belgja 125,19; Włocby 
38,26.

Warszawa, 6. 12., godz. 9,10. No
wy Jork 9,00. Tendencja utrzymana.

G d a ó s k, 6. 12., godz. 10. War
szawa 57,00, 100 zł 57,15, dolar 5,1475.

Urzędowa Codufa 
Giełdy Zbożowej I Towarowej 

w Poznaniu
Z dnia 6 grudnia 1928 r.

Wanmok: Handel hurt. fr. st zai. ładunki 
deet, zaraz :$a 100 kg w złotych.

3’ te . 36.76—37.75
Pszenica . 48,00—49.00
Jęeżńiiei , 28.00—-31.00
Jęczmień prywarowy 31,60—,36.60
Owies . . , 30,00—32.00
Mąka żytnia 70®/p z wł. stand. 63,50

„ » 65®/« „ „ . 66.00
Mąka pszenpa 65®/« - . 89,50—72.60
Otręby żytnie , < . 26,00—27 00
Otręby pszenne - <, 27,00
Wyka latew» . . $8,00—40/0
Peluszk* . 33,00—'!4,N>
Ziemniaki fabryczne ury9 , 6.60
Groch polny . 61.00—66.00
Groch Vikfcorja . , , .78.00—83.00
Seradela „ 20,50—2?„5Q
Gorczyca 68.00—88,00

*1 Cena transakcyjna; ceny bez gwiazdki 
informacyjne.

Usposobienie spokojna
UWAGI: Groch Viktoria < wyborowych

gatunkach popąd notowania
Ceny aa ziemniaki fabryczne płacone są

wyższe lub niższe odnośnie do zawartości skrobi.
Obecna waga standardowa: ai ną żyto po

znańskie i pomorskie 690.6 gr ił 16,8 t. w. h.(, 
b) na pszenicę poznańską i pomorską 741.5 gr 
(125,6 f. wagi hol.) ci na jęczmień browarowy 
pozn- > pomorski 671 gr. (113 f. w. h.)

Notowania mąki żytniej na podstawie 
ustalonego shmdarda
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Międzynarodowe spotkanie Wiochy 
—Francja, rozegrane w Med jo lanie, 
przyniosło zwycięstwo Wiochom w 
stosunku 4:0. T. S.
HOCKEY

W Genewie wybudowano pierwszą 
na świecie krytą halę do gry w hot- 
keya lądowego. W hali tej rozegrane 
zostaną w ciągu zimy turnieje między
narodowe. T. S.

Wyniki zagraniczne. Berlin. 
„Beri. , Schlittschuhclub“—„Sparta“ 
(Praga) 3:0. Wiedeń. „Wiener Eis
laufverein“—„Slavia“ (Praga) 8 :1 
(4:1) pod obecność 10 tysięcy widzów. 
Paryż. Drużyna Paryża—zespół Ant- 
werpji 0:0, S t. M o r i t z. Zespół Sw. 
Moritz—Team Davos 0 : 0).

(Radjo wł.)
LEKKA ATLETYKA

Bieg na przełaj na przestrzeni oko
ło 2 kim., urządzony przez Klub Spor
towy Gimnazjastów, odbył się wczoraj 
w Gnieźnie Bieg miał być drużynowy, 
lecz ponieważ startowali tylko zawod
nicy K. S. G. G„ zamieniono go na 
jednostkowy. Brało udział 9 zawodni
ków K. S. G. G. i p. Mallow ze „Stelli“ 
poza konkursem. Pierwszy przybył do 
mety Czechowicz, kończąc bieg wspa
niałym finiszem. Czas jego wynosi 8 
min. 39 sek„ drugi Gawrych, dalej Żu
rek, Taberski, Stachecki. (br)
PIŁKA NOŻNA

Dzień wczorajszy przeszedł bez żad
nych ważnych wydarzeń sportowych 
na terenie całej Polski. Jedynie w Kra
kowie mecz „Cracovia“ — „Turyści“ 
zakończył się wspaniałem zwycięst
wem gospodarzy 7:1. T. S,

Wyniki zagraniczne. Niemcy. 
„Wacker“—,,!. F. C. Nürnberg“ 0 :! 
(Monachjum); „A. S. V. Nürnberg— 
„Bayern Monachjum“ 1:2; „Hambur- 
S. V.“—„Holstein Kilonja“ 3:1 (o pa
liar Niemiec Pón. w Hamburgu). — 
Reprezentacja Niemiec Środk.—Repre
zentacja Niemiec Połudn.Wschodnich 
5:3; mecz rozegrany w Lipsku przy 
10 tys. widzów. — „Hertha“—„Wacker 
© 4“ 2 :5, pierwsza klęska mistrza Ber
lina; Preussen“ — „Tasmania“ 4:2; 
„Tennis Borussia“—„Wedding“ 9:2; 
„Union 92“—„Minerwa“ 2 :'3; „Kic
kers“—„Union Potsdam“ 1:0. — An- 
g I j a. „Aston Villa“—„Everton“ 5:3; 
„Bolton Wanderers“—„Blackburn Ro
vers“ 5:1; „Sunderland“—„Totten 
Hotpurs“ 4 :1; „Liverpoi“—„Birming
ham“ 2 : 0. (Radjo wł.)
PŁYWANIE.

Pol. Zw. Pływacki wydzieli Pomo
rze od Poznańskiego, gdyż w Bydgo
szczy został utworzony pomorski O. Z. 
Pł. Sprawa la znajdzie się na porząd
ku dziennym zjazdu delegatów P.. Z. 
P. w Katowicach. T. S.
TENNIS.

Tilden będzie w sezonie zimowym 
grał na francuskiej Rivierze. Prócz 
niego przyjedzie z Ameryki Cohen, 15 
lat liczący tennisista,- amerykański 
mistrz juniorów, oraz miss Mallory.

T S
ŻYCIE ORGANIZACYJNE

Zebranie klubów w sprawie utwo
rzenia ligi piłkarsk. odbyło się w nie
dzielę w Warszawie. Z 14 zainteresowa
nych klubów udział w zebraniu wzię
ły: z Warszawy: „Polonja“, „War
szawianka“ i „Legja“; ze Lwowa: 
„Pogoń“, „Czarni" i „Hasmonea”; z 
K r a k o w a: „Wisła“; ze Śląska: 
„I. F. C. Katowice“; z Lodzi: „ŁKS.“ 
i „Turyści“; z Poznania: „Warta“ 
i z Torunia: „TKS.“. Nieobecni byli 
„Cracovia“ i „Ruch“ z Wielkich Haj
duk. Zebrani uchwalili jednogłośnie 
wspólną deklarację, ogłaszającą o za
warciu ligi piłkarskiej, którą wniosą 
aa napbliższe zgromadzenie PZPN.

W drugim dniu obrad ligowców 
powzięto następujące ważniejsze u- 
chwały: jeżeli w rozgrywkach okręgo
wych zdobędzie mistrzostwo druga 
drużyna jakiegoś klubu — którego 
pierwsza znajduje się w Lidze — wów
czas nie ona wchodzi do spotkań mię- 
dzyokręgowych, lecz druga z kolei w 
danym okręgu; w obronie amatorstwa 
zapadła szereg ostrych postanowień, 
a p. i. to, że nie wolno w ciągu roku 
nikomu przechodzić z jednej drużyny 
do drugiej; następnie 12 klubów ze
branych na obradach w Warszawie 
spisało t. zw. „Akt erekcyjny Ligi“ i 
postanowiło domagać się, aby Liga 
posiadała własny zarząd na prawach 
Okręgowych Związków piłki nożnej.

Wreszcie zastanawiano się nad spra
wą, co zrobić należy skoro P. Z. P. N. 
nie zgodzi się na założenie Ligi, a 
prawdopodobnie tak się stanie, gdyż 
przewagę głosową mają kluby. g i C,

natomiast sam zarząd jest usposobio
ny raczej życzliwie dla Ligi. W toku 
narad wyłoniły się dwie koncepcje: 
pierwsza — domagająca się w razie 
odmowy P, Z. P. N. natychmiastowe
go wystąpienia z tej organizacji i dru
ga — stwarzająca i. zw. prywatną Li
gę, bez opuszczania P. Z. P. N., której 
członkowie rozgrywaliby pomiędzy so
bą mecze, nie biorąc zupełnie udziału 
w spotkaniach o mistrzostwo. Ten 
drugi projekt, warszawski, zwyciężył 
ostatecznie. T. S.
WŚRÓD ZAWODOWCÓW.

Mecz Breiteniriłler—Leroy w Sztut 
gardzie zakończył się porażką Belga 
w 10 rundach na punkach.

(Radjo wł.)
Mistrzostwo świata w wadze śred

niej zdobył Walkers, bijąc wysoko na 
punkty w Chicago Tiger Flowera.

(Radjo wł.)
Mecz koląrski Belgja—Francja w

Paryżu wygrali goście w stosunku 2:1 
w biegach drużynowych; Francję re
prezentowali G rassin i Serćs. Belgję •— 
Linart i Aerzt. (Radjo wł.)

Bieg drużynowy kolarski w Dort
mundzie na dystansie 50 kim. wygrał 
zespół francuski Faudet-Louet w 1 g. 
16 m. 2 s„ 2. Hürtgen-Rausch, Niem
cy. (Radjo wł.)

Włoch Boslslo pokonał mistrza 
Francji w wadze półśredniej Prunier a 
w 10 starciach na punkty. - T. S.

Międzynarodowe wyścigi w Paryżu 
dały wyniki następujące: mecz 8 bra
ci: 1. bracia Suter (Szwajcarja), 2. br. 
Fellisier (Francja), 3. br. Leene (Bel- 
gja) i 4. br. Buysse (Belgja). — Wy
ścig na 20 kim.: 1. Miquel, 2. Molier 
(Niemcy). — Wyścig 4 narodów: 1. 
Martinetti (Włochy), 2. Spencer (St. 
Zjedn.), 3. Moeskops, 4. Poulain. T. S.

2 życia Towarzystw
żjazd Okręg. Tow. Przemysłowych I

Rzemieślniczych w Szamoinlach.
Dnia 28 listopada r. b. odbył się w 

hotelu „Eldorado“ Zjazd delegatów 
Tow. Przemysł, i Rzemieśln. okręgu 
szamotulskiego (powiaty Szamotulski 
i Międzychodzki). W zjeździe uczestni
czyli delegaci Tow. Przemysłowego z 
Międzychodu, pp. Andrzej Majcherek, 
Tylczyński i Eckert, oraz Tow. Prze
mysłowego w Obrzycku,. pp. Grabow
ski, Szczęsny i Michalski, jak również 
członkowie Tow. Przemysłowego i 
Młodych Przemysłowców w Szamotu
łach z zarządami na czele.

Zebranie zagaił prezes Tow. Prze
mysłowego, p. Józef Bak, którego 
przez aklamację obrano marszałkiem 
zjazdu. Następnie p. Bolesław Macia
szczyk, członek zarządu, wygłosił ob
szerny i treściwy referat o działalno
ści Związku dla rzemiosła i koniecz
ności organizowania się rzemieślni
ków w lokalnych Towarzystwach 
Przemysłowych. Podkreślił szczegól
nie w swym referacie, że dzięki ro
zumnym zabiegom zarządu Związku 
900 000 złotych z kredytów P. K. O. 
rozdzielono na Wojew. Poznańskie i 
Pomorskie. Suma ta znajduje się już 
po części w rękach tych, którzy lata 
czekali na urzeczywistnienie tego otoż 
zagadnienia gospodarczego. Spełnił 
zatem w danych warunkach Związek 
uchwalone postulaty delegatów Wal
nego zebrania dorocznego. Nadmienił 
również mówca, że pewne sfery rze
mieślnicze zabiegają się o dalsze kre
dyty w wysokości 720 000 złotych, 
które również mają zostać rozdane 
rzemidsłu Wojew. Poznańskiego i Po
morskiego, i to przez Kasy Rzemieśl
nicze. Niestety kredytu tego rzemio
sło tak rychło nie osięgnie, ponieważ 
kredytodawca zachwiał się w zaufa
niu z powodu zaszłych faktów podob
nych instytucyj w Krakowie i Lwo
wie. Dalej nawoływał mówca do za
jęcia się naszą młodzieżą rzemieślni
czą, przpz wciągnięcie ich do pracy 
społecznej w Towarzystwach naszych. 
Skoro nas zabraknie, musi być ktoś, 
który nasze rzemiosło i nasz drobny 
przemysł odpowiednio uzupełni, a na
wet postawi wyżej jak obecnie.

Z zadowoleniem i uznaniem przy
jęli zebrani do wiadomości sprawnie 
funkcjonujących działów przy Związ
ku, jak: „Porada Zawodowa“, „Inka
so“, „Wzorownia i wskazanie źródeł 
zbytu na rzemieślnicze wyroby“, 
.Kursy Lotne“, koncesjonowane przez 
Ministerstwo Wyznań R. i Ośw. Publ., 
„Porady prawne i podatkowe“ i t. p.

Po wyczerpującej dyskusji nad re
feratem p. Macioszczyka nastąpiła dy
skusja ze strony delegatów Związku, 
dotycząca naszego stosunku do istnie
jącego w Poznaniu politycznego „S t a- 
n u Średnieg o“, tworzącego jakieś 
koła lokalne. Dla zorganizowanego

rzemiosła są kolami gospodarczego 
Stanu Średniego wszystkie Związko
we Tow. Przemysłowe i Rzemieślnicze 
oraz ich Okręgi.

Przystąpiono do wyboru Zarządu 
Okręgowego. Wybrano prezesem p. 
Józefa Szynake — ongiś działacza na 
tern polu w Berlinie — wiceprezesem 
p. Andrzeja Majcherka z Międzychodu, 
sekretarzem p. red. Żnińskiego, skarb
nikiem p. Stelmaszyka — ławnikiem 
pp. Grabowskiego z Obrzycka i 
Schwendkego z Szamotuł. Na tym po
rządek obrad wyczerpano, a p. Mar
szałek Zjazdu, gorąco zaapelował do 
nowego Zarządu Okręgowego, aby O- 
kręg Szamotulski stał się jednym z 
najsilniejszych filarów Związku, po
czerń Zjazd zamknął.

Zjazd cały przejęty był troską o 
rozwój i rozkwit polskiego przemysłu 
i rzemiosła.

Przenoszenie największego 
skarbu

W Nowym Jorku odbyło się prze
niesienie największego na świecie 
skarbca do nowowybudowanego gma
chu. Był to największy znany dotych
czas w historji świata transport pie
niędzy. Ulice, któremi przewożono 
skarby, pozostawały bezustannie pod 
opieką karabinów maszynowych i re
wolwerów, 37 samochodów pancernych 
kursowało w obie strony, a załogi za
bezpieczono przed gazem trującym 
przy pomocy specjalnych aparatów. 
Armja tajnych agentów wraz z poli
cjantami i 25 żołnierzami patrolowała 
bez przerwy w pobliżu gmachu nowe
go banku.

Przewożenie skarbca odbyło się z 
zachowaniem największej tajemnicy 
o tej porze, kiedy ruch na ulicach by
wa zazwyczaj słabszy. Najpierw prze
transportowano pół miljarda dolarów 
w zlocie, co trwało do godziny 9 wie
czorem. Następnego dnia odbyło się 
dopiero główne przewożenie skarbu i 
4 pancerne samochody, z których każ
dy zaopatrzony był w gotowy do strza
łu karabin maszynowy i w 4 strażni
ków uzbrojonych w rewolwery pilno
wało wylotu każdej przecznicy. Pod 
starym gmachem bankowym umiesz
czono karabiny maszynowe w takiej 
pozycji, że w razie napadu można 
było ostrzeliwać równocześnie wszyst
kie wejścia. Rszta karabinów maszy
nowych znajdowała się u wejścia pro
wadzącego do nowego gmachu. Skar
biec przewoziło 7 samochodów pancer
nych, a między innemi „Nr. 501“ o spe
cjalnej konstrukcji, zabezpieczającej 
przed wszelkiemi możliwemi atakami.

Od godziny 8 rano przewieziono do 
popołudnia przeszło 700 ton złota i 
srebra, przyczem każdy ładunek skła
dał się z 14—25 mil jon ów dolarów w 
gotówce i papierach wartościowych, 
załadowanych w małych zamkniętych 
kasach ogniotrwałych.

Na nieprzebrane te skarby darem
nie ostrzą sobie apetyt złodzieje, albo
wiem skarbiec ochraniają najnowsze 
urządzenia dzisiejszej nauki i techniki. 
Zanim przewieziono do banku sztabę 
złota, zaopatrzono skarbiec w stalowe 
drzwi, zamykające się hermetycznie. 
Fundamenty i ściany wzmocniono pły
tami stalowemi i cementem, a przez 
grube ściany przeprowadzono niezwy
kle gęsią sieć kabli o bardzo Wysokiem 
napięciu prądu elektrycznego, który 
chroni nietylko sztaby i belki stalowe, 
ale także zamki, © niezwykłej kon
strukcji.

Sklepienie skarbca leży o 50 stóp 
poniżej poziomu morza, przyczem ze
wnętrzne ściany banku posiadają 10 
stóp grubości 5 zbudowane są całe z 
cementu. W skarbcu zastosowano u- 
rzędzenie mikrofoniczne, dzięki które
mu najmniejsze stuknięcie w ścianę, 
można natychmiast usłyszeć w ceh- 
tralnem biurze, gdzie dyżuruje spe
cjalny urzędnik dla ochrony skarbca. 
Drzwi stalowe, wiodące do wnętrza, 
mają 5 stóp grubości, a można je do
piero otworzyć po zastosowaniu całego 
szeregu kombinacyj i użyciu różnych 
kluczy przy 7 zamkach, które ustawio
ne są w odpowiedniej kolejności cyfro
wej. Zanim przystąpi się do właści
wej manipulacji, trzeba odpowiednio 
nastawić wskazówki zegara i cyfry, 
które zmieniają się każdego dnia, po
dobnie jak i szyk zestawienia liczbo
wego.

,Do tego rodzaju zabezpieczenia naj
większego skarbca na świecie oraz 
banku skłoniło rząd amerykański 
smutne doświadczenie z r. 1888, kiedy 
bandyci, urządziwszy nadzwyczaj 
śmiały napad na bank w Manhattan, 
zrabowali w przeciągu kilkunastu mi
nut przeszło 3 miljony dolarów w go
tówce i znaczną ilość papierów war
tościowych. ' £ąsisa»l

SKRZYNKA DO LISTÓW
— „Foznaniance**. Specjalnych iaety- 

tucyj pośrednictwa pracy dotychczas nie 
zorganizowano. (K.)

— Z. J. Hollywood. (K.)
— D. K. E. Iniormacyj udzieli kino „O- 

deon“ w Poznaniu (K.)
— Leon Wroński, Książ. Prosimy po

wtórzyć jeszcze raz cale zapytanie, wy
szczególniając z jakiego tytułu nastąpiło 
zadłużenie i na jakim objekcie? (K.)

— D. M. 3. Nic nam niewiadomo o te
go rodzaju czasopiśmie. (K.)

— Fr. 3. O ile trudni się zawodowo 
przechowywaniem, w takim razie jest od
powiedzialny, chyba, że przed odebraniem 
uczynił w tym kierunku odpowiednie za
strzeżenie. W drugiej kwestji musiałby 
Pan przedłożyć dowody, że wypalona ce
gła byia przeznaczona do własnego użytku.

(K.)
— M. Zoch, Ujście. Prawnie obowiązu

je 15 procent, o ile nie zawarto innej umo
wy. Należy się 15 procent od sumy, obli
czonej według taryfy 1 mkn. x= 0,77 zł oraz 
w ten sposób przerachowana zaległe a'nie
przedawnione- za czas do 31. 12. 1924 od
setki, które dolicza się do kapitału. Od 
sumy zwaloryzowanej w powyższy sposób 
oblicza się normalne odsetki za czas od 
1 stycznia 1925 do dnia spłaty. (K.)

— Brzeziński. Radzimy porozumieć się 
w tej sprawie bezpośrednio z Uniwersyte
tem w Poznaniu. (K.)

— Jan Rychlik, Żerków. Prosimy do
nieść, wiele zajmuje Pan ubikacyj, gdyż 
od tego zależy rodzaj i wysokość świad
czeń. (K.)

— W. G. K. 802. Prosimy ponawiać ca
łe zapytanie, gdyż nie prowadzimy specjal
nej rejestracji korespondencji skrzynko
wej. (K.)

— Łucja W. z Krakowa. Udzielimy in
formacji po otrzymaniu bliższych szcze
gółów, a mianowicie daty zadłużenia, tj, 
w którym miesiącu pożyczono pieniądza 
i na jaki cel? Prosimy powtórzyć całe 
pytanie. (K.)

— W. A., Poznań. Obowiązują opłaty 
dodatkowe za wodę i kanalizację, które 
w myśl rozporządzenia ministarjalnego w 
Dzienniku Ustaw z r. 1921 No. 4 płaci się 
z dołu. (K.)

— K. D. w W. O iie nam wiadomo, w 
Lesznie nie brak doskonałych krawców.

(K.)
— Wiktorja Piszówna. Prosimy podać 

autora i wydawnictwo. (K.)
— L. N. Obowiązuje ustawowy czynsz, 

przyczem przy 2 pokojach można pobie
rać świadczenia za wodę i kanalizację.

(K.)
—- Ostrowski K., Pęckowo. Zależy od 

tego, co uważa Pan za „rzeczywistą" ró
wnowartość? O ile mowa o równowarto
ści, to widocznie wierzyciel stawiał ja
kieś konkretne pod tym względem propo- 
pozycje. W myśl rozporządzenia z dnia 
14 maja 1924 r. obowiązuje 10 procent od 
sumy, obliczonej według taryfy 1 mkp. — 
0,24 zł oraz prawny 15 proc., doliczony do 
kapitału i zwaloryzowany w tan sam spo
sób za czas do 31. 12. 24 r. Od 1 stycznia 
obowiązują normalne odsetki. Jeżeli pie
niądze pożyczone były na obrót w celach 
handlowych, lub na zaküpno nieruchomo
ści można zastosować, zależnie od położe
nia finansowego dłużnika i stanowiska, 
zajętego przez wierzyciela, wyższą skalę 
przeracbowania. Podana ilość marek 
przedstawiała w dniu 20. 3. 22 r. wartość, 
obliczoną według taryfy 1000 mkp. = Í.S2 
zł a 15. 4. 23 r. 10 000 mkp. = 1.15 zł. CK.)

— St O. Prosimy powtórzyć pytanie i 
zaznaczyć, o którą rezydencję chodzi? (K.)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO.
Zgony:

Dnia 4. 12. 26 r. zgłoszono: Feliks Ku
czyński, podróżujący, 39 1. Henryk Ginter 
2 nt 19 dni. Stanisław Wojciechowski., 
kol. pom. warszt., 47 1.

Dnia 3. 12. 26 r. zgłoszono: Stanisława 
Kaleta z ćL Bartosik, 36 i. Józef Naaowski, 
art. dram, 53 1. Wincenty DąWewicz, 
tap. dekor., 30 L Marjanna Arlik z d. Bent
kowska, wdowa, 45 L

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo

no w dalszym ciągu:
Na Tanie Kuchnie m. Poznania: Ro

dzina Ansion 5 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemi 372 zł.

Na Tow. Opieki nad Inwalidami: Ro
dzina Ansion 5 zł.

słuchaną prośbę 3 zł; — razem z poprze
dnio pokwitowanemi 101 zł.

Na Tow. „Caritas“: 15 s? wypŁ dnie 
6. 12. 26 p. Marchwickiemu.

Koniec części redakcyjne].
Za rękopisy niezatnówione Redakcja 

nie odpowiada.

Czytaj. Zachowaj.
PUBLICZNA USŁUGA.

Posłańcy Miejscy, z zabezpieczoną 
gwarancją przyjmują następując« zlece
nia, jak bilety, listy, telegramy, paczki 
na pocztę i dworzec. Za usługi miejsco
we 58 flr, przedmieścia t zt Posłaniec 
przy otrzymaniu zlecenia, wręcza kwit, 
który z drugostronną uwagą przechowuje 
się jako dowód. Stałe miejsca posłańców 
Stary Rynek, Poczta, Bazar, Polonia i 
Dworzec. zw 6928

BIURO POSŁAŃCÓW MIEJSKICH 
Wośna 1L TeUt 1S8&.
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W Sobotę, 4 grudnia 1926 r. sraarl wskutek choroby, spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem w czasie służby, ś. p.

porucznik
kawaler dwóch krzyży walecznych.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy D. O. K. Vil. przy Wałach Jana Ili. odbędzie się we wtorek, 7 b. m. o go
dzinie 9,30 do kościoła garnizonowego, skąd eksportacja po mszy św. na cmentarz garnizonowy.

W Zmarłym stracił pułk wybitnego oficera i kolegę. •» 6942

" " p Oficerowie i szeregowi 3. pułku lotniczego.

Dnia 3. XI!. rozstała się s tym światem, pe krótkich 
cierpieniach, ś. p.Dnia 3. b. m. rozstała się 

nasza najukochańsza siostra, ś. p.

Niezwykłe zalety Jej charakteru oraz gorliwość i su
mienność w pracy nie dadzą Jej pamięci w sercach naszych 
nigdy zaginąć.

’ Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu we wtorek, 7. XII. 
o godzinie 10,15. dw 2860

Inowrocławiu we wtorek o g 
W ciężkim smutku pogrążone

siostry.
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10,15.

Poznać, 6 grudnia 1926 
Półwiejska 26

Dnia 26 Estopada 1926 r. zmarł w Zittan w Niamezeefc po dłogiefc 5 eśfjzłścŁ 
cierpieniach członek Rady Nadzorczej naszego Towarzystwa, ś. p.

Wincenty Baeseler Dnia 3 grudnia r. b. zmarł nasz długoletni współ
pracownik po 30 latach pracy, ś. p.

generalny dyrektor firmy»
Gogoiin-Gorasdzer Kaik- und Cementwerke, Akt.-Gea» 

Jako Członek Rady Nadzorczej poświęcił nam bogaty zasób Swej wiedzy
Swego doświadczenia i był dla nas niezastaoionym doradcę

W całej Swej działalności kierował się a p Zmarły tylko dobrem naszego
owaraystwa.

Jego zasługi niezatartemi głoskami wpisane są do historji naszego Towarzystwa. 

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza, Zarząd i urzędnicy 

?aferyk Wapna i Cementu Piechem, Tow. Akc.
w Piechcinie pod Pakością. dw 2861

w 71 roku życia.
W Zmarłym straciliśmy zacnego i sumiennego pra

cownika. Cześć Jego pamięci.

A dmanistracia 
dw 28M Dóbr Ujazdowskich.

W sobotę, 4 grudnia 1926 r. wieczorem o godz. 9,30 zasnęła w Bogu 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, córka i siostra, ś. p.

ławki, narzędzia, motory 
wszystko w dobrym stanie 
do sprzedania. Oferty „Par“, 
Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr. 49,15 Pw 4251-49,15

SSS&rw i to dnnne!

»5 »Szwajcarskie
Gorzkie Zioła“
s smarką «Kogut® 

są stosowane przą chorobach żołądka, 
¿yM fełszek, obstrukcji, kamieni żółcio-
i ** „Szwajcarskie Gorzkie Zioła**
a * <A '**/,• eą naturalnym łagodnyną środkiem przecsysz- 

«rającym ułatwiającym' funkcje organów 
—'-•'ź trawienia i działającym przeciwko otyłości.

„Szwajcarskie Gorzkie Ziłła pobudzają apetyt. Sprzedając 
apteki po zł 1,50 sa pudełka Skład główny apteka: «•

A. Gąsóckiego w Warszawie, ul. Leszno 41.»
Wysyłamy najmniej 2 pudełka pe otrzymaniu zł 4,30 z przesyłką. £

przeżywszy lat 26. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm. po pał. 
o godz. 3,30 z domu żałoby uL Łazarska 2 a na cmentarz paraijalny.

Ciężko strapieni
sw «941 raąi z dziećmi, rodzice i bracia.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Zakład pogrzebowy „Bracia Nowak", plac Nowomirjski 10, telefon 1046»

położony przy jednej z ruch
liwych ulic w Poznaniu po
wierzchni 1600 m. O ieł* 
do wydzierżawienia zaraz. 
Oferty »Par“, Aleje Marcin
kowskiego 11 pod nr. 49,13 

Pw 4252 4SUS

i’’
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W niedzielę o godzinie 5 rano rozstała się z tym światem, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza ciocia, ś. p.

ja Cichocka
Zmarła była nam najtroskliwszą matką, poświęcając dla nas całe

swoje życie.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby Matejki 51, w środę, 8 b. tn. 

o godzinie 3,15 po południu. Nabożeństwo żałobne odprawi się w czwartek, 
9 b. m. w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu o godzinie 9.

W głębokim smutku pogrążeni
w«9ss siostrzenice, siostrzeńcy i rodzina*

Poznań, Skubarczewo, Bagatelka, dnia 5 grudnia 1926 roku.
• -d' ;; y • • * -

m ' ”<•' , -.W > I . •-r.i- . . ’• t ' ■'

ois osin o iroąs Ma

Pogrzeb Ł *.
Stanisława Muszyńskiego

odbędzie się w środę, 8 hm. o godz. 3,30 po poi. 
s domn żałoby przy al. Słowackiego 38 a nie jak 
m>łnie poda»., we wtorek. 7 bm. Rodzina.

Doi* 5 grudnia 1926 zmarł długoletni członek, naa

Marceli Ciesielski
. mistrz blacharski ,
I Pogrzeb odbędzie się w środę, 8. b. m. o godz. 2 pepoł. 
Iz domu żałoby, ul. Wybickiego 15. O jaknajl czniejszy udział I 
| członków w pogrzebie prosi t* 6943!

tari3i Pnymsowesa teth Blacharzy I Iwtalaloróg i Pawik.

Pełne—tłuste—świeże

(pod kontrolą Instytutu Mleczarskiego Stacji Doświadczalnejarstoego ataej, 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej)

— wolne od zarazków gruźlicy —
w *®2ł

W sobotę, 4 grudnia 1926 r. o godz. 15,51 zmarł po długich 
I ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż i kochany tatuś, nasz ukochany syn, brat, kuzyn, szwagier i wuj, ś. p.

Wojciech Biały
porucznik-pilot 3 pułku lotu, w Ławicy

w 30 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 grudnia r. b. 
o godz. 9,30 z kostnicy Szpitala Wojskowego na cmentarz garnizonowy, 
o czem donoszą

w nieutulonym żalu pogrążeni

żona z synkiem i rodzina.
Poznań, Olszewe, Wilczyna, Sieraków. xw 6931

Psu LS. i K. pisie dosłownie: 
„Wobec tego, że nabyta u Panów 

trąbka słuchowa mi z;ę bardzo 
przysłużyła i w ciągu tego krót
kiego czasu nie tylko przestało m 
szumieć w uszach lecz nawet słocb 

ó| się laaczaie poprawił, proszę 
przesłanie mi jeszcze jednej

trąbki słuchowej“.

Pnj pnjWiiin Ws
trąbkasłuchowa.Gótka* 
jest niezbędna. Ledwo

Sajfaj/ilP widzialna, noszona
uchu, bardzo się przy-

daje przy szumie w uszach, oer 
wawyeh cierpieniach uszu i t d 
Tysiące w ożyciu N ez iczooe 
listy dziękczynne Infonziae e bez 
płatnie. Mw 410

G. Weiss & Cle., Wiea IV, P. 316 
Wieder.er Hanpt-trasse 41.

systemem 
Alfa - Laval

po znacznie zniżonych cenach.

Plam*«! 135,-* 
Kurtki m«. 70,-» 
Sweairy 8,-

ffi joi «1 8,-»
ttie 
Hi
Kabatki, Mundurki i sukienki dziecięcewłasnej fabrykacji

po cenach hnrtownych« 

w Modele obecnie za bezcen.

n. MflLinowsKi
Fabryka Konfekcji Damskiej

POZNAŃ, STARY RYNEK nr. 57.

2 nwft właiBBi laU «late źM nkon.
Największy wybór! ».cum,*#» Najniższe cenyg

iloj« maszynowo
dostarczamy
począwszy 

od 1 butelki.
Po otrzymaniu pocztówki

wysyłamy warunki abonamentu.

SiaMHtjllBS!ilitEfill,8ltl»-PllO88ii

Rowery
na odpłatę W 10 miesięcznych 

ratach
Maszyny do szycia
na odpłatę w 12 miesięcznych

ratach
Centryfugi

na odpłatę w 12 miesięcznych 
ratach

Maśiarki
na odpłatę w 9 miesięcznych 

rataeh
Broń myśliwską
na odpłatę w 9 miesięcznych 

rataeh
poleca "SIS®

Hartownia 8. Soimtói
Toroó, Nowy Rynek 26
Cenniki ilusbowane wysyła po 
nadesłaniu 50 gr. w znaczkach 

pocztowych. EW s,gs

RAD JO
aa Gwiazdkę 50°/o taniej
4 lampie, aparaty Dr. Nesper 165 zł 
4 „ do samobudowy 100 zł
3 łampkowe aporaty gotowe 120 zł 
3 . do samobudowy 75 zł
Słuchawki 13 zł. głośniki od 25 zł 
Teletankea i Reico-aparaty tanio. 
500cm kondensatory Dr. Nesper 8 zł

Firma GRE1F
POZN AŃ, Fr. Ratajczaka 13.

a w «821/J

Dźwigary
od 20-45 NP. 
tychmiast

WielM Papraii.
Bydgoszcz-Czyżkówko.

kopi na- 
Pw 4240-63,Sí»

Sprzedam i
lilii BOtol fińtijaj

A E. G. 2 HP na prąd stały. 
Kuplę 6

oljiti li riilnii kawy
o większej pojemności, możliwie 
nowszego typu- Łaskawe oferty 

o Kurjera pod z w 6911

artykuły toaletowe. 
Darni i Hololtze

di«
teteia i PnrajłS

Centralna Drogerja

I
Stary W w. 8.

feL 33-15 i 33-24. P. Ł 8. 15QMS
Hart. Detal.

Pw 36&/9-4«.«69//0

6M999«9MM«M«MMa«9M9M»e«WM«»„ŚWIAT KOBIECY“
J pierwszorzędny salon wykonuje szybko
i eleganckie kapelusze według najnow-
j szych fasonów. Jako praktyczne i wy»
[ tworne podarki gwiazdkowe poleca '

malowane chusty, szale i Ł d.
Ceny bardzo przystępne! s* mm

: UL. FR. RATAJCZAKA 14.:
i Saloa otwarty od 9—1 i 3—6. i

2 dniem 1 sierpnia 1926 r.
ustąpiłem ze

Spółki Stolarskiej T.A.
w Poznania, aby objąć zarząd i kierownictwo

własnej fabryki Mebli

W KOŚCIANIE,
którą prowadzę nadal pod firmą:

„Przemysł Drzewny44
Łucjan Hubert. ”6856

suchych gotowych do załadowania zakopię płacąc akredytywą 
bankową Szczegółowe oferty skierować cod «Kopalniaki* 
«Ruch% Kraków, Szczepańska Sl sw sS9S
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FRĄCKOWIAK Brata odzież męsko n ■!ul. Z7 Grudnia ZC Przedsiębiorstwo istnieje od 1864 r.

Wielbi wybór 
materjałów 
krajowych 
i zagranicznych.

Mrandnry 
Í przybory 
wojskowe.

Najnowsze modele 
palt gotowych 
jesiennych, zimowych 
i sportowych.

Fratra na miar^ 
Skóry Futrzane 
Fratra gotowe 
Poszycia futer.

Boainrk!
Pyjamy
Szlafroki

Czapki sportowe 
Bielizna 
Krawaty 
Rękawiczki

Ceny znacznie zniżone, aby umożliwić zakup użytecznych podarków gwiazdkowych.

Walne Zebranie
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 

w Poznaniu, piać Wolności 18 
©dbędaie się w poniedziałek, dnia 20 grudnia 
1926 r. o godz. 4 po poi. w gmachu Towarzystwa
js następującym porządkiem obrad:
1. Wybór przewodnicz, i sekretarza Walnego Zebrania.
2. Sprawozdania Zarządu z czynności Towarzystwa za 

rok 1926.
Sprawozdanie kasjera za rok 1926 oraz komisji rewizyjn. 
Wolne głosy.
Rozlosowanie dzieł sztuki między członków

W razie nie zebrania się dostatecznej liczby członków
©dbędzie się drugie walne zebranie z tymsamym porząd
kiem obrad bez względu na liczbę obecnych członków 
© godz. 4,30 po południu.

Poznań dnia 4 grudnia -1926. «w 6920
ZARZĄD:

Olgierd Książę Czartoryski Dr. Nikodem Pajzderski 
prezes.

i
S

SiKjilisii: Wy ara wj Uh.
Najwjitwiaialejssy does aąażiapui pe$ar&a 

stałe, szklegwiazdkewege w porcelanie,kryasft« 
aaeŁsJua, srebrze, nanaurse fi aUbeatrse. 
Telefon
smi

Poznań — Franciszka Ratajczaka 2.

ii Wiklina koszykarska
i wagonowo do oddania. Oferty z' podaniem ceny 
¡za 100 kg franko stacia załadowania przyjmuje, j

!! Majętność Małe Łęki, p. Wolkowo.

s.
4.
5.

Jan Lesinski, *2^

e kret ars.

NADBUDÓWKA
„WARSZAWIANKA“
pizekształea aa peezakaniu otwarty samochód

„FORD“
na elegancką, ciepłą, zamkniętą KARETKĘ 

cena zł 490.“ »w 3917
Wj&eaaM» plerwsionędae. Opis i rysunki gratis i f-eo. 

WYTWÓRNIA KAROSERJI

„SAMOCHÓD“*«^

Bezkonkurencyjna

H g r©?n. 1 różnych ma-
gT jp| 8Zyn sarazera war-
M y sztat reparacyjny

na Górnym Śląsku z bocznicą wąsko a normalno torową

I Wtta 11 wjitóf awia.
Oferty uprasza się nadesłać pod zw 6881 do Kuriera.

aaikacje iabrytzns
widne suche z oświetłemm elek*ryczsem są do wydziariaw’ea*«ł 
zaraz. Oferty do „PAR“, Aleje Marcinkowskiego 11 pod 49,11 

P» 42a2-<«.li

m n Poznans

Tow. Ubezp.„PRZEZORNOŚĆ“ S. Ao
Oddział w Poznaniu, pL Wolności 14, 

prowadzące wszelkie działy asekuracyjne post okraje

ijilniil ahuitom
na Poznańskie i Pomorze za stałem wynagrodze
niem. Oferty tylko piśmiennie. P« 4245-43,234

Pewna egzystencja!

Majątek około 1000 mórg z ładną siedzibą, 
dobremi budynkami, kompl. inwentarrem żywym 
i martwym. Hipoteki uregulowane. Zahezba 
120000 zł. Oprócz tego jeszcze rozmaite

inne objekty na sprzedaż.

K. Swinarski, Poznań, s
Biuro ul. Działyńskich 7, teł. 53-28 *

Garaże
w dowolnej ilości es Jeżycach przy tramwaju zaraz fttnło 
do wynajęcia, telefon do d,spozveji. Oferty „PAR“, 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 49,9 Pw 4257-49,9

BARDZO WAŻNE DLA FABRYK 
OBUWIA I WYR0B0W SKÓRZANYCH

Posia<daąe skład w oajlepsEei i najrachliwsrpi dzielnicy miasta 
Pozaeai®, pragnąłbym objąć przedstawicielstwo, lub filjalną sprzedaż 
Ba m. Poznań, okolicą, eweataa nie na ca?ą Wielkooolskę. Tylko 
s pourażnvcb fabryk. Oferty Kuper Pozoański iw 6883.

^¡/ wiąlcszem powiatowem mieseis gdzie gimnazjum dwa pułki 
wojska i sąd okręgowy się znajdują, jest do nabycia z powodu cho

roby właściciela dobrze zaprowadzona
Drukarnia z wydawnictwem dwóch gazet codziennego 
i tygodniowego, połączona z iatroligatornią, zakładem 

nia, księgarnią i składemdo linjowar ggarnią i papern.

SUKNA
najkorzystniej

F

03 S werandą, balkonami, wewnątrz z kotnpL urządzeniem 
88 4 pokojowem, z przynależytościami, e!ektr. oświetleniem 

i ogrodem, jako niebywała zabawka dla inteligentcych
Ba dzieci —do trapienia od 11 — 3 po poł. n, ®s» 

JASI AK, ul. Mickiewicza 20.

Okazyjnie WILLKA

W drukarni znajdują się dwie maszyny pospieszne, tygiel i dwie bo- 
łtonki w zecerni nowa maszyna do składania, w całości 
przeszło 30 maszyn Poważei rettektanci chociaż z mniejszą gotów
ką, którzy by mogli dać gwarancje hipoteczne lub inne, łechcą zło

żyć oferty do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod raw 3915.

poważnej firmy branży obojętnej przyjmie zaraz 
ruchliwy! energiczny kupiec w Poznania z za
prowadzoną firmą, posiadający własną posesję 
z obszeraemi składnicami, placem i tele
fonem. Zgłoszenia uprasza się do „PAR“, Poz
nań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 49,17

. PwWykwalifikowani mr 6880

V dobremi świadectwami i z Ł!lkatetoią praktyką zawodową mogą sią 
»głosić Z powoda braku mle«!teń przyjmuje sią tylko kawalerów

Wilda Faferyfca Kuzyn, Sp z cot iw. M (Górny ś!$).

URZĘDNIKA
fachowca drzewnego, s długoletnią praktyką, aaogąęego sią wykazać 
świadectwami pracy zawód owej i poważeenai refereeejami poSEukuje 
Towarzystwo Akcyjne na stanowisko zawiadowcy składnicy de
sek. Kaucja pożądana. Zgłoszenia z odpisami świadectw i tyeior.sem 
należy nadsyłać do ek.oed Kariera Pozo ńsk-ego pod dw 2853

Sukiennice
SL Rynek 56

Hi Gwiazdkę!RESZTKI
Miiiiiiimmii!!
pół darmo.

E
poleca 

DYWANY, 
CHODNIKI

LINOLEUM
w wielkim wyborze po ce
nach znacznie zniżonych.

taaśsłi Silsil Bywasiw
właściciel

Piotr Jakubiak
ulica Wrocławska nr. 70. 
Telefon 37-49 zw 689 i

LOSY
'óo Pafówj loterii Dafircczynuel

oo 6 złotych, połówki po 3 zł s$ 
jeszcze do nabycia.

ina wgrana 3B0W zl
i wiele innych. Zamiejscowi mogą 
nadsyłać pieniądze za losy z do- 
'ączeniem 30 er oortorji na konto 
pocztowe 203 29®. zw 6875-6

A. Kędziora,
Kolektor Loterji Państwowej,

Poznań, Sieroea 5/6.
n 6475 «

Korzystnie do kupienia

ca. 16 mórg
ma gdeburskich

w jednej parceli, około 
300 mtr. frontu przy bardzo 
ożywionej ulicy miasta Poz
nania. Agenci wykluczeni 
Zgłoszenia do Kurjera Poz
nańskiego pod zpw 6918

Sprzedam zaraz 
maneż, arieezkarkę, wóz 
pudtowy, 2% cala, wó» a« 
resorach, wózek do węża 
ogrodowego, wózek ręczny 
oraz różne inne sprzęty.,

Ryszard Rosę,
Poznań, Szeląg. zw 6916

WYBÓR WIELKI? _________

WIELKA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
Pomimo znanych niskich cen, obniżyłem jeszcze ceny na czas przedświąteczny.

Riźuterja, to nietylko najwspanialszy podarek gwiazdkowy, ale również najlepsza lokata kapitału.
NA BAROZO KORZYSTNYCH WARUNKACH I NISKICH CEWACB POLECAM 8

Brylanty, perły, szmaragdy, szafiry — pierścienie, butony, broszki, kolczyki, wisiorki, bransoletki, wyroby złote, szwa je. złote zegarki 
męskie i damskie, wyroby srebrne oraz sprzedaż i kopna okazyjne w biżnterji od najtańszej do najdroższej 5 najwykwintniejsze).

upraszam o zwiedzenie magazynu bez zobowiązania kupna.
B. TARKOWSKI, Poznań, plac Wolności 11 (pod

TYLKO PRAWDZIWE KAMliENlEl Pw 3431-47,192 ' —-WYBÓR WIELKI



Wr. S81 jETTRJEa POZWAÑSKI*1 poniedziałek 8. IŁ Í9M Sir. 15.

Perfumy ■ hosmeíy W 
m?tiłs toaletoweMut tiamct I zatmKwit

iak: Axels Poznań, M. Malinowski 
Warszawa. Perfection Warszawa, War
szawskie Laboratorium, Central-.« La
boratorium Chem Warszawa, I. Puls. 

John Gosnell & Co. Limited Londyn. Aktiu- 
son J & Co Londyn, A. F. Pears Limited Lon
dyn, R. R P P Benedykt* ni z opactwa Soulac, 
A. Bourjois & Co. Paryż, Gelle freres w Paryżu, 
Dr. Pierre Paryż, Ed Pinand Paryż. Houbigant 
Paryż, L. I Piver Paryż. Roger & Gallet Paryż, 
Perfumerie Lubin Paryż, J. Simon Paryż, Dorin

Paryż, Johann M. Farina Kolonja, A. H. A. Bergman Waldheim, 
L Lrichner Berhn. I. W If i Syn Karlsruhe, W Seeger Berlin. 
Georg Dralle Hamburg, Wilhelm Anhalt Kołobrzeg, Perfumer ja 
Oja w Berlinie. Ferd. Miihlens Kolonja, Cberamy Paryż Gurlain 

Paryż, Coty Paryż, Gibbs Paryż i wiele innych.
Pray naj.a&szych cenach — największy wybór!

J. GADEBUSCH
Perfumeria i drogeria, Poznań, Nowa 7 (Bazar).

Telefon 1S-S8. Pw Znloż. 18S? »,

FUTRA
«leskie, sportowe od ISO.—. space
rowe ód 250.—. wielki wybór, na 
Gwiazdkę ceny zniżone. — Han- 
kięwicz. Wielkie Garbary 40. II. 
piętro zdw 48 284/5

WYPRZEDAŻ
.Dyiia 10 grudnia odbędzie sie w 
Puszczykowie, willa Dworek, o 
godzinie 10 licytacja dobrowolna: 
salonu, jadalni, sypialni oraz na
czyń kuchennych i ubrali używa
nych zdw 48 261/2

MATERJAŁY
na płaszcze zimowe dla pań i pa
nów. jak i inne sprzedam za po
łowę ceny rzeczywistej wartości, 
rzadka okazja: Kiuczyńska. św. 
Wojciech Si. III ptr. zdw 48 860

x zapędem elektryczne!» i maszy 
nami lub bez, z powodu choroby 
odstąpię. Zgłoszenia Styonja Ir 
parter. z« 6925

Węgiel górnośląski
dostarcza wagonowo wszelkie 
ilości gatunków, dostawa punk
tualna. zw 6932

Jan Przybył,
uL Pocztowa 16, telefon 25-86.

Stancji
u profesora z dobrą męską opieką, 
poszukuje się dla ucznia 6 klasy, 
możliwie w pobliżu gimnazjum 
Marcinkowskiego. Oferty do Ku- 
rjera Pozo, pod gw 6924

Wydzierżawię
moją od 30 lat istniejącą

z wyszynkiem
2-piętrową i mieszkanie. 

Kaucja pożądana.
| Kawiarnia BRISTOL,

właśe : Jan Skoniecki,
Toruń, ul. Szeroka 23. 

Telef. 1C4 i 27. nw 3914

Lekarz asystent
poszukiwany do lecznicy powiatowej w Bydgoszczy.

Bliższych informaćyj udzieli dr. Dziembowski, Lecz
nica Powiatowa, Bydgoszcz Bielawy.__________ dw «-859.

Elektrolitem
przeprowadzam odfeursaule 
mieszkań, czyszczenie i fro
terowanie parkietów. Zamó
wienia proszę pod telef« 1563, 
ul, Woźna 11. zw 6930

Konkurs,
na lokomotywy cieplne (Wärmoiokomotire)

w Z. S. S. R. ....
Przedstawicielstwo IMnomocne Związku Socjalistycz

nych Republik Rad w Polsce komunikuje, co następuje:
Bada pracy i obrony państwa w uzupełnieniu uchwa

ły swej z dnia 24 lutego 1926 r„ o warunkach konkursu 
na lokomotywy cieplne i projekty lokomotyw iZbior 
Ustaw Z S. S. B. 1926 r„ Nr. 15. Rozdz. 169). postanawia:

1 Ostateczny termin konkursu, dotyczącego projek
tów na lokomotywy cieplne, przesunięty zostaje do dnia
1 maja 1927 roku. .

2. Jako dzień przyjęcia zgłoszenia uznany będzie dz en 
nrzviecia projektu w Biurze Technicznem komisji loko
motyw cieplnych Ludowego Komisariatu Komunikacji 
Z S S RSzczegółowe przepisy techniczne konkursu opubli
kowane są w „Zeitschrift des Vereins deutscher Inge
nieure, Nr." 25, z dnia 19 czerwca 1926 r.

Poza tern przepisy techniczne konkursu opublikowa
ne zostały w urzędowym organie Ludowego Komisariatu 
Komunikacji „Westnik Putej Soobszczenja Nr. 28. z dnia 
14 kwietnia 1926 roku i mogą być otrzymane w Biurze 
Technicznem komisji lokomotyw cieplnych, Moskwa, Go- 
rochswskaja tsL Nr. 8, m. 57. ■

Konkurs«
Magistrat miasta Królewskiej Huty (Woj. śląskie) 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę
dyrektora Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego j 

w Królewskiej Hucie.
Ubiegający się o to stanowisko kandydaci winni wy* 

kazać się pełnemi kwalifikacjami do nauczania w 
lach średnich ogólnokształcących, conajmniej 6 
praktyką nauczycielską oraz znajomością języka me*

m’posady przywiązane są pobory, unormowane usta
wą uposażeniową z dnia 9 października 19.3 r? 
ne ustawą z dnia 22 grudnia 1925 r. Zamiast opieki 
skiej i ulg w przejazdach kolejami panśtwowem , yp - 
ca się dodatek komunalny, wynoszący obecnie dla tona* 
tych 20%, a dla samotnych 10.4 poborów.

Podania wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi od
pisami świadectwa nadsyłać należy do Magistratu w Kró* 
Fewskiej Hucie do dnia 1 stycznia 1327 r. ‘^ndydac. bę
dący w służbie państwowej i w Województwie Śląskim 
winni podania wnosić w drodze służbowej, przez 
Oświecenia Publicznego w Katowicach dw Z8UŁ.

Królewska Huta, dnia 3 grudnia 19.6 r.
Magistrat ______

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę

v iiona nd 1 1 1927 i\ w tiRejszej Rzeźni Miejskiej.
Wymaga się znajomości kasowości, książkowości, kore
spondencji i pisania na maszynie. Wynagrodzenie we*
diUzS?sOzenia z własnoręcznie P«285Ł 
pisami świadectw przyjmuje do 15. 12. r- ,

Magistrat ro. Leszna (Woj. Pozn.)

Licytacja przymusowa. __
W czwartek, dnia 9 grudnia b. r., o godzinie II przed 

południem, sprzedawane będą w tutejszym Magistracie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

harmonium,
sanie,
7 pudłowych okien, 
wieszak do rzeczy.

Kórnik, dnia 4 grudnia 1926 r. dw 2» .
Kasa Kameralna.

Napisowy wiersz tłusty 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb =* jedno słowo, 
i, w, s, a = każde stanowi 1 słowo.

jedno ogłoszeni© nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE

Dwałamowa średnica strony: milimetr 80 groszy.

Zoak oferty (na przykład: z 18924, a 2735, ¿ 4790 
i L d.) = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje »ę do godziny 10.

SZAFĘ
ogniotrwałą. pancerna. nową 
sprzedam tanio. Obejrzeć można 
Wrocławska 5/6. podwórze. lewo, 
parter ..Como”

FUTRO
damskie flisy'), dobrze utrzymane 
tanio sprzedam. Wierzbięćics 11. 
parter, lewo. zdw 48 241

MEBLE ,
najtaniej i dogodniej poleca skład
nica mebli. Szpryngacz. lama 
Garbarska 3 rw fa.y.9

FORTEPIAN
krzyżowy sprzedani korzystnie. — 
Wyspiańskiego 3. wyższk parter, 

rw 919 ¿rama. zdw 48 248
DOM

Be składem rzeżnieklm i całkowi* 
tem urządzeniem zaraz na sprze
daż Józef Wojtaszak. Środa, pi. 
Zamkowy 2. rw 934
................ FUTRO
meskie. czarne, ¿upe&ie. sMrsra. fo
kowy -kołnierz 385 zi Wyrwieki, 
Polna 1, III. zdw 47 734

MASZYNA 
..Singera“ z okrągłe» czółenkiem, 
skrzypce, biurko i automat mu
zyczny sprzedam, Hsmezykowa, 
al Małeckiego 13. sklep.

zdw 43250 

SZACHY
jjry. bajki, świeczniki choinkowe 
uajtąniej detalicznie, hurtownie 
Bedaarowiez. Wrocławska 26.

zdw 48 326/7
PLATFORMA

(rólwaga). szory robocze ,H°rzy- 
stńie do ńabyeta. Grzelak. Pm 
znańska 22, I p. zet w 48 263/4

BRYLANTY
perty, szmaragdy złoto srebra 
kupuje i piąci najwyższe ceny 
B Tarkowski plac Wolności 11 
(pód filarami!_____Pw .,693-46 168

PIANINO
lub skrzydło kupie.zaraz za go
tówkę. Oferty Kurjer zdw 48 216.

KTO
wypożyczy 108 zl na 2 miesiące sa 
procentem. Gwarancja Pewna. — 
Żgilosz. Kurjer zdw 4tl229.

6 080 zł
postukuje ńa większą kamienice 
na 2 lata. — Ofert Kurjer pod 
zdpw 48 229._____ ___ _________

PRZYJME
zaraz kierownicze stanowisko w 
lepszetn przedsiębiorstwie, naj
chętniej zbożowem Mam lat »0 
i pracuje od 17 lat w branży rbo- 
żo-wej. Mam do dyspozycji ofcoto 
12 000 zł. którebym ztożyi Jako 
kaucje lub w innej formie. Łask 
zgłoszenia Kurjer zdw 47 851

INS6YNIES
poszukuje czteropo-koj-owego mte* 
szkania w o-kolicy Slowackiegó. 
Oferty do Kurjera zdw 4< 862.

MIESZKANIA
2—4 pokojowego z przynaie&jio5 
ściami. wprost od gospodarza po
szukuję sa oplata czynszu zgóry. 
Łaskawe oferty do Kurjera pod 
zdw 47 837. 

OBRAZY
religijne, salonowe, krajobrazy za 
gotówkę i na raty, lustra zwy
czajna i kryształowe po bardzo ni
skich cenach, oprawa obrazów i 
luster, oszklenia po bardizo ni
skich cenach. Bulmańe-ki. Jeżyce. 
Kraszewskiego 14. zdw 47 579/80

KONIA - '
na biegunach sprzedam. Chłapow
skiego 5. w podwórzu, lewo.

rw 948

PSY
bzkólóne do pilnowania magąztrt/tt,. 
mieszkania oraz podwórzowe. — 
Hodowla Psów, ulica Ceglana.

zd w 48 374 ____

BACZNOŚĆ!
Kapuję stare rękopisy, autografy- 
inennabuty. książki polskie i nie- 
mieckie.I' 16—T8" wieku sztychy 
oraz cafe biblioteki. Oferty Kur
jer zdw 48 252.

GĘSIE
pierze niedarte 6 zl. najlepsze 7. 
darte 5.70 6.80 7.50- najlepsze
9;50 za funt. Wysyłka za pobra- 
siem pocztowem. nieodpowiednie 
aamieniam lub zwracam gotówkę. 
„Kmkap". Poznań Stary Rynek 
or 79. naprzeciw odwachu.

Pw 3680-45.163

GOSPODARSTWO 
50 mórg, rentowe, blisko Poznania 
w Ohybaeh na sprzedaż, ziemia 
dobra, inwentarz martwy i żywy 
kompletny, budynki masywne, tyl
ko za gotówkę cena podług ugo
dy. Pośrednicy wykluczeni. An
drzej Dziura. Chyby. poczta Sady 
powiat poznański-___

BIURKO
B-atykewe sa 2'50 zl do nabycia. 
Towarzystwo Czytelni Ludowych, 
ul. Fr Ratajczaka 58. zdw 4» »55

PATOFON
kupię. Zgi. Kurjer zdw 48 268,

i ono zi
pożyczki poszukuję. Procenb wy
soki. gwarancja pewna. Oferty 
Kurjer zdw.48 212.

<«riwij«sRW»samHEg
DO WYNAJĘCIA^

1 LUB 2
pokoje z kuchnią wprost od go; 
spodarza ewentl. 1 próżny pokój 
z używaniem kuchni poszukuje 
bezdzietne małżeństwo od la 12- 
albo 1. L Of. Kurjer ad w 47 Sąf.

. . .. MIESZKANIA .
pokojowego z kuchnia wprost oo 
gospodarza poszukuję. — Ozynaa 
zgóry. Of. Kurjer zdw 48 347.

MEBLE
tanio na raty poleca Kalka» Wro
cławska 19 zdw 45 675

2 PŁASZCZE
zimowe, ubranie na średnia figu
rę. trzewiki męskie i damskie 42 
i 38. wszystko używane, lecz w 
dobrym stanie sprzedam ta-nio. — 
Niegolewskich 7. parter. lewo. 
__________ jdw 47 594 _________

PR. STOLARZE!
Haki do łóżek 88 gr kliny do szaf 
70 ST zawiasy taśmowe mtr 2 zl. 
ca tuki 55 gr. śmichureki. Swa* 
rzeds. zdw 47 600

SPRZEDAM
■stance zapedowa lekka. Śmi- 
ehurski. Swarżędz. sdw 47 601

SAMOCHÓD
mark: Sttinebaker. 6 osobowy. < 
ŚWtetTire elektryczne bardzo dó
br? ptaszyna sprzedam lub ma
mienie ca 4 osobowy. Wrambel, 
Grodzisk (Wikp.) zdw 47 885

FUTRO
męskie, sportowe 150 zł na sprze
daż Wielkie Garbary 53. II p.. 
lewo. zd w 48 027

DOBRZE
zaprowadzony skład piekarsko- 
eukierniczy. z kompletnem urzą
dzeniem. 6 pokoi, w większem 
mieście powiatowem zRraz do od
stąpienia. Wachowiak. Wągro
wiec. zdw 48 105

SPRZEDAM
karetkę Forda, mało używaną 
(jak nowa). z wszelkiCmi Przybo
rami. Cena 5 600 zl gotówką. —
Oferty Kurier ądw 48 199.______

biurka"
dębowe tanio na sprzedaż. Sto
larnia. ul. Woźna 13ą. zdw 49215

SANATORJUM
Puszczykowo sprzeda za gotówkę 
deski, blochy. trzcinę, cegłę, da
chówkę i ramy spirałowe. Zgło
szenia Kurier zdw 4S 217.

PIANINO 
czarr.e tanio sprzedam. Prusa 20. 
IV. front. zdw 48 291

ŁÓ2KO
wielkie żelazne, jedno dziecięce, 
dobrze utrzymane na sprzedaż. ~- 
Kowaiaki. Małeckiego 6. III.

zdw 49287
FUTRO

damskie Biberet tanio sprzedam. 
Zielona 3. parter, prawo, godzi
na 12—1. zdw 48 230

REGAŁY
do konfekcji, białe krzesła, lampę 
gazową tanio sprzedam. Szulczew- 
sfca. Raczyńskich 2. zdw 48 SOS

REPOZYTORIUM 
sprzedam- wrocławska 38. por
tier. zdw 48 303

WÓZEK
dwukołowy kryty sprzedam. Wro
cławska 38. portjer. zdw 48 304

SKŁAD
z urządzeniem i mieszkaniem od
stąpię. — Strzałkowski, Wielkie 
Garbary 32- restauracją.

ad w 48 31.1
FUTRA

damskie, skórki różne, spody mę
skie tanio Wierzbięciee 1». part, 

sdw 48 324
ZAKOPANE.

Biuro J Kubińskiago — sprzedaż 
will, parcel. nw 3916

NA TRYKOTOWA
bieliznę 5% rabatu. B. Pieta, «1. 
Półwiejska 2. zdw 4Ś 298

NA TYKOTOWĄ
bieliznę 5% rabatu. B. Fięts, ul. 
Pólwiejska 2. zdw 48 300

, WÓZEK
..Brennabor“ oraz spoytkę jjpeżćt 
dam. R5hr. Zamkowa 4, II.

rw 950
SPRZEDAM

skład kolonialny z mieszkaniem 
zaraz. Adres Kurjer zdw4S?30.

_ BUJAK
trwały. — Adres wskaże Kurjer 
zdw-p 48 340.

GOSPODARSTWO 
50 mórg, koto Bydgoszczy, przy 
sżosi® i kolei, ginuiazjum w n»iej- 
ecu. budynki masywne, kompie- 

iw arm tj)T żywy i martwy inwentarz, z 
powodu objęcia innego przedsię
biorstwa zaraz na sprzedaż. Cena 
niska, byłe zaraz. Kaezmaren. 
Nakto. pow. Wyrzysk. Ohrząst®. 
wa 3. Pw 4247-64.6^3

PIANINO
sprzedam. Strzelecka 28a. H P- 
¡gW£>. ___ad w 48 So7

DO
sprzedania szafy antyczne oraz 
starożytne świeczniki z bronzu. 
meble klubowe oraz praino-fon 
szafkowy. Zgłoszenia ..Par*‘. uh 
27 Grudnia 18 pod 58.184.

Pw 4288 59:184 ____ _
PSY

tresura, pensja, obcinani« uszu, 
leczenie, porady Hodowla Psów, 
ulica Ceglana._______ zdw 48 37-3

RADIOODBIORNIK
¡Mgmnkowy. z cewkami i akumu
latorem za 150 iJ sprzedam. •— 
Adres Kurjer zdw 48 381.

KILKA
mtocarrt parowych, ażywanycb. 
ni® wyremontowanych. 60“ i a4 
szerokości kupimy. Piśmienne o- 
ferty prosimy nadeyład do Kur
iera pod dw 2796.

TRANSMISJE
9*~il m. 50—80 mm. z 5—6 łoży
skami kupi Ignacy Schroeder, ul. 
Młyńska 4. zdw 48 2tł8

MASZYNĘ
do liczenia z tastaturą. dobrze a- 
trzymaną kupię. Oferty Kurjer 
zdw 47 955. 

KUPIE
biurko, szafę, krzeslą. łóżka żela
zne. umywalnie żelazną. stóL — 
Qíerty Kurjer zdw 47 6¡M 

SKŁAD
z urządzeniem, w Śródmieściu lub 
przy Głogowskiej kupie, Zgłosze
nia do Kurjera zdw 48 201.

MAŁY
ęklad poszukiwany. Sgłoez 
jer zdw 48 266.

Knr-

MOTOCYKL
Sarolea 3'-ó P. S.. nowy typ. w do
brym stanie sprzedam za gotów
kę. Oferty Kurier zdw 48 228-

AUTOMATY
DOM do wyrobu Spinek biurowych, do

ca?y wotny zaraź sprzedam. Gili, i taksów itp. kupi Ignacy Schroe- 
Górczyńska 31. ad« 48 346 dei. Młyńska 4. zdw 4S 206

SKŁAD
kolonjalny z towarem i mieszka 
fciem zaraz do oddania. Adres 
fc-skal» KtawHr

RZE2NICTWO
z wolnem mieszkaniem do odda
nia. Gili. Gńrrzyńska 31.

id ór 48 S47
FORTEPIAN '

do dwieseń 550 aL Mostowa S3. I. 
tewm*. adw 48 850

NASZYJNIK
z. pereł prawdziwych lub inny e- 
fektowny kupie. Zgto»». Kurjer 
zdw 48 2Ś5. 

DOMU
kupna poszukuję, ewentl. c skła
dem bławatów w mieście powia
towem. gdzie wyższe szkoły w 
miejscu. Z-glosz. do Kurjera. filja 
Stary Rynek rw 949. _______

BRYKIETY
węglowe (z węgla brunatnego) 
marki „Ilse“. .Anker". ..Krone". 
..Kaiser“ lub podobne poszukuję 
do 30 centnarów celem kupna — 
Oferty uprasza się do ekspedycji 
niniejszego pisma pod zdw 47 826/7 

REGAŁY
nadające sie dla apteki, oraz na
czynia apteczne kupię natych
miast. Mroczkowski. Poznań. Pa. 
trona Jackowskiego 9.

Pw 4363-49.46

kamienice
IV piętrową, now-oczesną. pray 
tramwaj-u. dochód miesięczny 
1 100 zł. pr®y wpłacie 60 000 sprze
da Wszechpolska Agencja. Po
znań. Długa 5. zdw 47 700

KILKANAŚCIE 
kamienic w Poznaniu w dobrym 
stanie utrzymanych, w cenie od 
50—SCO 000 r! pod dogodnęmi wa
runkami zaraz na sprzedaż. Re- 
flektaniom wskal® Dom Komiso
wy Jax. Poznań Ratajczaka 10.

zd w 47 871
OKAZJA!

Bydgoszcz — kamienica z piekar
nią 4 po-itoje. skład, morga ogro
du drzewa owocowe, duże podwó
rze stajnia, remiza i pralnia p-o-d 
dc-scdnemi warunkami zaraz do 
nabycia. Zgiosz. do Kurj. Pozn 
pod ad w 47 857

KAMIENICĘ
?-piętrowa. korzystne . kupno 
sprzedam Strzałkowski. Wielkie 
Garbary 88. restauracja.

zdw 48 307

PIENIĄDZ
■ -

10 008 zł
poszukuję pożyczki. Posiadam 
dwie realności w Poznaniu w ęea- 
trnm blisko placu Wolności i N»- 
worpiejskiago. wartości 825 tyś. 
Zgiosz do Kprjefą zdw 47 966.

i ooa—i goo zł
kowadło

kuźnie p«!ową. wiertarkę, imadło 
klips Ignacy Schroeder. Młyńska _ . , ,
ńr. 4. zdw 48 207

PIANINO
lub skrzydło k-api«. Ofert? do 
Xnriera adwŚSSls,

DO WYNAJĘCIA
Jedni wyjeżdżają, drudzy 
przyjeżdżają. Kto ma 
wolny pokój łub mieszkania 
a chce je odnająć solidnemu 
lokatorowi, niech da ogło
szenie w Kurjerte Poznań
skim I Otrzyma wiele ofert

MIESZKANIE , o
5 pokojowe, kuchnia, łazienka. 2 
balkony, umeblowane. Jeżyce, za
raz do oddania Oferty Kurjer 
zdw 48 115 

GARAŻ
z mieszkaniem dla szofera, w 
śródmieściu zaraz do wynajęcia. 
Zgłósz. Kurjer adw 46 9S1.

MIWBKANIE , z 
2-pókojowe oddam temu- story 
mnie wskaże «tata posadę w bran
ży metalowca ewentl. w Ławicy. 
Małeckiego 17 IV. lewo.

zdw 48 192_________
TRZY

pokoje komfortowe, z kompletnem 
wykwintnem umeblowaniem, ku
chnia z sprzętami, pokój dla słu
żącej. wanna, elektryczność, gaz. 
telefon, wszetkie wygody dru-gie 
piętro, w nowoczesnym domu, w 
śródmieściu do wynajęcia od 1-go 
stycznia. Piśmienne zgłoszenia do 
Kuriera pod zdw 48 196.

DWA
umeblowano pokoje i kuchnia .w 
Pus-zczykówku zaraz do wynaję
cia. Adres wskażo Kurjer pod 
zdw 48 259. 

3 POKUJE
kuchnia do wynajęcia za dwule
tni czynsz. Chełmońskiego 22. IV. 

zd w 48 815
3 POKOJE

i kuchnia, stacja od Poznania na
tychmiast do wynajęcia wprost 
ód gospodarza. Czynsz za rok 
zgóry. Adres wskaże Kurjer pod 
zdw 48 380.

WYNAJMĘ
pokój z używaniem kuchni. -** 
Wierzbiecice 37a. parter, prawo, 

zdw 48 341

2-~4 POKOJOWEGO
poźy-caki poszukuje pod pewny za, mieszkania z kuchnia, łazienką, 
staw. Otarty Kurjer ydw 47 877. elektrycznością, za Wysokiem ko

a stu ,i mornem miesiecznem poszukuje
.o kawaler (budowniczy). — Kaja,poszukuję na bardzo, i a.uftwa tt rdw4A2SŚpewną gwarancie dla rozszerzenia I , t.ł., EL------ zlłw

dobrze prosperującego przedzie- 5^7 POKOJOWEGO 
biorstwa. Zgłoezenią do Kurjera I mieszkania z meblami lub bez po 

Udw 48888 usfcfiję. Of. Kurjer ztiw 48 ¿ŻiL

WYNAJMH 
zarss bib od 15. 12. od gospodaraa. 
3—i pokoje, kuchnia, łazienka. «• 
lektryezność wygody wszelkie, nie 
wysoko, śródmieście. Dam czynne 
najwyższy. Oferty: Dom ewen- 
gieiicki, pokój 18. II p. Gzetbak- 
Arski. zdw i, S27

BKŁADU
kolonialnego lub towarów krót
kich z mieszkaniem od 3 pokoi, w 
Poznaniu, przy ożywionej ulicy 
poszukuję. Zgłoszenia Kurjer, tu
ja Stary Rynek rw 947.

MIESZKANIA
próżnego 0 pokoju z kuchnte po5 
szukuje młode, spokojne maiżeii- 
stwo od 1 stycznia lub predzej. 
Czynsz roczny zgóry Zgioszenią 
Kurjer zdw 48 289

1 330 zl
czynszu zgóry da beadiietn« mał
żeństwo (ki-riee) za 2 pokoje « 
kuchnia Cf Kurier zdw 48 278.

SZUKAM
mieszkania 1—2 pokojowego g 
kuchnia. Czynsz obojętny zgary. 
Oferty Kurjer zdw 48 279_____

MIESZKANIA
3—4 pokoi poszukuję. Płacą 
czynsz za 2 lata zgóry. — Oferty 
Kurjer zdw 43 372.

SEZgEaMŁB»*1!«
ZAMIANA 35IBS7K.

ZAMIENIĘ
mieszkanie piącio-pokojowe z kom
fortem. Łazarz. II p.. bardzo ła
dne. centralne ogrzewanie, na 
trzypokojowe. Oferty do Kuriera 
zdw 47 643.

W ŚRÓDMIEŚCIU
pokój umeblowany, słoneczny. 
lektryczność. z calkowitein utrzy
maniem do wynajęcia. — Adren 
wskaże Kurjer zdw 48 238

POKÓJ
młodemu małżeństwu wynaj’ni» 
zaraz. Adres wskaże Kurjer. fijj* 
Stary Rynek rw 945..

JASNA 16
II p. eleganci.: pokój z telefon««. 

id,w 48299
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POKÓJ
gnetownle umeblowany, dobry 
dom, wygody, zaraz wolny. Ma- 
teokiago 11, in. wprost.

zdw 48 273
8—3 POKOI

centralne ogrzewanie, elektryka, 
dla pana, — Plac Wolności 14, 
III prawo. zdw 48 2S8

PANIA
(studentkę) sied-zaca w towarzy
stwie ojca w sobotę po południu 
pod Strzecha prosi pan z vis 
à vis o łaskawe podanie adresu 
celem zapr znania Korjer pod 
zdw 48 277.

2—3
panienek szkolnych lub z kursów 
praktycznych przyjmie na stancje 
Maszewska. Wrocławska 10. II. 

zdw 48 294
POKÓJ

dwom panom od 15. 12. wynajmą. 
Bielawska, Lakowa 13.

zdw 48 813

PRZESTROGA. 
Ostrzegam przed rozsiewaniem 
oszczerstw, rzuconych na mnie 
przez Zofję Kuźnicką z d. Per- 
ezak, ul. Żydowska, ponieważ po
ciągnę wszystkich bezwzględnie 
do odpowiedzialności sądowej. — 
Czesława Majchrzakowa.

zdw 48 315

ZGUBY

2 POKOJE
ładnie umeblowane, z elektrycz- 
nem światłem zaraz wynajme. — 
Ogrodowa 18. I. lewo, zdw 48 319

POKÓJ ”
piękny. niekrępujący, dla pana 
od 1. 12 wynajme. Bielawska, ul. 
Lakowa 13. zdw 48 302

WILK
zaginął. Oddać proszę Tomicki, 
Górna Wilda 119. zdw 48 409

ROZMAITE

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. Patr. 
Jackowskiego 25, II. prawo.

zdw 48 303

WYPLATAM
krzesła. Szamarzewskiego 2. I. 
prawo j 7298

POKÓJ
małżeństwu wynajme. Dąbrów- 
ki 15, parter, prawo, zdw 48 828 

POKÓJ
s dobrem utrzymaniem wynajmą. 
Skarbowa 4, III. zd w 48 329

POKÓJ
balkonowy zaraz do wynajęcia. — 
Mostowa 4, I. lewe. zdw 48 334

PANIE!
Urok młodości, czar piękności, to 
cera bez skazy, czysta i świeża! 
Pragnąc ją osiągnąć używajcie 
do mycia tylko Otrąbki migdało
we z tlenem Chafa". Otrąbki te 
bielą r odświeżają cerę jak żaden 

. z kosmetyków — Nieszkodliwe! 
¡Skutek niezawodny! Cena za kar
to«! 1.20 zł. Żądać wszędzie.

Pw 3720-46.248

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. Pless- 
nerowa, Wroniecka 10. rw951

PRZY.TMĘ
panienki na stancję zaraz. Zgłosz. 
K. Nowak, Piaskowa 6/7. rw952

POKÓJ
umeblowany dla dwóch osób do 
wynajęcia. Adres wskaże Kurjer, 
filia St. Rynek rw 955.

KTO
z litościwych osób zechciałby do
pomóc muzykowi biednemu, siero
cie, znajdującemu się w dalekiej 
Afryce w legji francuskiej i ofia

rować na Gwiazdkę skrzypk- lub 
¡klarnet, by mógł w życiu cywil- 
' nem zarabiać. Łask, oferty upr. 
.się skierować do Kurjera Pozn. 
pod zdw 47 846.

POKOIK
skromny tanio od 15. 12. jednej o- 
sobie wynajmę. Sabkowiak, Ró
żana 12. zdw 48 342

POKÓJ
ładnie umeblowany od 16. 12. lub 
później do wynajęcia. Tamże 2 że
lazne piece na sprzedaż. Wały 
Zygmunta Augusta 8. LU. prawo, 

zdw 48 £05

W ZAKOPANEM
willa ..Jasna“ pensjonat Marji 
Slukowej. położony w centrum o- 
bok gimnazjum, poleca pokoje cie
ple i słoneczne, kuchnia smaczna 
i zdrowa, komfort, ceny konku- 
rncyjne. nad panienkami staran
na opieka. Ostrzega się przed fał
szywymi pośrednikami, informa
tor na dworcu kolejowym.

zdw 47 854

2 POKOJE
gabinet męski, sypialnia, telefon, 
światło elektryczne lepszemu pa
nu wynajmą. Różana 4a, II. lewo, 

zdw 48 366

LORNETKĘ
Zeiss-Prismen zamienię na dobry 
aparat fotograficzny 9X12. Oferty 
Kurjer zdw 48 213.

POKÓJ
« pełnem utrzymaniem 15. 12. wy
najme. Gwarna 17. II. lewo.

zdw 48 367

KAPELUSZE
przerabiam tanio, gustownie. Wy
konuję najmodniejsze fasony. — 
Specjalność: berety, toczki. Jac
kowskiego 25, I. lewo. jw 7328

POKÓJ
umeblowany, centralne ogrzewa
nie. elektryka, lepszemu panu na
tychmiast wynajtme. Wyspiańskie
go 4. III. prawo. zdw 48 876

SAMOCHÓD
kryty wypożyczę do Słupi. N. No
wak. Strusia 1. skład, zdw 48 288

KRZESŁA
wyplata, odnawia Myszkowski. 
Stary Rynek 53/54, II ptr.. wejście 
z ul. Jezuickiej. rdw 48 293

DLA
2 pensjonarek szuka się dobrej 
stancji z troskliwa opieką od 1-go 
stycznia. Okolica górna część 
miasta lub Łazarz. Zgłosz. Kur
jer zdw 48 210.

SZYJĘ
modnie sukienki, fason 10 zł. Plac 
Nowomiejski łOb, I, zdw 48 339

KRAWCOWA
•inka skromnego pokoju na Je
życach. Of. Kurjer zdw 48 328

PRÓŻNEGO
pokojn poszukuje zaraz młode 
małżeństwo. Oferty Kurjer pod 
zdw 48 308/9.

NAPRAWY
rowerów, maszyn do szycia. gra
mofonów i wirówek wykonuje fa
chowo. szybko i tanio skład ro
werów ..Kastor“, św. Marcin 55.
__________ n-2227 ___________

NOWA
pracownia futer przyjmuje kołnie
rze, płaszcze sealowe, karakułowe 
i t. d. do fasonowania i naprawy 
oraz futerka do pociągania i płasz
cze de fasonowanfa Wykonuje 
starannie, tanio i szybko. — św. 
Marcin 4, parter, prawo.

zdw 48 256/7
S—3 POKOI

biura, centralne ogrzewanie, plac 
Wolności 14, III. prawo.

zdw 48 28?,

KAPELUSZE
czapki futrzane wykonuję prze
rabiam już od 4 zł. Grajkowska, 
27 Grudnia 5. U. front

zdw 48 362

UBIKACJE
podwórzowe, nadające się na ga
raż albo warsztat rzemieślniczy, 
przy ul. Mickiewicza 5 od 1. 1. 27 
do wydzierżawienia. Dr. Konkie- 
wicz. Wierzbięcice 37a.

zdw 47 602

WIEDEŃSKA
pracownia cholewek przy ul. Wo
dnej 12. przyjmuje wszs/ką pracę 
ebolewkarska. Wykonanie szybkie 
i solidne. zdw 48 378

RWJBWaW

TRIO
(z wiolonczelą) grane, z własnym 
repertuarem wolne zaraz. Staś- 
kiewicz. Łąkowa 21. zdw 48 368
I^^szukTpb'ACY ““*1$

Ogłoszenia do 30 słów w tej ru
bryce obliczamy po jednej trzeciej 

cenie drobnych.
KOREPETYTOR

student szuka posady wieś mia
sto Łask zgłoszenia Kurjer Po
znański zdpw 48 232.

KRAWCOWA *
szyje garderobą damska, dziecię
cą. tanio ładnie. Górna Wilda 
100. III ptr. prawo rw 891

ZBOŻOWIEC
były kierownik poważnej instytu
cji bankowo-zbożowej. rutynowa
ny kupiec, lat 34 przyjmie posadę 
z kaucją 6 000 zł lub przystąp) do 
spólk: w interesie zbożowym. — 
Miejscowość obojętna. Oferty do 
Kurjera zdw 48116

PODRÓŻUJĄCY
poszukuje jeszcze jakich za
stępstw poważnej firmy. Oferty 
do Kurjera pod zdw 48 012.

POSZUKUJĘ
posady krojczego męskiego lub 
kierownika zaraz lub później. A- 
gentura Kurjera Poznańskiego 
Gniezno. nw 3897.

PANNA
lat 35, dzielna w pielęgnowaniu 
dzieci, gotowaniu, krawiectwie, 
szycia bielizny 1 prasowaniu po
szukuje zaraz lub później stoso
wnej posady w mieście lub na 
wsi. Łask zgłoszenia Kurjer pod 
zdw 48 128.

PRZYSTOJNA
skromna panienka pragnie zna
leźć u lepszych państwa kilko- 
miesięezny lub kilkotygodniowy 
pobyt. W zamian chętnie jestem 
do dyspozycji pani domu zupełnie 
bezpłatnie, chętnie także na wieś. 
Korespondencje upraszam do 
Kurjera zdw 48 183.

NAUCZYCIELKA 
domowa (wykszt. licealne) poszu
kuje posady od 1 L Zgłoszenia 
Kurjer zdw 46 986

POMOCNIK
drogeryjny. z czteroletnią prakty
ka tosztiku.te posady 1 1. 27.
Najlepsze referencje. Oferty do 
Kurjera zdw 47 611

BANKOWIEC
lat 27 kawaier biegły w książko- 
woś-‘i oraz sprawach podatku 
wycb poszukuje posady na ws. 
,ub w przedsiębiorstwie. Łaska
we oferty Kurjer zdw 47 613.

MŁYNARZ
kawaler, lat 32, z dłuższa prak
tyka poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdw 47 874

BIURALISTKA
pieząca biegle na maszynie, znają
ca książkowość. poszukuje posa
dy. Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer zdw 47 595.

SZOFER
znający wszelkie systemy samo
chodów. z praktyką, może stawić 
200 zi kaucji poszukuje posady. 
Okolica obojętna. Zgłosz. Kurjer 
zdw 47 625

UWAGA!
Poeiadam wyższe wykształcenie, 
znam obce języki, korespondencje, 
buchalterie. Praktyka samoistna, 
długoletnia. Pochodzenie i wy
chowanie sfery najlepszej. Przyj- 
me chętnie prywatny lub firmowy 
sekretariat ogólny aibo osobisty, 
względnie inne zajęcie. Referen
cje poważne osób znanych. Zapy
tania lub propozycje konkretne 
kierować proszę do ekspedycji 
Kurjera Pozn. pod zdw 47 683

MŁYNARZ
z kilkuletnią praktyką, z dobremi 
świadectwami, obeznany z nowo- 
cziesnem urządzeniem poszukuje 
zaraz stałej posady. H. Szymań
ski Mosina. Jana 12. zdw 47 713

STUDENT
starszy energiczny udziela kore- 
petycyj. Specjalność języki. Kn
rjer zdw 48 061

PANIENKA
znająca dobrze szycie, przyjmie 
posadę do uzieci i do wyręczenia 
pani domu. — Oferty Kurjer 
zdw 47 »00

SŁUCHACZ
prawa, dziennikarz, przystojny 
przyjmie jakąkolwiek posadę. — 
Kurjer zdw 48 002

CZELADNIK
młynarski, który już samodzielnie 
pracował, poszukuje posady zaraz 
lub 1 stycznia 1927 Zgłosz. Kur
jer zdw 48 191.

PANNA
x dobrem świadectwem. 5 lat 
praktyki, poszukuje posady jako 
marszaetka (druga siła pomocni
cza). Zgłoszenia proszę do Kur
jera zd w 48 216.

DZIELNA
krawcowa domowa z 1-5-Ietnią 
praktyką poleca się. Płaca dzien
na 3 zł. Zgł. Kurjer zdw 48 218.

DZIEWCZYNA
uczciwa, z gotowaniem poszukuje 
posady do wszelkich prac domo
wych zaraz. Zgłoszenia Knrjer 
zdw 48 236.

KRAWCOWA
dobra poleca się w dom. szyje 
wszelkie garderoby, także na wy
jazd. Oferty Kurjer zdw 48 248.

PIERNIK A RZ
oraz doświadczony długoletni cu
kiernik poleca się pp. piekarzom 
do wypieku masowego gwiazdko
wego towaru. Łask, oferty Kur
jer zdw 48 265.

POKOJOWA
z szyciem, uczciwa, pracowita, 
wolna każdego czasu. — Oferty 
Kurjer zdw 48 267.

POLECAM
się w dom do naprawy bielizny, 
pończoch itd.. także poza dom. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 48 268.

KRAWCOWA
dzielna poleca się poza dom. — 
Dziennie 3 zł. — Oferty Kurjer 
zdw 41270.

PANIENKA
lat 19. z ukończoną szkołą han
dlową poszukuje posady do biura, 
skbdu lub cukierni. Óf. Kurjer 
zdw 4S 3S'l.

FRYZJERKA
przyjmuje każdego czasu do cze
sania. Łąkowa 18. zdw 48 306

PRZYJMUJĘ
do szycia suknie, garderobę dzie
cięcą i bieliznę; praca solidna, ce
ny niskie. Sieroca 1. II. lewo.

zdw 48 310
INTELIGENTNA 

panienka szuka posady do 3—S 
d-zieci do lepszego domu. Zgłosz. 
Kurjer zdw 48 312.

DZIEWCZĘ
do dzieci i wszelkich prac domo
wych poszukuje posady od 15. 12. 
Oferty Kurjer zdw 43 321.

ŻELAŻNIAK
młodszy, biegły w swym zawodzie 
-poszukuje posady od 1. 1. 27. — 
Miejscowość obojętna. Łaskawe 

l oferty Kurjer zdw 48 827.
służącą

d> ws-ystkiogo. z gotowaniem, 
znaiąca szycie szuka posady. — 
Oferty Kurjer zdw 48 332.

PANIENKA
frehlanka poszukuje posady do 
dzieci od 15. 1. lub 1. 2-, obecnie 
w miejscu. Łask, zgłoszenia Kur
jer, Stary Rynek rw 958.

PRÓSBA!
Rzemieślnik ojciec czworga dzie
ci z powodu swej choroby prze 
szło 2 lata bez pracy w bardzo 
krytycznem położenia pros szła 
chętnych państwa o iakąkolw ek 
prace lub pomoc dla dziec: — 
Spieszne zgłoszenia uprasza An
toni Kossowski Poznań Rybak' 
nr 4 suterena zdw 45 269 a

KRAWCOWA
na wszelka garderobę damską : 
dziecięcą poszukuje pracy poza 
domem najchętniej na ws: Przyj, 
moje również prace w dom — 
Uprasza sie pocztówkę napisać 
Zastać można od godz 7 wieczo
rem G Piotrowska u Dohrowol. 
skiej Poznań u! Wodna 5 II. 

zd w 46 064 ‘5

WYKONUJĘ I
garderobę męską, damską podług 
najnowszych żurnali; specjalność: 
futra. Ceny przystępne. Salon 
mód. Wawrzyniak. Za Bramką 4. 
I p. zdw 48 380

POMOCNIK
ogrodniczy z dobrem: świadectw, 
poszukuje posady zaraz lub od 
1 1. 27. Oferty B. Ozapracki. 
Separowo. poczta Opalenica, po
wiat grodziski rw 910

WOLNE MIEJSCA

POTRZEBNY
zaraz starszy szofer-meebanik do 
remontowania samochodu ..Fiat“ 
na przeciąg czasu 4—6 tygodni z 
utrzymaniem. Warsztat jest na 
miejscu. Uprasza sie o podanie 
warunków do Kurjera pod 
zdpw 48 204

DR. MED. 
potrzebny zaraz na prowreje na 
zastępstwo. Wynagrodzę ) e 500 zł 
tuesięęznie przy wolnetn utrzyma
ni!' — Adres wskaże Kurjer 
zlw 47 610

GOSPODYNI 
potrzebna na majątek od 1. 1. 27. 
Wymaga się znajomości wykwin
tnej kuchni oraz prasowanie 
sztywnej bielizny. Oferty z odpi
sami świadectw do Kurjera pod 
zdw 48 177

OCZENICB 
z ładnym charakterem pisma i 
ekspedientki samodzielne z bran
ży mogą się zgłosić Rozmaryn»- 
wicz. skład obuwia. Stary Rynek 
nr. 93. rw 928

EKSPEDIENTKA 
rutynowana, z branży papierni- 
c.zo.1. obeznana z sortymentem, 
potrzebna zaraz lub od 15. IŁ 
Zgłoszenia z życiorysem, kopiami 
świadectw, fotografia i podaniem 
wymaganej pensji przy wolnetn 
mieszkaniu z stołowaniem upra
sza R. Wojtecki. księgarnia 3 
skład papieru. Wąbrzeźno (PomJ

zdw 48 185

PODRÓŻUJĄCYCH 
i reflektantów do sprzedaży wj 
rówek potrzebuję zaraz. Adres 
Kurjer zdw 48 351/2. ___

PENSJI
50 zł tygodniowo płace każdemu 
i wszędzie, obejmując posadę po
dróżującego po wsiach Do obję
cia posady potrzeba 40 zl kaucji. 
Na odpowiedź znaczek. Zgłosze
nia Olederek. Grodzisk (Poznań
skie), Poznańska 44. zdw 48 317/18

APTEKA 
w Poniecn poszuk. dobrze wpra* 
cowanej siły pomocniczej przy 
wolnym utrzymaniu. Podaż wa
runki i odpis świadectw, d-w 2846

FOTOGRAF 
zdolny kopista potrzebny zarast. 
Zgłoszeń: a piśmienne Henner,
By igoszcz. Chopina 3. zdw 47 Sll5

POSZUKUJĘ 
od 1 stycznia wyszkolonej siostry 
lub doświadczonej niani do pie
lęgnowania niemowlęcia. Zgłosze
nia proszę adresować: Poznań, 
skrytka poczt, nr. 320 dtw 2844

STENOTYPISTA (ka) 
z znajomością stenografii polskiej 
poszukiwany. Reflektuje sie tyl
ko na sile pierwśzorźędną. Zgło
szenia do ekspedycji Kuriera pod 
zdw 47 825. 

POTRZEBNY
zaraz młodszy czeladnik młynar
ski kawaler, który pracował w 
większych młynach walcowych. —• 
Zgłoszenia skierować pod adre
sem: Zarząd Majętności Gola- 
szvn. poczta Bojanowo, pow Ra- 
wicz. zdw 47 847

ELEWKA
z ukończoną szkolą handlowa po
trzebna do biura drzewnego. — 
Zgłoszenia z odpisem ostatniego 
świadectwa pod zdw 48 3S6 do 
eksped. pisma. __ _________

POLEROWNICY 
do fortepianów, tylko najlepsze si
ły mogą się zgłosić. A. Drygas, 
ul. Kantaka 5. Pw 4205-48,151

WIOLONCZELISTA 
Pierwszorzędny, rutynowany po
trzebny do pierwszorzędnego lo
kalu od 16 grudnia. Zgłoszenia 
spieszne: Inowrocław. Solankowa 
nr. 62. Borkowski. Pw 4249-63.641

PODRÓŻUJĄCY
który przez dłuższe lata podróżo
wał na terenie woj. Poznańskiego 
w branży kolonjalno-spożywczej 
poszukiwany zaraz lub później. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i fotografią prosimy skierować do 
..Par". Bydgoszcz. Dworcowa 72 
pod „Podróżujący".

Pw 4248-63.638

PANIENKA 
dobrze wychowana potrzebna, da 
4-letńiego chłopca na cały dzień. 
Zgłosz. w składzie papieru Gwar
na 17. rw

SŁUŻĄCĄ
wiejska, uczciwa, do nauczyciela 
na wieś od 1 stycznia potrzebna. 
Zgłosz. środę od 3—6 Przemysło
wa 34. I. prawo. zdw 49658

SZWACZKA
do obszywania garniturów ba» 
chennycb potrzebna. Piśmienna 
zgłoszenia z podaniem pensji da 
Kurjera zdw 48 266. 

FREBLANKA
wykwalifikowana do samodziel
nego prowadzenia szkółki na Si
łaczu potrzebna zaraz Zgłosze
nia św. Wojciech 1920 I p.

zdw 48 272
SŁUŻĄCĄ 

z dobrem gotowaniem, praniem ł 
1 prasowaniem może się zgłosić. — 
Wymagane dłuższe świadectwa. 
Racławska, Wielkie Garbary 53. 
od 5 po południu. zdw 48 274

RZĄDCĄ
siła młoda, energiczna, potrzebny 
do majątku przemysłowego około 
Warszawy. Pierwszeństwo znają
cemu gorzelnietwo. Znajomość 
hodowli inwentarza oraz chąmji. 
mechaniki i nowoczesnej organiza
cji gospodarstwa jest wymagana. 
Oferty z podaniem refrencji. sta
nu rodzin, itd. pod „Iłoinik wy
kształcony" do Biura Ogłoszeń 
Teofil Pietraszek. Warszawa, ul. 
Marszałkowska 115. nw 3918

FRYZJERKI
poszukuje A. Witkowski, mistrz 
fryzjerski, pl. Działowy 11. 

zd w 48 361

KUCHARKA 
dzielna do lekarza w Kórniku po* 
trzebna zaraz lub póniej. Zgłosz. 
pułkownikowa Kalawska.
kowskiego 25._______ zdw 48 292

SŁUŻĄCĄ
zaraz do wszystkiego, z dobrem! 

i rekomendacjami potrzebna. Wałjp 
Zygmunta Augusta 1. II. prawo, 

zdw 48 £20 _____
DAJĘ

możność zarobienia każdemu do 
4(00 zl miesięcznie przez sprzedaż 
bardzo pokupnego artykułu. Na 
odpowiedź znaczek. Mazurek. Po
znań. Młyńska l!2a. zdw 48 275

FRYZJERSKI
pomocnik może sie zaraz zgłosić. 
Posada stała. — Gdzie? wskaże 
Kurjer nw 3910.

NAPEŁNIACZA 
butelek korkowanych, syfonów 
balonów przyjmie natychmiast 
Fabryka „Sanitas" Poznań, ul 
Kwiatowa 1. Pw 4264-49.43

PANIENKĘ _
przyjmie Wilamowski. Wielka 23 

zd w 48 331
fryzjerka

może się zgłosić. Bandurski. Dą
browskiego 5. zdw 48 W#

PRZYJME
ekspedientkę do składu towarów 

• krótkich. Ohwaliszewo 76.
zdw 48 353

POTRZEBNA
służąca z gotowaniem zaraz. — 
Wielkie Garbary 10. skład towa
rów krótkich. zdw 48 379

FRYZJERKA
i pomocnik fryzjerski, dzielni po
trzebni zaraz. Wodna 14.

zdw 48 364

Humor zagraniczny

WYDZIERŻAWIĘ 
ubikacje, nadające się na handel 
Bboża itp. składające się z willi 
na binra. Spichlerza. 2 stajen, ga
rażu. wielkiej szopy na nawozy 
lub t. p. i wielkiego podwórza. 
Ubikacje te znajdują się w bardzo 
korzyeliem położeniu, w jednem 
* większych powiatowych miast 
Wielkopolski. —Łask zgłoszenia 
Kurjtęr zdw 47 850.

URZĘDNIK
bankowy, lat 34. przystojny, pra
gnie zapoznać muzykalną, przy
stojną. zamożną pannę celem póź
niejszego ożenku, Łask, zgłosze
nia Knrjer zd-w 48 259.

lat 24. przyjmie posadę ekspedien
ta lub magazyniera! .Dobre Świa
dectwa i referencje. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera zdw 47 974 ______

SŁUŻĄCĄ
z gotowaniem poszukuje posady 
do wszystkiego od 15. 12. lub 1. 1. 
Oferty Kurjer zdw 48 358.

RESTAURACJA 
koncesj-onowanemi ubikacjami. 
>łączona z jadłodajnią i kolonjal- 
i. w głównej uilcy miasta pow. 
mnazjum męskie i żeńskie, se- 
inarjum nauczycielskie w miej- 
su zaraz lub od 1 stycznia 1927 r 
> wydzierżawienia. Wągrowiec. 
. Szeroka 23 Marcinkowski

nw 3898

SAMOTNA
panna, posiadająca mieszkanie i 
wyprawę, poszukuje przyjaciela z 
dobrym charakterem od lat 32. 
Cel matrymonialny. Oferty Kur
jer zdw 48 271

85 KW. MTR.
rtbikacyj handlowych położonych 
na parterze, Stary Rynek 89 zaraz 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia • 
Szypczyński. Stary Rynek 89. Te-I 
lefon 39-82. zdw 48 344

PANI
posiadająca własność w Pozna
niu poszukuje starszego pana z 
gotówką. Cel matrymonialny. — 
Zgłosz. Kurjer zdw 48 296.

NAUKA

NA
kursy kroju i szycia koncesjono
wane przyjmuje zapisy H. Sro
czyńska. Poznań. uL Wrocław
ska 26/27. III. zdw 47 858

KORESPONDENT 
biegle władający polskim oadto 
niemieckim, rosyjskim : inn. ra
chunkowość prima piszacy na 
maszynie przeszłe stanowiska sa
modzielne. kierownicze, z wyższem 
wykształceniem i referencjami 
pierwszorzędnemu obejmie posadę 
w solidnej firmie. Zgłoszenia dc- 
eksped. Kuriera Poznańskiego 
pod zdw 47 632.

STUDENT
prawa obejmie zaraz jakąkolwiek 
posadę biurową, wieś niewyklu
czona. Zgł. Kurjer zdw 48 3S9.

EKSPEDIENTKA 
w średnim wieku, z branży pie- 

.karsko-cukiemiczej. aamodzielna, 
poszukuje posady ekspedientki, 
kasjerki lub bony zaraz albo 1. 1. 
1927 Posiada dobre świadectwa. 

iTakże ebetnie na prowincje. Ła
skawe zgłoszenia uprasza Kurjer 

‘zdw 48 377.

STENOGRAFII 
wyucza darmo listownie Redak
cja Stenografa Polskiego War 
szawa. Szczygla 12 nw 3779/80BOŻENA!

Jestem ciemnoszatyn. Średniego 
wzrostu, przybędę na życzenie 
WPani w środę do Parku Wilso
na przy Głogowskiej o godz. 12 
w poi. zdw 48 338

PRZYJMUJEMY 
panie w naukę do wykonywania 
dywanów perskich i smyrneńskich 
Fejer, Gwarna 19. UL

zd w 48 363

«£lej*e.

Przed ślubem
—• „Jak myślisz, czy o swej przeszłości nie powinnabym »pw 

wiedzieć Ewaldowi właściwie już teraz, przed ślubem?“
— „Wiesz, moja droga, wstrzymaj się z tem lepiej do czara, 

gdy nastaną długie wieczory zimowe.“
/ („Washington Dirge")

Pr T <=) rł rt-i i a “ oba w5’dania razem oz grudzień: w Poznaniu w eksped. zł 3,50, 
liCUpialcł w agencjach w mieście zł 4 00. z odnosr do domu w Poznaniu zł 4.20,

*" r odnosz przez pocztę poza Poznaniem mieś, zł 4.S6. kwart, zł 13.07. 
pod opassa w Polsce zł 7.50 pod opaska w in kraj, zl 9.00 W razie wypadków spowodow. 
siła wyższą przeszkód w zakładzie strajków itp. wydawn nie odpowiada za dostarczanie 
pisma, a abonenci nie maja prawa domagania sie niedostarez numerów łub odszkodowania.

Telefony do redakcji 1 administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w

na stronie 6-!am 20 ¿r na stronie 4-łam 1 45 gr. na «tronie czwartej
75 gr. na stronie drugiej 90 gr. przed wiadomościami cotocznemi

------------------ -------7— 150 gr od miejsca milimetr Ogłoszenia skomplikowane oraz * za
strzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wydania porannego orzyitnniemy do go
dziny 19. w nagłych' wypadkach do godziny 22 u stróża: do wydania wieczornego do go
dziny 10 przed południem Drobne ogłoszenia wiersz napisowy £0 er każde dalsze słowo 15 gr. 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P, K O. Poznań nr. 200149.

Ogłoszenia
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